Niedziela, 26 Września 1909. 
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Poczta 16 ha! — Biura Redakogi i Admimistracyi 
lica Czarnieckiego i. (2, — Ekspedyeya miejscowa 
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- CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P, Minister wyznań i oświaty zajnia- 
nowa kierownika seminaryum nanczycielskie= 
go męskiego W Starym Bączu, nauczyciela 
głównego. seminaryum nauczycielskiego żeń 
skiego w Krakowie, Józefa Dobrowol- 
skiego, dyrektorem seminarum nauczy- 
Cielskiego męskiego w Starym Sączu, a pro- 
wizorycznego nauczyciela głównego w mę- 
skiem seminsrjum nauczycielskiem w Sta- 
rym Sączu, Franciszka Ergetowskiego, 
nauczycielem głównym w tym za- 


stałym 
kładzie. 


Wspólne Ministerstwo skarbu w spra» 
wach Bośnii i Fercegowiny zamianowało se- 
kretarza sądowego, Stanisława yszkow- 
skiego, radeą sądowym w sądzie obwodo- 
wym w Banialnce, A sekretarza sądowego, 
Ploryana Grabiańskiego, radcą sądowym 
| w sądzie obwodowym w Dolnej Tuzli. 


P. Namiestnik zamianoweł koncypistę 
sanitarnego, dr- Wajciecha Kurzyńca, le 
karzam powiatowym. 


p. Namiestnik zamianował w etacie 
Dyrekegi policji we Lwowie: koneypistów 
policji: Michała Karsbanowskiego i 
Karola $ehwerza, komisarza poliegi; 
koncypistę magistratu m. Lwowa, Bronisła- 


rocznie 
półraczałe IS X. | miamynańa 
W Miemcsech 3 E. ZO h. miosjęcznie Wa ws 
„Przewodnik naukowy I Htersoki*, dodatek 


1 półrowzni abunanci kozpłatnie, jedowkhe ci tylko, którzy promióern, s © 


lub od Ł lipen do końca grudniu, ćwieroroczni i miss 
„Przewadutk prevunasowani oso6: W ek 


" 
inupuk pati JK. 89 b. miesięcznie. 

my do „Gwis Lwowskiej", otrzymują cato- 
l J stymnia do Końca ouorwua 
Peeli EK 60 h., dradzy 60 b 


inea za dopati 


wy- 
Adem iV, de Reonkoweki) 38 


e 


wa Hsnjgche i praktykanta koneeptowego | 
Zygmunta Raczku, toncypistami 
a asystenta riehuntków Numia 
Alessandra Tymianieckiego, 
praktykantem konceptowym poliegi. 


Galie, Dyrekeya poczt i telegrafów prze- 
niosła asystentów potstow. Kazimierza 
Hanusza ze Lwowa do Zbaraża, a Marka 
Blaustejna ze Zbaraża do Lwows 


EE 


ĘŚ6 NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 25 września. 
Z Sejmu krajowego. 


W gmachu sejmowym odbyły wczoraj 
posiedzenia: komisya reformy wyborczej, sub- 
komitet klubu polskiego stronnictwa indowe. 
go, komisye: bankows, podatkowa, bndżeto- 
wa, stronnietwo prawicy sejmowej, komisye 
parlamentarna tego stronnictwa i klub de- 
mokratyczny lewicy sejmowej. 

f] Komisya reformy wyborczej 
obradowała nad sprawą zmiany sejmowej or- 
dynacyi wyborczej. W obradsch wzięli udział 
JR. P. Namiestnik dr. Bobrzyński i JE. P. 
Marszałek krajowy Stanisław br. Badeni. 

Po przedłożeniu sprawozdania przez sub- 
komitet z dotychczasowych prae, rozwinęła 
się trzechgndzinna dyskusya, w której P. Na- 
miestnik zaznaczył stanowisko Rządu, poczem 
wielu członków a zabierało głos, w re- 
zultacie zaś uchwaliła komisys, aby subko- 


W komisyi bankowej przeprowa- 
dzono na życzenie referenta p. Hupki dy- 
skusyę informacyjną nad sprawozdaniem Wy- 
działu krajowego o działalności Banku kra- 
jowego. 

Komisya podatkowa przydzieliła 


nej komisyi klubu młudocza: 
agrarnogao. Postanowiono zatwi 
głośnie wspólne uchwaly kemie 


pst 


tarnej i npelnemocnić przewodniezątega, aby 
w debu ueiwał w imiemu klubu delej wy- 
stępował, 

Zjednoczone strontietwo prawno = paii- 
i potae 


stwowo, radykalne i ezeskie narodowo-s 
czne na wczorajszem siedzeniu 
przedłożenie raądowe, jako ni 
przyjęcia. Postanowiono prosić 
sby zwołał plenum Sejmu i na porządku 
dziennym umieścił konieczności krajowa, jā- 
koteż aby za wszelką cenę usiłował przywró. 
cić zdolność Sejmu do pracy, w czem go eze- 
skie stronnictwa poprą. 

Wiele nadziei przywiązywano w pe- 
wiych kołach do zwołanej na wczoraj kon- 
fereueyi przewodniezączch klubów. Niestety 
nadzieje te okazały się zwodniczemi. 


do referatu pełycye, przekazane jej przez 
Sejm do sprawozdania, 

Komisys budżetowa obradowała 
wieczorem nad dalszą częścią preliminarza 
budżetu krajowego na r. 1910. 

Wozoraj wieczorem obradowały nadto: 
stronnictwo prawicy sej mowej, oraz 
komisya parlamentarna tego stronni- 
ctwa nad sprawą traktatu z Rumunią. 

Klub demokratyczny lewicy 
sejmowej obradował wieczorem nad pro- 
gramem prac sejmowych. 


Z innych Ssjmów krajowych. 


Z Pragi donoszą: Położenie w Sej- 
mie czeskim przedstawia się bardzo nie- 
pomyślnie. 

Klub młedoczeski odbył weżoraj posie- 
dzenie. Przewodniezący zdał sprawę o roko- 
waniaeh i uchwałach wspólnej parlamentar- 


Pessymistyczne zapatrywania na sylua- 
eyę nia zmieniły się po konfereneyi. 

Z jednej i drugiej strony: niemieckiej 
i czeskiej, stronnietwa radykalne rozwinęły 
ogromną agitacyę i z jed drugiej strony 
nie chciano uczynić najmniejszych ustępstw. 
Wiadom» było, że Niemcy bezwarunkowo 
będą obstawali przy tem, aby wzięto natych- 
miast pod obrady przedłożenia rządowe, z wy- 
kluczeniem wszełkich innych spraw, bo na- 
wet z wykluczeniem wyboru komisyj. Wia- 
dome również było, że największe kluby 
rzeskię nie chcą dopuścić do obrad nad przed- 
łożeniami rządowemi i żaden z tych klubów 
nie chee zgodzić się na wyłączność tych 
obrad. 

Po zagajeniu konferencyi zażądsł gło- 
su p. Choc i imieniem radykałów czeskich 
zastrzegł się przeciw temu, aby te narsdy 
uważano za dalszy ciąg konferencyi wiedeń- 
skiej. Gdyby tak byłe, to jego strennietwo 
nie weźmie udziału w obradach. Dalej o- 
świadczył, iż stronnictwo jego obstaje prze- 


L 
Ferdynand Hoesick. 


ZERWANIE 


Chopina z panią Sand w świetle prawdy. 


I. 
(Ciag dalszy). 


Na dwa dni przed oznaczonym juh ter- 
minam ślubu przyjechał? do Nobant mąż pani 
Sand, ałeby asystować uroczystości zaślubin. 
18 maja spisano warunki intereyzy, przy któ- 
rej to sposobarsei Olesingor dowie ziat się, 
iż Solange dostaje w posagu Hotel de Nar. 
bonne w Paryżu, przynoszący około ky tr. 
rocznego dochodu, 2 pant Sand musiała się 
pogodzić z fektem, iż Otestuger miat długow 
24,000 fr, co arestią, nie „IJ A ba 
długi jego — co wkrótee Wea = 
GERI znacznie większą ZĘ Dnia 20) 
maja, stosownie do ułożonego planu, odbył 
się ślub, na który nawet nie zdołano rozęsłać 
zaproszeń do najbliższych znajomych. Naza- 
jutrz bsron Duderant pojechał z powrotem 
do Guillery, a młoda para adata się w podróż 

oślubna. Pani Sand, wyczerpana fizycznie i 
moralnie, odetchgęła w koncu: poprostu spadł 
jei kamień z geia * 

Można byś pew. 


nym, że zaraz po slubie 


1) W lse {z 21 maja, a A In 

je Sor 4 pisała pani Sand do Pon- 

p WA PO aia mo As. 
p marie d'hier, bien mariće, avee un 
un grand artiste, Jean-Bap- 

klan NA EJ est heureuse. Nous les 
gommes | is nous sommes sur les dents, 


nar jamais maqage n'a ete mené avee tant de 
i volonte et de promptitude... M. Dudevaut a passe 


córki pani Sand nie omieszkała donieść o 
tym doniosłym fakcie Ohopinowi, przyczem 
zawiadomiła go — uk to już pisała w liście 
do Grzymały — że ze kilka dni, w komeu 
maja, przyjedzie do Paryża, poczem razem | 
z nim, tak, jak poprzednich lat, wróci do) 
Nohant. Wszak taki był jej projekt! Chopin 
jednak, obrsžony i rozżalony całą sprawg 2i- 
mężcia Solange, pragną? uniknąć w tym €za- 
sie zobaczenia się z panią Sand, żeby więc 
i jej i sobie oszczędzić przykrych rozmów, a 
może i „Scen“. właśnie wtedy, gdy ona za- 
mierzała przyjechać do Paryża, wyjechał do 
Ville d'Avray do Albrechtów, u których miał 
zabawić kilka lub kilkanaście dni. Że o tem 
musiał uprzedzić panią Sand, tego pozwala 
się domyślać fakt, jż autorka „Lukrecyi Fio- 
rem” zaniechała swego pierwotnego proje- 
ktu przyjechania w końcu maja do Paryża i 
A z sobą Chopina — o ile by byt 
transportable — do Nohant. Že Chopia był 
już zupelnie traneportable, iż już mógł puścić 
się w podróż, dowodziła zapiska Eugeniusza 
Delacrojx, który d. 26 maja 1847 r. znnoto- 
wał w swym dzienniku: „Dzisiaj był n mnie 
a LJ wreca WAER do Ville d'Avray“. 
Do Nokant był zdecydowany pojechać, ale 
Jeszeze nie teraz, Wola? przeczekać trochę, 


a2 wszyscy ochłoną z wrażeń po ślubie So- 
lange. 

W tym samym czasie pani Sand, le- 
dwo się uporała ze ślubem swej rodzonej 
gorki, zaraz poczęła się krzątać około wy- 
dania za mąż Augustyny., Za Maurycego? 
Nie, za Eugeniusza Delaeroix. 

Właśnie z tego czasu pochodzi krótki 
liseik pani Sand do Ludwiki Jędrzejewiezo- 


trois jours chez moi, et le voila reparti. II nous 
fallait le saisir au vol dans un bon moment, 


wej, której w ten sposób odpisała na jej o 
statni list niewątpliwie otrzymany z Paryża 
za pośrednietwem Ubopina: 

„Nie mam ani papieru, ani pióra, ani 
czasu. Nie wiem już, gdzie głowę złożyć, 
tyle mam rzeczy do robienia, gdyż wydaję 
za mąż córkę przybrwną w przyszłym tygo- 
dain, a zaledwie wybrnęłam ze spraw i kło: 
potów ostatniego wesela. Ale kocham Oię i 
chee Ci podziękować za wszystko, co mi do- 
hrego, serdecznego i wyśmienitego piszesz. 
Droga moja, mam nadzieję, że wszystko bę- 
dzie dobrze. Przyczyniam się do tego, ile 
mogę. Chopin ma się wesle dobrze. Dowie- 
dział się on bolesnej nowiny o śmierci Wi- 
twiekiego, którą ja już słyszałam. Żegnaj, u- 
kochana Ludwiko moja. Serdeczności odemnie 
dla Twoich. Serce moje należy do Uiebie. 
Solange ściska Cię i kocha". 

Niestety, okoliczności Kodi się nie- 
pomyślnie, tak, iż praktyczny plan, ażeby 
Augustyna została panią Delaeroix, ostate- 
cznie, ku wielkiemu zmsrtwieniu pani Sand, 
ni» doszedł do skutku 3), co też nie pozo- 
stało bez wpływu na jej przyjaźń ze słyn= 
nym malarzem, mianowicie przyjaźń ta skoń- 
czyła się.. Wobee tego należało pomyśleć 
o nowym oblubieńcu dła „kuzynki“, zwłaszcza, 
iż Mearycy, na którego „kalkulowała” z razu, 
zaczynał jej mieć, dosyć... 

Tymezasem Solange pojechała ze „swym 
rzeżbiarzem* do Besangon, ażeby się poznać 
z rodziną męża, poczem, po różnych obja- 
zdach i tarapatach, wynikających z zagma- 
twanej sytuacji finansowej Clesingera, ści- 
ganego przez całą sforę wierzycieli, jeszcze 
przed końcem czerwca wrócono do Nohant. 
Tutaj stosunek pani Sand do eórki i zięcia 
odrazu przybrał cherakter ostry i zapalny. 
Widząe, iż jej obawy co do osoby Olesinge- 
ra (obawy, które miał Chopin, ale których 


et nous n'avons pas même eu le temps d'avertir 
nos amis « une lieue 4 la roude. Nous avons 
fait venir le maire et le eure, au moment ou 
ils y pensaient le moins, et nous avons marié 
comme par surprise, C'est done fini, et nous 


respirons“. i 


oma, ratując honor córki, uznać nie mogła) 
nietylko ziszezają się, ale nawet przechodzą 


_*) Już w sierpniu pisała pani Sand do 
Pouciego o zerwanem małżeństwie Augustyny. 


|jej najśmielsze przewidywania; gdy się do- 
wiedziała o długach swego zięcia, na których 
pokrycie zaledwie mogła wystarczyć suma, 
osiągnięta ze sprzedaży Hotelu de Ńsrbonne, 
czyli, iż Solange odrezu mogła zostać bez 
grosza, zwłaszcza, wobec rozrzutności i lekko- 
myślności Olesingera, który wciąż nowe zs- 
ciągał długi i przekonawszy się nadto, iżten 
galant homme, o którym z takim przesadnym 
zachwytem pisała do różnych znajomych, 
jest ordynarnym gburem, bez wychowania, 
bez wykształcenia, a przytem letkiewiezem, 
któremu niesłychanie łatwo przychodziło 
trwonienie majątku żony °); pani Sand szyb- 
ko zoryentowała się w sytuacyi, co oczy 
ście musiało wywołać szereg „najokropniej- 
szych scen“ JD teściową a zięciem, 
pomiędzy matką a córką. Ala trudno się dzi- 
wić matee, iż się załrwożyła o przyszłość 
swej córki, gdy się przekonała aż nadto do- 
wodnie, za jakiego ją człowieka wydała, gdy 
widziala, iż Solange w miesiąc po ślubie 
jest na drodze do majątkowej ruiny, iż, co 
gorsza, hurdzo łatwo może się znależć na 
pochyłości, bo zanadto dobrze znała swą 
córkę, ażeby mogła liczyć na jej stałość w 
uczuciach, na jej zasady moralne; wiedziała, 
iż cała płomienna miłość, jaką Solange na 
razie płonęła do Olesingera, była chwilowym 
kaprysem, iż była to namiętność przemijeją- 
ca, amour de tète, bardzo daleka od rze- 
telnego attachement de coeur. Rozumiała też 
na czem się mogło skończyć takie małże 
stwo, eo groziło kobiecie z takiem usposo- 
bieniem nieokiełznanem, jak Solange. Nie 
dziw więc, iż się zatrwożyła o dziecko, iż 
nie chciała dopuście do ostateczności, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


*) Samuel Rochebłave w ten sposób o- 
kreśla charater Olesingera: „plus bowillant 
gu'ingpire, plus bruyant qu'energique, twnul- 
tueux, desordonne, depensier, debraille peut etre, 
d'aillenrs d'tnstruelion nulle; etyuant u Pedu- 
eation. .. 


dewszystkiem przy tem, aby ukonstytnowa- 
ly się komisye, a przedłożenia rządowe 
bezwarunkowo usunięto. W końcu żądał, 
aby Marszałek krajowy zwołał natychmiast 
drugie płenarne posiedzenie Sejmu, a na po- 
rządku dziennym umieścił budżet. 

Dyotak imieniem wszystkich grup 
czeskich oświadczył, że one przedewszyst- 
kiem żądają, aby w pierwszym rzędzie u- 
konstytnowały się komisye, a dopiero po u= 
ehwaleniu budżetu będzie można mówić o 
dalszym porządku dziennym, 

Wśród tych warunków zebrana konfe- 
rencya nia mogła dać żadnych pozytywnych 
rezultatów. 

Namiestnik hr. Coudenhove kilkakrotnie 
pośredniczył u jednej i drugiej strony, ale 
bezowocnie. 

Marszałek zamknął wczorajszą konfe- 
rencyę przewodniczących klubów słowami, że 
wprawdzie nie udało się osiągnąć porozu- 
mienia, że mimo to jednak nia traci nadziei, 
iż przecież jeszcze będzie możliwe doprowa- 
dzić do porozumienia. 

To końcowe zdanie sprawiło wrażenie, 
jakoby Marszałek miał zamiar ewentualnie 
zwołać jeszcze jedną konferencyę przewodni- 
czących kłubów praa najbliższem posiedze- 
niem Bejmu, jeżeliby warunki sprzyjały. 

Prywatnie miał Marszałek krajowy o- 
Świadczyć, że wątpi, ezy będzie możliwem 
odbyć jeszcze jedno posiedzenie Sejmu, 
gdyż jeśli będzie zwołane, to Niemcy 2 pe- 
wiiością rozpoczną obstrukcyę. Czesi powia- 
dają, że wolą zupełne rozbicie się Sejmu, niż 
taką kapitułacyę, jakiej żądają Niemey. 

LJ 


W Sejmie morawskim między wnio- 
skami znajduje się wniosek nagły p. Stan- 
ka w sprawie przekazania sum milionowych 
przez Bząd dla krajów, celem utworzenia 
zakładu ubezpieczenia od ognia i gradu. 

Pod obrady rod wniosek nagły 
p. Wanieka (socyal. dem.), ażeby Sejm ża- 
protestował przeciw zamierzonamu przez Rząd 
wydaniu milionów na cele wojskowe. Wnio- 
skodawea krytykował gospodarkę finansową 
Państwa, wskazywał na potrzeby humanitarne 
i kulturalne ludności, domagał się zakładania 
nowych szkół wyższych, Uniwersytetów na- 
rodowościowych, poczem przemawiał o dro- 
żyźnie. 

P. Reichstaedter omawiając „wiel- 
kie manewry na Bałkanach*, zauważył, że 
Zarząd wojskowy eoraz więcej domega się 
ofiar, a materyslne położenie prostych żoł- 
wierzy nie zmieniło się na lepsze. Mowca zaj- 
mows? się udziałem cesarza niemieckiego w 
tegorocznych manewrach austryackich, pro- 
testował przeciw obraźliwemu sposobowi, w 
jaki niemiecki cesarz odrzucił przywitanie 
burmistrza w Wielkim Międzyrzeczu, penie- 
waż burmistrz miał powitać cesarza po czesku, 

P. Preisler (członek Wydziału kra- 
jowego) oświadczył się imieniem Niemców 
za nagłością, zastrzegając sobie, że wyłuszczy 
swe stanowisko w toku obrad merytorycznych 
nad wnioskiem. y 

Takie samo oświadezenie złożył ks. Šr a- 
mek imieniem katol. narodowego czeskiego 
stronnictwa. Za nagłością oświadczył się p. 
Stanek imieniem czeskich agraryuszów. 

Po przerwie oświadczył Marszałek 
kraju, że p. Reichstaedter wyraził się oce- 
surzi Wilhełmie w sposób, nie odpowiadający 
przyzwoitości parlamentarnej, musi przeto 
udzielić temu posłowi nagany. 

Również Namiestnik R heinold wy- 
razi} ukolewanie z powodu słów p. Reich- 
staedtera. 

Dalszy ciąg dyskusyi na następoem po: 
siedzenia we wtorek o godz. 12 w południe. 

. 


W Sejmie styryjskim w Gram 
przed przystąpieniem do porządku dziennego 
zapisuł się do głosu przewodniczący niemie- 
ckiego Związku narodowego p. Grosswank, 
ażeby wobee onegdajszego komunikatu sło: 
weńskiego klubu sprostować twierdzenie, ja- 
koby Niemcy pomocy materyalnej nie dawali 
Słoweńcom. 

Podezas wywodów tego posła powstała 
wielka wrzawa. 

Słoweńcy wzburzeni bili w pulpity i 
domagali się w licznych okrzykach języko- 
wego równouprawnienia. 

Roszkar oświadczył, że zarzut 
nezynióny w komunikacie słoweńskim, wy- 
wołał odrzucenie onegdajszego wniosku Ben- 
kowicza. Mowca apeluje do Izby, aby przy- 
znała pełne równouprawnienie Słoweńcom. 
Jeżeli tego uczynić nie zechce, lepiej oddzie- 
lié Styryę Dolną od Styryi Górnej i Srod- 
kowej, 

Ogólne poruszenie. 

Okrzyki z ław niemieckich: Teraz pra- 
wda wyszła na jaw. Jestto cenne wyznanie. 

Wrzawa trwała czas dłuższy. 

Podczas odczytywania interpelacyj wnie- 
sionych onegdaj w języku słoweńskim, 
wrzawa ponowiła się. 


Sejm przedarulański w Bregencyi 
na dotyehczasowych sześciu posiedzeniach 
załatwił głównie sprawy bieżąco. Nadto ukon- 
stytuowały się subkomitety, 


Z Węgier. 


(Dymisya gabinetu). 

(H) W Budapeszcie zapewnia: 
rządowe nio straciły jeszcze nadziei, że roz- 
wiązanie przesilenia da się przeprowadzić na 
podstawie postulatów dr. Wekerlego i hr. 
Andrassego i że także ministar Kossuth. mi- 
mo radykalnych rezolucyj, uchwalonych w 
Tornyi przez grupę bankową, nie odmówi 
swego współdziałania, jeśli nawiązano w 
Wiedniu rokowania wydadzą konkretne wy- 
niki, umożliwiające tym sposobem łagodniej- 
sze rozwiązanie przesilenie. Dotąd nie przy- 
łączył się Kossuth do grupy Jnstha, a wszczę: 
tej przez uią agitacyi widocznie nie pochwa- 
la, skoro demonstracyjuie nie wziął udziału 
w zgromadzenia zajnieyowanem przez tę gri- 
po w Aradzie i zaraz po uroczystości odsto- 
nięcia pomnika swego ojea odjechał do Bu- 
dapesztu. 

Z drugiej jednak strony donoszą, iż 
Kossuth jest pessymistycznie usposobiony i 
że zakres ustępstw, jaki chey ewentualnie 
przyznać w Wiedniu, uważa za zbyt szezu- 
pły, aby mógł on tworzyć podstawę do dal- 
szych rokowań celem ostatecznego rozwią- 
zania przesilenia. Opowiadają, iż nawet na 
Radzie ministeryainej miało przyjść do 
ostrzejszej dyskusyi między Andrassym i 
Kossuthem, który odrzucił myśl wspólności 
bankowej do r. 1917 i przemawiał stanowezo 
za utworzeniem samodzielnego banku. W o- 
głoszonym onegdaj interviawie dziennikar- 
skim wyraził Justh przekonanie, iż Kossuth 
przeehylił się już stanowczo na stronę gru- 
py bankowej, ponieważ nie mógł otrzymać 
realnych, dających się ustawowo zabazpieczyć 
rękojmi, iż po dziesięciu latach nasłąpi nie- 
odwołalnie utworzenie samodzielnego banku 
węgierskiego. Wobec tego liczy się Kossuth 
z możliwością zajęcia bezwarunkowo opozy- 
cyjnego stanowiska i w tym wypadku cała 
partya niezawisłości skupi się z zapsłem 
około niego. Gdyby jednak w zapatrywaniach 
Kossutha nastąpił w ostatniej chwili zwrot 
niekorzystny dla samodzielności banku, na- 
tenczas Justh złoży urząd prezydenta Izby 
i stanie na czele wybitnie opozycyjnej gru- 
py, która rozwiązanie przesilenia czyni za- 
leżnem od trzech warunków: 1. aby samo- 
dzielny bank wszedł w życie w d, 1 stycz- 
nia 1911 r., 2. aby samodzielne terytoryum 
cłowe zostało utworzone w d. 1 stycznia 
1917 r. i 3. aby akcyę rozwiązania prze- 
silenia powierzono wyłącznie partyi nieza- 
wisłości. 

Przypuszczają, iż po zawiadomieniu o 
dymisyi gabinetu, Sejm zostanie odroczony. 
Oczywiście nie można będzie przy tej sposo- 
bności przeszkodzić dyskusyi, w której po- 
szczególne stronnictwa rozwiną swój pogląd 
na obecne przesilenie i na sposób jego zała- 
twienia. Czy dyskusya nad dymisyą gabinetu 
przybierze szersze rozmiary i czy prowadzo- 
na będzie w ostrzejszym tonie, to zależy 
przedewszystkiem od przebiegu zwołanego na 
poniedziałek posiedzenia partyi niezawisłości, 
na którem zapadną postanowienia co do dal- 
szej taktyki działania. Jeśli utrzymana zosta- 
nie jednolitość partyi, wówczas i ton dysku- 
syi w Izbie będzie łagodniejszy już ze wzglę- 
du na samego Kossutha, który brał udział w 
dotychczasowych rokowaniach ugodowych. 
Jeśliby zaś w partyi zwyciężyły radykalne 
prądy, wówczas stać się może Izba widownią 
burzliwych zajść. Już teraz odgraża się gru- 
pa bankowa, iż nie dopuści do odroczenia 
Izby. ale zażąda, aby na porządku dziennym 
umieszczono sprawozdanie komisyi bankowej, 
przy czem przeforsuje uchwałę co do utwo- 
rzenia samodzielnego banku w dniu 1 sty- 
cznia 1911. Nadto zamierza ona przeprowa- 
dzić rezolucyę, w której ma być wyrażone, 
iż Izba popierać będzie tylko gabinet, jaki 
wyjdzie z większości, reprezentującej zasady 
partyi niezawisłości. Ewentualny wniosek o 
odroczenie Sejmu ma być odrzucony, a od- 
roczenie za pomocą reskryptu królewskiego 
uważają za mało prawdopodobne z tego po- 
wodu, że przypuszczają, iż Kossuth, jako 
przywódca partyi, reskryptu tego kontrasy- 
gnować nie zechce. 

Że podobne wnioski będą postawione 
na poniedziałkowem posiedzeniu partyi nie- 
zawisłości, to zdaje się nie ulegać wątpliwo- 
ści, Ale w łonie samej partyi, a nawet w 
grupie bankowej podnoszą się głosy poważne, 
aby nie zaostrzać sytuacyi gwałtownymi 
środkami. Miano też już podjąć usiłowania 
w tym kierunku, aby nie dopuścić żadną 
miarą do rozłamu partyi i aby partyę po- 
wstrzymać od wszczynania awantur, które 
musiałyby za sobą pociągnąć daleko sięgają- 
ce i na razie nieobliczalne konsekwencye 
polityczne. 

Niewiadomo jeszcze, ezy po przyjęciu 
dymisyi, otrzyma obeeny gabinet polecenie, 
aby w dotychczasowym swoim składzie kie- 
rował dalej sprawami państwowemi. Gdyby 
się tak stało i gdyby wszysey obecni człon- 
kowie gabinetu zdecydowali się pozostać dalej 
w urzędzie, to możnaby z tego wnosić, iż ga- 
binet nie wyklucza jeszcze możliwości roze 
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wiązania przesilenia przy udziale wszystkich 
stronnietw koalicyjnych. Nadzieje pod tym 
względem są jednak dość wątłe, albowiem w 
party niezawisłości zbyt silnie wybija się 
wpływ Justha, którego dotychczasowe oświad- 
czenia wskazują, iż nie łatwo się on nsguie 
do ustępstw w kwestyi bankowej. Bez tych 
ustępstw nie zdaje się jednak możliwe dalsze 
utrzymanie koalicyi i rządu koalicyjnego. 
Nikt nie zdaje sobie jeszeze sprawy z 
tego, co nastąpi w razie stanowiżego ustą- 
pienia gabinetu Wekerlego. Mówiono o ewen- 
tualnej misyi tajnego radcy Lukaesa. W o- 
głoszonej wczoraj rozmowie z redaktorem 
N. fr. Presse oświadozył p. Lukacs, iż misyj 
żadnej nie ma i że nawet nie jest dokładnie 
poinformowany o ostatniej fazie przesilenia. 
Sądzi, iż gabinet Wekerlego ma obowiązek 
pozostać w urzędzie i spełnić to, do ożego 
się w znanym pskcie zobowiązał. Gdyby je- 
dnak gabinet ten musieł ustąpić, nie mogąc 
spełnić zobowiązań i gdyby się okazała nie- 
możliwość utworzenia gabinetu, opierającego 
się na większości parlamentarnej, wówczas 
musiałby być utworzony tak zwany rząd poza- 
parlamentarny, któryby rozwiązał Izbę i pree- 
piena ieit nowe wybory. "fo oświadezenie p. 
ukacsa wskazuje, iż w politycznych kołach 
węgierskich liczą się już z ewentualnością 
rządu pozaparlamenłarnego, jeśliby się osta- 
tecznie rozbiły wszelkie rokowania, zmierza- 
jące do nmożliwienia parlamentarnego roz- 
wiązania obecnego w każdym razie bardzo 
zaostrzonego przesilenia. 


Budapeszt. Wezoraj odbyła się w 
ministerstwie handlu Rada ministeryslna, w 
której wzięli udział wszysey członkowie ga- 
binetu z wyjątkiem ministrów Andrassego i 
Günthera. Rada zajmowała się bieżącemi spra- 
wami i obradowała nad propozycysmi w spra- 
wie rozmaitych odznaczeń. Prezydent mini- 
strów Wekerle jnż wieczór odjechał do Wie- 
duia. Minister sprawiedliwości Günther za- 
mianowany będzie prezydentem kuryi kró- 
lewskiej. Dziś pożegna się minister ten 21- 
rzędnikami ministerstwa sprawiedliwości. 

Wiedeń. Zeit donosi, że a ile odro- 
czenie Sejmu węgierskiego odbędzie się spo- 
kojnie, to Kossuth i inni przywódey parla- 
mentarni będą powołani do Najj. Pana na 
audyeneye. Przeciwko gabinetowi Kossntha 
pracują wpływowa koła, gdyby jeduak Kos- 
sath zapewnił Koronie przeprowadzenie pro~ 
wizorycznego programu: reformę wyborczą, 
spokojny przebieg Delegacyi i uchwalenie 
koniecznych wydatków, to szanse jego były- 
by znaczne. 

Budapeszt. Wiceprezes parlyi nieza- 
wisłości, Bela Barabasz, zapytany o syliacyę, 
odrzekł, iż do wladzy obecnie przyjdzie dr. 
Lukaes i rozwiąże natychmiast Izhę, aby na- 
ród rozstrzygnął, czy chce plurainego, czy 
też równego prawa wyborczego. 

Dr. Wekerle uważa sytnacyę obecnego 
gabinetn za beznadziejną i sądzi, że gabinet 
musi ustąpić jeszcze przed zwołaniem Izby. 


Kongres 


austryacko - niemieckiej socyalnej- 
demokracyi. 


Na wezorajszem posiedzeniu kongresu 
socyslno - dewokrutycznego w Liberen refe- 
rowa? p. Renner o podatkach pośrednich 
i drożyznie środków żywności. 

Po krótkiej dyskusyi przyjęto wniosek, 
wzywający kierownietwo partyi do uczynie- 
nia wszystkiego, by możliwie szybko zapro- 
testować przeciw dawniejszej polityce agrar- 
nej i podjąć w parlamencie wszelkimi możli- 
wymi środkami walkę przeciw lichwie środ- 
ków żywności. 

Przyjęto również en błoc statut organi- 
zacyjny oraz wnioski, aby kierownictwo stron- 
nietwa na najbliższym zjeździe poczyniło pro- 
pozycyę co do programu agitacyjnego i or- 
ganizacyjnego stronnietwa wśród włościan. 

Następny poseł do parlamentu Reu- 
mann mówił o stanie sprawy ubezpieczenia 
społecznego, W rezolucyi przedstawionej przez 
sprawozdawcę powitano przychylnie projekt 
rządowy mimo jego braków i wyrażono ubo- 
lewanie z powodu, że nadzieja, iż parlament 
oparty na powszechnem głosowaniu uchwali 
ubezpieczenie to jak najszybciej — zawiodła. 
Zwrzucono dalej stronnietwom mieszezańskim, 
iż zaprzątnięta narodową waśnią, stawiając 
partyjno - polityezna interesy ponad konie- 
czności ludowe opóźniły obrady nad ubezpie- 
czeniem socyalnem. Zjazd niemieckiej socyal- 
nej-demokracyi Austryi ostrzega Rząd i Izbę 
posłów przed odmawianiem najważniejszym 
1 najbardziej naglącym żądaniom proletaryatu. 
Dalsza zwłoka w tej reformie, w czasie nie- 
ustannego wzrostu cen środków Żywności, 
w okresie zbrojeń i gorącego podwyższenia 
podatków, wywołałaby wśród robotników au- 
stryaekich rozgoryczenie i rozpacz. 

Następnie mówiła pani Popp o żąda- 
niach kobiet na polu ubezpieczenia społe- 
cznego. Uchwałono odpowiednią rezolucyę. 


Na temat polityki zagranicznej i kredy- 
tów na zbrojenia przemawiał p. Adler. — 
Uchwalono rezolucyę ba rzecz polityki poko- 
jowej, przeciw wydawaniu milionów bez ze- 
zwolenia przedstawicieli ludu. Kongres wy- 
razi} w nicb nadzieję, że socyalno - demokra- 
tycznie posłowie bezwzględnie domagać się 
będą rachunku z pieniędzy, wydanych bez 
zezwolenia parlamentu i sprzeciwią się mili- 
tarnym plauom. 

Kongres czyni odpowiedzialnemi bur- 
żuazyjue stronnietwa za ich stanowisko wobec 
militarnych żądań i wzywa robotników ca- 
łego Państwa, aby zaprotestowali przeciw 
militarnym i agrarnym projektom Rządu. 

Na wniosek p. Husbera uchwalono 
zaprotestować przeciw wydaleniu zagrani- 
tznych robotników z Prus i wdrożyć akeyę 
zaradczą, 

Na wniosek p. Skareta postanowiono 
wysłać delegatów na mający odbyć się w 
roku EC kongres międzynarodowy w 
Kopenhadze, 
| Wniosek, aby następny kongres zebrał 
się w Tusbroku, przekazano kierownictwu 
partyi do rozpatrzenia. 

P. Pernerstorfer zakończył obrady 
Kongresu przemową, w której streścił postu- 
laty robotnicze i wskazał na solidarność mm- 
chu proletarystu bez różnicy narodowości. 


Z pod berła rossyjskiego. 


(O szkołę polską. — Zjazd monarchistów w Mo- 
skwie, — Proces o zabójstwo Herzensteina). 


|  Kadeeka Biecz, tak RR i tak życzli- 
wie omawiająca sprawy polskie, zamieściła 
znowu artykuł p. Olemensa o obecnym sta- 
nie kwestyi szkolnictwa polskiego. Sytnacya, 
którą wytworzyła polityka szkolna rządu w 
Królestwie Polskiem, jest, zdaniem autora 
artykułu, bez wyjścia. Z jednej strony społe- 
czeństwo polskie nie zgodzi się nigdy na 
szkołę wynaradawiającą, z drugiej rząd nie 
chee zrobić najmniejszego ustępstwa. Tym- 
czasem, gdyby rząd chciał się zdobyć na 
odrobinę dobrej woli, to zatarg szkolny mo- 
żna byłoby załatwić pomyślnie. „Postaweie — 
pisze autor — prywatną szkoł; polską w ta- 
kich warunkach, w jakich znajdują się gi- 
imnazya niemieckie w kraju Nadbaltyckim i 
w Petersburgu, choćby gwarantując jak naj- 
silniej wykład języka rosyjskiego i hiatoryi, 
Otwórzeie klapę hezpieezeristwa dla zduszonej 
nauki polskiej, chociażby przez dopuszczenie 
polskich wykładów na Uniwersytecie war- 
szawskim jedynie na katedrach docentów pry- 
walnych. Złóżeje, chociażby jaki taki dowód, 
że was obchodzą jęki całego narodu, a zu- 
pełnie możliwe, że wytworzy się łożysko, po 
którem popłynie spokojnie, nieprowokujące 
nikogo życia szkolne. 

„Szezególnie jast ważne zabezpieczenie 
bytu dziesiątkom szkół polskich z ich tysią- 
cami młodzieży polskiej. Zaprzestanie bojkotu, 
bez zapewnienia praw prywatnej szkole pol- 
skiej, Brożi jej śmiercią. Jest to najsilniejszy, 
najmniej oderwany argument zwolenników 
bojkotu szkoły rządowej, 

„Ale czy dzisiejsi „panowie położenia” 
potrafią zdobyć się na szukanie drogi pogo- 
dzenia się i zastosowanie Środków rzeczywi- 
stego, a nie mniemanego, uspokojenia narodu 

polskiego ? Czy liczą się oni z żądaniem ca- 
ego kraju zabezpieczenia praw rozwoju istnie- 
nia dla miejscowego języka słowiańskiego ? 
Zamknięcie Macierzy szkolnej, zamykanie 
wszystkich szkół za winy jednostek, ciągle 
pełna szykan walka z temi szkołami, które 
ocalały i nakoniee, zamknięcie flantropijne- 
go Towarzystwa wpisów szkolnych — oto 
odpowiedź na te pytania“, 


Będziemy wkrótce świadkami nowej 
„prawdziwie rossyjskiei* manifostacyi patrya- 
tycznej, połączonej z ciskanie,a gromów na 
głowy oheoplemieńców, z mowami o grożą- 
tem z ich strony Roseyi i prav osławnej Oer- 
kwi niebezpieczeństwie, z Wi jaszaniem po- 
palarnych w ciemnych, półdziyich kołach ha- 
seł, z szerzeniem wśród nich adu nienawi- 
ści, z nawoływaniem do broni à t, d, 

Oto pp. Puriszkiewiez, protojerej Wo- 
stergow i archimandryta Makary zwołują do 
Keen va 10 października r. b. „wszech- 
rossyjski zjazd zjednoczonego narodu rossyj- 
skiego” 

Program zjazdu obejmuje następujące 
główne punkty : 

Zlanie się wszystkich r :yjskich stron- 
nictw monarchieznych w jede' potężny Zwią- 
zek z jednym zarządem głów" m; 
wybór głowy całego na du monarchi- 
CŁUEgO ; są 
utworzenia w Dumiastr  iietwa umiar- 
kowanej prawicy, do klóreg. nogliby przy- 
stąpić wszysey październikov y z prawego 
skrzydła; 

wzmocnienie zachwiana. irawosławia 
i samowładztwa ; 4 

ostateczne przyłączenie +, nlandyi do 
Rossyi, utworzenie , gub. chełn kiej, oraz u- 


króceni zamachów na jedność i niepodziel- 
ność Rssyi; z 

wydalenie wszystkich Zydów za granicę 
osiadłści ; 

miana sposobu odbywania przez Ży- 
dów powinności wojskowej ; 

zakazanie Zydom urzędowania w słu- 
żbiepaństwowej i społecznej, oraz prowadze- 
nia szkół i posiadania aptek ; 

zakazanie Żydom pisania po rossyjsku, 
w/dawania dzienników, czasopism i książek 
i posiadania księgarń; 

przygotowanie materyałów do projektu 
wygnania Zydów z Rossyi; 

uzbrojenie wojska i ludu wobec niepo- 
kojącego stanu politycznego w Europie. 

Rząd udzielił już pozwolenia na ów 
zjazd, z zastrzeżeniem, aby spraw politycz- 
nych na nim nie poruszano, poprzestając na 
przedmiotach, tyczących się bezpośrednio or- 
ganizacyj monarchicznych. — Ciekawa rzecz 
n. p., kogo inicyator zjazdu, poseł Puriszkie- 
wicz upatrzył na „głowę całego narodu mo- 
narchicznego*, czyli po prostu na dyktato- 
ra? Czy generała Dumbadzego, czy p. Mień- 
szikowa, czy też samego siebie ? 

Związek narodu rossyjskiego nie weźmie 
udziału w zjeździe. Dobroczynna wróżka p. 
Dubrowina, w zastępstwie jego urzędownie 
pełniąca obowiązki prezesa rady głównej 
Związku i redaktora Russkiego Znamieni, sło- 
wem, p. Połubojarinowa ogłasza eodziennie 
w swoim dzienniku: 

„Moskiewski ŹŻwiązek narodu  rossyj- 
skiego, który powstał w r. z. pod przewo- 
dnietwem protojereja Wostorgowa i archi- 
mandryty Makarego, pomimo przywłaszcezo- 
nej sobie nazwy, nie ma nie wspólnego ze 
Związkiem narodu rossyjskiego i rzecz wąt- 
pliwa, aby do tych samych celów dążył. — 
Związek narodu rossyjskiego i Związek ludzi 
rossyjskich w urządzeniu zapowiedzianego 
zjazdu wcale nie uczestniczą. Nie będzie to 
zjazd, lecz coś w rodzaju „zgromadzenia u- 
stawodawczego*. Wobec tego, przystąpienie 
do zjazdu Związku narodu rossyjskiego ró- 
wnałoby się dobrowolnemu poniżeniu się i 
zdradzie“. 

Przy takiej zgodzie pp. monarchistów 
trudno spodziewać się w Moskwie narodzin 
„jednego potętnego Związku“. 

* 


Sprawa o zabójstwo posła Herzenstei- 
na wypłynęła znowu na porządek dzienny. 
Gmach sądu otoczono policyą, by przeszko- 
dzić ewentualnym zamachom i awanturom 
„prawdziwie rossyjskich* patryotów. Przybyło 
ich jednak tylko dziesięciu, specyałnie wy- 
branych, jako honorowa straż adwokata Bu- 
łacela, który ma odwagę kandydować do Du- 
my z miasta Petersburga. Dubrowin — mi- 
mo wszelkie postanowienia ministra sprawie- 
dliwości i rozporządzenia cesarskie — nie 
stawi? się osobiście przed sądem, stwierdza- 
jąc raz jeszeze, że w Rossyi istnieją obecnie 
dwie władze, dwie potęgi, albo — co pra- 
wdopodobniejsze — że obok rozkazów ja- 
wnych wydano równocześnie tajne, usprawie- 
dliwiające zachowanie się dr. Dubrowina i 
jego protektora, generała Dumbadze. Czy tak, 
czy inaczej rzecz się ma, fakt omawiany 
charakteryzuje najdosadniej wewnętrzne sto- 
sunki rossyjskie obecnej doby. 

Nie możemy ponadto pominąć jeszcze 
jednej okoliczności: car orzekł w imiennym 
ukazie, że proces musi się odbyć przed są- 
dem finlandzkim, trybunał rozpoczął już urzę- 
dowanie, a mimo to wszechwładny i ogro- 
mnie wpływowy archijerej Teofan czyni da- 
lej starania, by proces Herzensteina przenie- 
siony został do Rossyi. 

O przebiegu rozprawy nadeszły nastę- 
pujące depesze: 

Na posiedzenie sądu przyprowadzono 
oskarżonych Juskiewicza Kraskowskiego i Ła- 
riezkina. Jako obrońcy Dubrowina przybyli: 
Bułacel i Zamysłowskij. Obrońcą wdowy Her- 
zensteina jes; adwokat Zarubnyj. Kraskow- 
skiego broni adw. Nikitin. Poruszono sprawę 
dopuszczenia Bułacela i Zamysłowskiego do 
rozpraw sądo ych. Ponieważ Dubrowin był 
obowiązany s wić się przed sądem osobiście, 
sąd postanom : niedopuścić Bułacela i Zamy- 
słowskiego d występowania w sądzie w tej 
sprawie. P: ogłoszeniu rezolucyi Bułacel 
chciał wygłosić deklaracyę, ale prezes nie 
dopuścił go do głosu. Mimo to Bułacel po- 
czął dalej mówić głosem podniesionym. Pre- 
zes przerwał posiedzenie sądu i rozkazał po- 
licyi, by usunęła Bułacela z sali sądowej. 
Kiedy wkroczyła policya, Bułacel zawołał: 
„Nie ważcie się dotknąć szlachcica rossyj- 
skiego! Nie oddam się żyw wwasze ręce!“ 
i włożył ręk: do kieszeni. Oficer policyjny, 
widząc ten such, chwycił Bułacela za rękę 
i wyjął z jezo kieszeni rewolwer, poczem 
wyprowadzor > Bnłacela z sali sądowej. Pro- 
kurator oświadczył, że zastrzega sobie pra: 
wo pociągnircia Bułacela do odpowiedzial- 
ności za ptzwałcenie spokoju. Po krótkiej 


przerwie | ciedzenie wznowiono.  Juskie- 
wiez i jer * obreńca prosili o dopuszcze- 
nie Zamy: v7skiego, jako drugiego obrońcy 


Juskiewicz. Na zasadzie prawa, które po- 
zwala oskar »nemu mieć tylko jednego obroń- 
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oskarżenie przeciw Dubrowinowi. 

Po przerwie w dalszym ciągu przeslu- 
chiwano Juskiewicza. Nie kwestyonuje on ze- 
znań dariczkina odnośnie do wycieczek 
wspólnych z nim do Teriok, lecz oświadcza, 
że wyjeżdżał tam nie w celu zabicia Her- 
zensteina, lecz w celu śledzenia rewolucyo- 
nistów, zwłaszcza pilnowania Kazancewa, 
który przygotowywał się do zamachu na 
Trepowa. O zabiciu Herzensteina przez Ka- 
zancewa dowiedział się Juskiewicz dopiero z 
dzienników, dowiedział się przytem, że Ka- 
zancew wraz z Fedorowem zabił również 
Jołłosa. Zdaniem Juskiewicza, socyal-demo- 
kraci pragną zrzucić z siebie odpowiedzial- 
ność, oskarżając Związek narodu rossyjskie- 
go, a „kadeci* szerzą wieści, iż Kazancew 
był członkiem „ochrany*, pragnąc tą drogą 
zmusić rząd do wyrzeczenia się Związku na- 
rodu rossyjskiego. Łariczkin, zdaniem Juskie- 
wicza, jest łgarzem. Zieznaniom jego wierzyć 
nie należy. 

Z kolei odczytano opinię policyi o Łari- 
czkinie. Okazało się, że był on pociągany do 
odpowiedzialności sądowej za kradzież. Niki- 
tin żąda usunięcia Łariczkina ze sprawy, 
gdyż zeznania jego, jako świadka, nie mogą 
mieć wagi, żąda również usunięcia ze spra- 
wy Dubrowina. Żądania Nikitina sąd od- 
rzucił. 

W dalszym ciągu rozprawy Zarubnyj 
uznał oskarżenie Dubrowina za ustalone, 
oświadczył, że zabójstwo Herzensteina było 
skutkiem spisku na tle politycznem, że w 
spisku brały udział osoby należące do Zwią- 
zku narodu rossyjskiego, dalej powołując się 
na zeznania świadków, Zarubnyj zażądał 
bezzwłocznego zaaresztowania  Dubrowina. 
Popierał również oskarżenie Juskiewicza i 
Łariczkina. 

Przystąpiono do hadania Łariczkina. 
Świadek zeznaje, że rewolwer i pancerz o- 
trzymał od Juskiewicza. Herzensteina wskazał 
mu Połowniew. Na zapytanie, czy rozmawiał 
z Dubrowinem o zabiciu Herzensteina, świe- 
dek daje odpowiedź przeczącą. 

Następnie zeznaje Juskiewiez, opowia- 
dając dzieje powstania organizacyj bojowych 
w celu walki z ruchem strejkowym. Zaprze- 
cza istnieniu w Związku organizacyi nielegal- 
nej, opowiada szczegóły życia swego od chwili 
wyjazdu z Petersburga aż do chwili areszto- 
wania. 

Według innej depeszy, skandal, wywo- 
łany przez Bułacela, nie był bynajmniej nie- 
spodzianką, gdyż sąd finlandzki był juź z góry 
uprzedzony o tem, że Bułacel gotuje się do 
skandalicznego wystąpienia. Dla zapobieżenia 
możliwym zajściom, władze miejscowe skon- 
centrowały znaczną liczbę policyi. Bułacel 
przyjechał do sądu z wielką pompą w samo- 
chodzie, w otoczeniu licznego grona związ- 
kowców. Po skandalu i wyprowadzeniu go 
z sali, straszył, że telegraficznie zawiadomi 
o zajściu ministra sprawiedliwości i „pora- 
chuje się z Finlandyą*. Przeciwko Bułacelo: 
wi wytoczony będzie proces, który pozbawi 
go raz na zawsze prawa obrony w sądach 
finlandzkich. 

Wyrok w sprawie Dubrowina oczekiwa- 
ny jest z wielką niecierpliwością, a coraz 
częściej słyszymy pytanie, jak sobie postąpi 
rząd, by utrzymać powagę sprawiedliwości i 
zmusić naczelnika Związku narodu rossyjskie- 
go do ponoszenia następstw  popełnionej 
zbrodni. 


KRONIKA. 


Lwów, 25 września. 


— Kalendarz. 

Niedziela (26 września): 

Cypryana. — Ładysława bł. — Kornyła. 

Wachód słońca o godzinie 5'18 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5'14 po południu. 

Poniedziałek (27 września) : 

Kosmy i Damiana. — Damiana. 
Wozn. cz. Kresta. 

Wschód słońca o godzinie 5'19 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5'12 po południu. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siącu wrześniu wolno polować na: jelenie, ko- 
zły, jarząbki, głuszce i cietrzewie (koguty), ku- 
ropatwy, przepiórki, dzikie gołębie, dropie, par- 
dwy, ptactwo błotne i wodne. 

Sprzedawać nie wolno: zajęcy. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
zy), Gielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców 
i cietrzewi. 


— Wiadomości osobiste. Profesor Po- |” 


litechniki, artysta-rzeźbiarz, p. Antoni Popiel, 
twórca kolumny Mickiewicza we Lwowie, po 
dwuletnim pobycie w Chicago, gdzie tworzył 
pomnik Tadeusza Kościuszki, mający stanąć w 
Waszyngtonie, wykończył już ten pomnik i po- 
wraca do kraju. Artysta przybywa do Lwowa 
około 1 października, tak, że rozpocznie na 
Politechnice wykłady swe z początkiem pół- 
roczą. 

— Wykłady o Juliuszu Słowackim, 


urządzone staraniem Komitetu obchodu setnej 


„Gazeta Lwowska“ z daia 26 września 1900. 


rocznicy urodzin Juliusza Słowackiego we Lwo- 
wie, Celem uczczenia setnej rocznicy urodzin 


Dział przychodów obejmuje: 9.000 kor. 
z subwencyj na liceum im. król, Jadwigi i na 


Juliusza Słowackiego urządza lwowski Komitet | szkołę handlową przytem liceum, 16.000 kor. 


obchodu szereg wykładów o poecie, które roz- 
poczną się we wtorek, 28 września o godz. 6 
wieczorem w wielkiej sali ratuszowej. Seryę 
wykładów rozpocznie prof. Uniwersytetu Jagiel: 
lońskiego dr. Tadeusz Grabowski, znany z 
prac swych o Słowackim; tematem jego wy- 
kładu będzie p'gląd na „Twórczość Słowackie- 
go do r. 1842“. Będzie to zarazem wprowadze- 
nie słuchaczy do całego szeregu dalszych wy- 
kładów. Następujące wykłady wygłoszą: prof. 
Merek Piekarski „Epiezne i liryczne utwo- 
ry Słowackiego z epoki młodości* ; docent Uni- 
wersytetu lwowskiego dr. Wiktor Hahn „Hor- 
sztyński" ; prof. Stanisław Maykowski „Lil- 
la Weneda*; Adam Zagórski „Inscenizacya 
dramatów Słowackiego“, prof. dr. Przemysław 
Mączewski „Poglądy polityczne Słowackie- 
go“; prof. dr. Miebał Janik „Słowackiego 
nauka o Polsce“; dr. Stefania Tatarówna 
„Btyka Słowackiego w okresie mistycyzmu“ ; 
Prof. Bolesław Pochmarski „O Anhelliźmie 
Słowackiego“; prof. Antoni Mazanowski 
„Kordyam*; prof. Uniw. lwowskiego dr. Józef 
Kallienbach „Dramaturgia Słowackiego“; 
docent Uniw. lwowskiego dr. B. Gubryno- 
wicz „Liryka Słowackiego“; Juliusz Ten- 
ner „Rytm i akcent jako pierwiastki formy w 
poezyi Słowackiego“; Tadeusz Dąbrowski 
„Król Duch*; dr. J. Kleiner „Twórczość Sło- 
wackiego w okresie mistycznym*; prof. dr. J. 
G. Pawlikowski „Nauka mistyczna Słowa- 
ckiego“. 

Bliższe szczegóły podają afisze. Każdy 
wykład zapowiedzą nadto osobne komunikaty 
w dziennikach. Wstęp na każdy wykład 10 
halerzy. Czysty dochód z wykładów przezna- 
czony na budowę pomnika poety we Lwowie. 

Komitet obchodu Słowackiego wyraża na- 
dzieję, że niezwykle interesujący szereg wykła- 
dów zainteresuje publiczność, która licznym w 
nich udziałem złoży w ten sposób hołd pamięci 
nieśmiertelnego poety. 


— Rozstrzygnięcie konkursu na me- 
dal pamiątkowy. Onegdaj we Lwowie roz- 
strzygnięty został konkurs ogłoszony przez p. 
St. Tomaszewskiego, wydawcę znanej „Mapy 
Polski“, na projekt medalu pamiątkowego Ro- 
cznicy Grunwaldzkiej, Nadesłano projektów 
rysunkowych pięć pod godłami: 1. „Łomnica“, 
2. „Jagiełło, 3. „Teodora“, 4. „Lublin I. i 
II.*. Sędziowie konkursowi pp. dr. Aleksander 
OCzołowski, dyr. archiwum miej., St. Janowski, 
art. malarz i prof, Tadeusz Rybkowski, art. 
malarz rozpatrzyli owe projekty i uznali za 
wskazane podzielić nagrodę 100 kor. między 
autorów projektów „Teodora“ i „Lublin“, z 
których pierwszy zdaniem sędziów zasłużył na 
nagrodę ze względu na pomysł, drugi ze wzglę- 
du na wykonanie artystyczne. Projekt pod go- 
dłem „Teodora“ zalecony do wykonania, uzu- 
pełniony został w pewnych szczegółach przez 
sędziów, mianowicie: na medalu, z jednej stro- 
ny umieszczone być mają popiersia króla Ja- 
giełły i w. księcia Witolda, z drugiej strony 
wyobrażony być ma rycerz polski ze sztanda- 
rem i mieczem w rękach i chłop litewski z 
toporem, stojący nad poległym krzyżakiem. Na 
medalu mają też być odpowiednie pamiątkowe 
napisy. 

Po otworzeniu listów okazało się, że au- 
torką projektu „Teodora“ jest p. T. Paradow- 
ską z Podgórza, zaś projektu „Lublin I, i II.“ 
p. Marya Opolska ze Lwowa. Tym więc autor- 
kom przyznane zostały nagrody. 


— Budżet szkolny m. Lwowa. Na 
wczorajsaem posiedzeniu magistrat dokończył 
obrad nad preliminarzem budżetu szkolnego na 
r. 1910. Uchwalono resztę rubryk rozchodu i 
przychodu, a mianowicie: 

Rub. X. Opał i oświetlenie ubikacyj 
szkolnych 
» XI. Koszta utrzymania ubikacyj 
szkolnych 
„ XIV. Szkoła PP. Benedyktynek 
ormiańskich 
„ XV. Szkoła PP. Benedyktynek 
tacińskich 
„ XVI. Szkoła ewangelicka: nie 
się nie preliminuje — 
„ XVII. Szkoła posp. izraelicką 
(opał ubikacyj szkolnych) 288 
XVII. Szkoła przemysłowa i u- 
zupełniające szkoły przemy- 
głowe przy szkołach ludo- 
wych męskich i żeńskich 
„ XIX. Inne cele oświaty 
„ XII. Wydat! i rozmaite, jak: pre- 
mie dla celujących uczniów, 
wsparcia w odzieży i obu- 
wiu, obiady i śniadania dia 
ubogiej dziatwy, kolonie le- 
eznicze i wakacyjne, oraz 
wakacyjne korpusy, zaku- 
pno przyborów do aslójdu, 
zapomogi nauczycielstwa i 
służby, oraz remuneracye 
dla nauczycielstwa 
Rubryki I. do IX., oraz XII., uchwa- 
lone już w tygodniu po- 
przednim, obejmują wyda- 
tki w kwocie 
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z wpisów i czesnego z liceum, 23.600 kor. z 
wpisów i czesnego od uezenic wyższych klas 
szkół wydziałowych, kursów praktycznych przy 
liceum, z froeblówek i t. d.; zwroty wydatków 
rzeczywistych od funduszu państwowego i kra- 
jowego wyniosą 58,526 ker., różne drobne wpły- 
wy 486 kor., tak, że te wszystkie przychady 
z zewnątrz wyniosą kwotę 107.214 kor. Po- 
nieważ zaś wydatki obliczone są na kwotę 
2,121.861 kor., przeto brakującą resztę w kwo- 
cie 2,014.147 kor. pokryć ma subweucya z fun- 
duszów gminnych, a to: 240.700 kor. w war- 
tości czynszowej budynków miejskich, zaś kor. 
1.773.447 gotówką. 

Przy obradach nad budżetem szkolnym 
powziął magistrat kilka rezołucyj. a to: 


1. ze względu na to, że opał szkół wę- 
glem jest coraz droższy, a piece się psują szyb- 
ko, — wezwać urząd budowniczy celem przed- 
łożenia wniosków w kierunku zaprowadzenia 
ogrzewania centralnego tam, gdzie ono dotąd 
nie istnieje; 

2. pourgować sprawę petycyi o podwyż- 
szenie subwencyi państwowej na szkołę han- 
dłową przy liceum im. król. Jadwigi (same ho- 
norarya docentów tej szkoły praktycznej wyno- 
szą 8000 kor., zaś Rząd subwencyunuje ją za- 
ledwie kwotą 3000 kor.); 

8. przedłożyć wnioski w tym kierunku, 
aby od przyszłego roku szkolnego nietylko u- 
czenice klas wyższych, lecz i niższych, t. j. L., 
II. i II. liceum król, Jadwigi obowiązane były 
uiszcząć wpisowe i czesne. 

Budżet powyższy uwzględnia zwiększone 
potrzeby administracyjne i gospodarcze z po- 
wodu otworzenia 85 nowych klas, a to: 12 w 
szkole św. Maryi Magdaleny, po 5 u Ces. Elż- 
biety i św. Marcina, 18 w szkole Hetmana 
Żółkiewskiego przy ul. Polnej, oraz z powodu 
zorganizowania dwu szkół przemysłowych uzu- 
pełniających żeńskich, 

Wśród kosztów utrzymania ubikacyj szkol- 
nych mieszczą się kredyty: na położenie podłóg 
deszczułkowych w kilku gmachach; na prze- 
kucie wszystkich drzwi do sal i do budynków, 
aby — ze względów bezpieczeństwa — otwie- 
rały się na zewnątrz; na podwyższenie poręczy 
schodowych, wreszcie na sprawienie nowych 
ławek szkolnych (wyrobu wyłącznie krajowego). 


— Ku czei Andrzeja hr. Potockiego, 
który był jednym z głównych założycieli i 
pierwszym prezesem Tow. tanich mieszkań dla 
robotników katolickich w Krakowie, umieszczo- 
no w tych dniach tablicę pamiątkową z odpo- 
wiednim napisem na jednym z frontowych do- 
mów na prawo od wejścia do zakładu tanich 
mieszkań (ulica Krowoderska, „Modrzejówka*). 
Także w głównej sali, znajdującej się tamże 
ochronki dla dzieci mieszkańców Modrzejówki, 
umieszczono portret ś. p. Namiestnika, 

— Klab »Awiatac. Z inicyatywy inż. 
E. Libańskiego zawiązało się we Lwowie To- 
warzystwo, celem popierania i popularyzowania 
spraw awiatyki pod nazwą „Awiata”, § 2 sta- 
tutów, wniesionych do zatwierdzenia, określa 
działalność przez wykłady i dyskusye — próby 
badania i doświadczenia tak co do teoryi, jak 
i praktyki awiatyki, ogłaszanie fachowych prac, 
rozpisywanie konkursów, utworzenie biblioteki 
i muzeum dla awiatyki, 

Dla skutecznego poparcia prac wynalaz- 
czych na tem polu powstaje z inicyatywy inży- 
nierów Libańskiego i Richtmana oraz Maury- 
cego hr. Dzieduszyckiego z ramienia klubu 
„Awiata* spółka udziałowa. celem urządzenia 
w r. 1910 wzlotów aeroplanami we Lwowie, 
Krakowie, Warszawie i innych miastach. Pod- 
czas bytności w Rheims i Frankfurcie nawią: 
zał inż. Libański stosunki z francuskimi aero- 
nautami, a dla szczegółowego objęcia całej 
technicznej strony tych wzlotów, udaje się 
wraz z inż. Riehtmanem i hr. Dzieduszyckim 
do Berlina i Paryża (w Berlinie odbywają się 
obecnie wyścigi napowietrzne) Inż. Libański i 
Richtman spędzą kilka tygodni w Paryżu dla 
szczegółowego przestudyowania lotu na machi- 
nach Bleriota, Mathama i Farmana, a w przy- 
szłym roku będą sami pilotami tych aeroplanów. 


— Nowa składnica pocztowa. Z dniem 
1 października b. r. zaprowadza dyrekcya poczt 
i telegrafów w miejscowości Zabsuche, należą- 
cej do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w 
Poroninie, składnicę pocztową ze zwykłym za- 
kresem czynności. 


— Polskie Towarzystwo emigracyj- 
ne wysłało memoryał do Ministerstwa rolni- 
etwa i Ministerstwa kolejowego w Wiedniu, 
podnosząc konieczność poczynienia w interesie 
austryackiego rolnictwa i kolei państwowych 
starań za pośrednictwem Ministerstwa spraw 
zagranicznych u rządu rossyjskiego w celu wy- 
jednania dla sezonowych robotników rolnych, 
udających się z Królestwa do Austryi, takich 
samych ulg pasportowych (tj. bezpłatnych pa- 
sportów z terminem 8 i pół oraz 10 i pół mie- 
sięcznym), z jakich robotnicy ci korzystają 
obecnie, o ile udają się do robót rolnych w Pru- 
sach i Danii. 


— Wiec funkeyonaryuszów kolejo- 
wych odbędzie się dnia 3 października b. r. 
o godzinie 9 rano w sali „Sokoła II.“ przy 


razem preliminowane rozchody K. 2,121.361 | ul. Szeptyckich 1. 68. 


— Nabożeństwa żałobne za spokój du- 
szy $. p. Michała Michalskiego, b. prezydenta 
m. Lwowa, odbędą się w kościele archikate- 
dralnym we wtorek, dnia 28 b. m., o godzinie 
9 rano. 

— Poświęcenie sztandarn Towarzy- 
stwa wzajemnej pomocy służby miejskiej m. 
Lwowa odbędzie się w kościele Archikatedral- 
nym w niedzielę, dnia 10 października b. r. 
Poświęcenia sztandaru dokona JE. ks. Arcybi- 
skup dr. Bilezewski. 

— Stowarzyszenie przemysłowe ko- 
miniarzy. Wczoraj przed południem rozpoczęły 
się w Związku rękodzielniczym obrady stow. 
przemysłowego kominiarzy, przy udziale dele- 
gatów z całej Galicyi. Przedmiotem obrad, odby- 
wających się pod kierownictwem prezesa kor- 
poracyi lwowskiej p. Jahla, jest sprawa zmia- 
ny statutu, przeobrażającego dotychczasowe sto- 
warzyszenie i nadającego mu szersze ramy. 
Mianowicie idzie o to, aby kominiarzy prowin- 
cyonalnych, złączonych ze stowarzyszeniami, 
nie mającemi z zawodem kominiarskim nic 
wspólnego, odciągnąć od tych stowarzyszeń i 
złączyć ich w stowarzyszenie zawodowe komi- 
niarzy w myśl nowej ustawy przemysłowej. Ze 
sprawą tą łączy się kwestya założenia przy 
stowarzyszeniu szkoły zawodowej dla uczniów, 
a także wprowadzenia kursów majsterskich. 

Przez cały wczorajszy dzień przedyskuto- 
wano dwadzieścia kilka paragrafów statutn, 
dalszą zaś dyskusyę odroczono do dnia dzisiej- 
szego. Sprawozdanie zaś zarządu stowarzysze- 
nia za rok ubiegły przyjęto do wiadomości i 
udzielono mu absolutoryum z czynności i ra- 
chnnków. 

— Doroczny popis korpusu lwowskiej 
ochotniczej straży ogniowej „Sokół* odbędzie 
się dnia 26 b. m. o godzinie 4 po południu 
na dziedzińcu miejskiej straży pożarnej. 

— Wycieczka Kółek rolniczych do 
Częstochowy wyjedzie z Przemyśla we czwar- 
tek, d. 30 b. m., o godz. 5 m. 50 po połu- 
dniu osobnym pociągiem, który zatrzymywać 
się będzie po wszystkich stacyach, zabierając 
zgłoszonych uczestników. W Krakowie stanie 
pociąg o 5 rano i po krótkim postoju ruszy 
do Granicy. Powrót do Krakowa 3 paździer- 
nika o godz. 10 m. 30 rano. 

— Choroby zakaźne w pow. lwow- 
skim. Wedle najnowszego doniesienia starostwa 
sprawdzono urzędownie: szkarłatynę w gmi- 
nach: Głuchowice ad Gaje, Kleparów, Laszki 
murowane, Malechów, Lesieniee, Mostki, Wein- 
bergen, Winniki i Zamarstynów; tyfus brzu- 
szny: w Pikułowieach; tyfus plamisty: w Sro- 
kach ad Laszki. 

A Zgubiono: torbę podróżną, zawiera- 
jącą srebro stołowe i rozmaite wiktuały; we- 
ksel na 500 kor. 

A Znaleziono: w ulicy szpitalnej dam- 
ską parasolkę w czarne, białe i niebieskie pasy 

A Umysłowo chory. Jan Boryszczak, 
wydaliwszy się onegdaj z domn, znikł od tego 
czasu cez śladu. 

Boryszezak liczy 49 lat, jest średniego 
wzrostu, silnej budowy ciała, blondyn o niebie- 
skich oczach. Ubrany był w płócienną bluzę 
w niebieskie kratki i kaszkiet z daszkiem. 

A Nieszczęśliwy wypadek. Kupiec 
Baruch Beimand przy ul. Halickiej, spuszcza- 
jąc wczoraj roletę sklepową, ugodził tak nie- 
szczęśliwie drągiem żelaznym przechodzącą obok 
Maryę Krochmalną w głowę, iż musiało ją o- 
patrzeć pogotowie Towarzystwa ratunkowego. 

A Ogień pokojowy. W mieszkaniu Sa- 
muela Bernsteina przy ul. Podlewskiego 1. 10 
wybuchł wczoraj wieczorem ogień pokojowy. 
Bernstein wyszedłszy z rodziną z mieszkania, 
pozostawił na stole nakrytym ceratą i obru- 
sem, płonące świece. Jedna z tych świec wy- 
padłszy z lichtarza, zajęła obrus, a następnie 
stół. Ogień zauważyli jednak domownicy i u- 
gasili go. 

A Kronika policyjna. Na plaen Go- 
łuchowskich aresztowała wczoraj policya %20- 
letniego Maurycego Weinera, który usiłował 
pewnemu chłopcu zrabować 10 kor. Weinera 
oddano do aresztów policyjnych. 

W uliey Pełtewnej aresztowano Feliksa 
Jankowskiego i Jakóba Lesańczuka, którzy 
chcieli w jednym z tamtejszych sklepów ze sta- 
rem żelazem sprzedać 18 klg. miedzi, pocho- 
dzącej, jak się następnie okazało, z kradzieży, 
dokonanej w nocy z czwartku na piątek w 
składzie miedzi p. Emila Schora przy ul. Sło- 
necznej l. 11. 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Pe- 
tersburgu, Józef Szyszłew, długoletni współpra- 
cownik Kraju. 

— Aeroplan w Krakowie. W najbliż- 
szych dniach w salach wystawy budowlanej 
w domu Towarzystwa technicznego w Krako- 
wie wystawiony będzie model aeroplanu, pomy- 
słu inżyniera Kłyszyńskiego z Berlina, 

— Śmiertelny wypadek z bronią. 
Kapitan audytor Ludwik Szarvasy pokazując 
wczoraj w jednej z kawiarń w Kaposvarze 
browning, wyjął wszystkie naboje. Zapomnia- 
wszy jednak o jednym, spowodował wystrzał, 
który ugodził porucznika Belę Burga w pierś, 
powodując śmiertelną ranę. Kapitan usiłował 
odebrać sobie Życie, lecz nie dopnszezono do 
tego. 


— Kościół PP. Wizytek w War- 
szawie, fundowany przez królowę Maryę Lu- 
dwikę, a mieszczący pomniki wielu zasłużonych 
Warszawian, został Świeżo odnowiony stara- 
niem obecnego administratora, ks. kanonika F. 
Kozłowskiego. Z okazyi odnowienia historycznej 
świątyni odbył się Szereg uroczystych nabo- 
żeństw. 

— 0 napad na pociąg. Dnia 22 bm. 
sąd wojenny wileński zaczął rozpoznawać spra- 
wę o napad na pociąg kolejowy w Bezdanach 
i o zrabowanie 477.408 řubli. Przed sądem 
stanęli: Swirski, Fijałkowski, Zakrzewski, Gra- 
bowski i Cezaryna Kozakiewiezówna (Lipińska); 
oskarżyciel publiczny powołał 59 świadków, 
obrona 23. Obronę wnoszą: dymisyonowany sę- 
dzia wojenny generał I[wanienko, mecenas Patek 
2 Warszawy i adw. przys. Tarchowskoj. 

— Liezha Polaków w Stanach Zjedno- 
czonych ma wynosić, wedle spisu dokonanego 
przez American Association Foreign, 3.595.000 


Kronika prowincyonalna. 


PA 


$ Hojny dar. Z Buczacza piszą: Nad 
Dniestrem, w powiecie buczackim, przy gościń- 
cu, prowadzącym z Buczacza do Niżniowa, leży 
rójna, acz uboga wioska Porchowa. Indność 
polska tej wioski od wieków była zaniedbana i 
opuszczona. To też z czasem, gdy ani kościół- 
ka rz. kat., ani polskiej szkółki nie miała, sto- 
pniała nadzwyczajnie i przez Rusinów została 
zasymilowana. Tylko resztę jej, co jeszcze jak- 
by cudem utrzymała się przy swym obrządku 
i narodowości polskiej, zaledwie po nazwiskach 
rdzennie polskich rozeznać można jako polską. 
Położenie to zrozumiał wybornie p. Artur 
Zaremba Cieleeki, dawny właściciel Porchowy, 
i dlatego zbudował tam własnym kosztem ka- 
plieę. Pamiętał też o kapłanie obrz. łać., by 
tam stale zamieszkał, bo oto złożył fundusz na 
jego utrzymanie, a w końcu zaknpił dlań dom 
z gospodarskiemi zabudowaniami i kilku mor- 
gami ogrodu. Nie zapomniał nawet i o urzą- 
dzeniu plebanii i t. d, a wszystko to zrobił 
dla ratowania żywiołu polskiego w Porchowej. 
W tych dniach mimo, że nie jest już 
właścicielem Porchowej, złożył p. Cieleeki 5000 
koron na budowę kościółka, która wnet się 
ma rozpocząć, a dawną kaplicę zabezpieczył 
własnym kosztem na wypadek pożaru. 
Komitet kościelny miejscowy, obrz. łać. 
uważa za swój obowiązek złożyć szczodremu 
ofiarodawcy za te ofiary najgorętsze podzięko- 
wanie i wyrazy niewygasłej nigdy wdzięczności. 
$ Pożar. W Borkach Dominikańskich 
pode Lwowem spłonęło onegdaj w woey kilka 
stodół wra z wszelkimi zapasami zboża i sią- 
na. Szkoda wynosi 10.000 koron. Jak stwier- 
dzono. ogień miała wzniecić zbrodnieza ręka. 


Kronika zagraniczna. 


* Nieznany szkie Rembrandta 
pojawił się w londyńskim handln dzieł sztuki. 
Stwierdzeniem jego autentyczności zajęła się 
komisya znawców i uznała go za prawdziwe 
dzieło Rembrandta. Szkie przedstawia zdjęcie z 
krzyża. Nosi datę r. 1651 i podpis Rembradta, 
Odnaleziono go w Shirwith Eastle, w hrabstwie 
Northumberland. 

* Fabrykę fałszywych monet 
wykryto w Stauropolu. Wyrabiano w niej mo- 
nety rublowe i 20 kopiejkowe. Zabrano cztery 
formy, piec, przyrządy chemiczne i galwaniczne, 
oraz przygotowane do zbytu fałszywe monety. 
Aresztowano dwie osoby. 


* Testament Harrimana. Zmarły 
amerykański „król kolejowy“, Edward Harri- 
man, pozostawił majątek wartości 400 milio- 
nów koron. Testament jego, sporządzony jeszeze 
w r. 1903, w tekście angielskim zawiera tylko 
49 słów, a brzmi w przekładzie, jak następuje: 
„Ja, Edward Harriman z Arden, w stanie no- 
wojorskim, oświadczam niniejszem, że rozporzą- 
dzeniem ostatniej mej woli jest: zapisuję i prze- 
kazuję cały mój ruchomy i nieruchomy majątek 
wszelkiego gatunku i rodzaju prawnej mej mał- 
żonce Mary E. Harriman, która nim bez ża- 
dnych ograniczeń rozporządzać może“, 


poki ro aytycma 


(j. pietrze.) Stanisław Schneider. „Kil- 
ka objaśnień do dzieł Słowackiego". Nakladem 
autora. Lwów 1909. 

Broszura p. Schneidra przynosi pięć kró- 
tkich artykułów z objaśnieniami, tyczącemi się 
kiłku szczegółów w poezyi Słowackiego. Pier- 
wszy artykuł: „Powrót wszechrzeczy* omawia 
wpływy neoplatońskie na Słowackiego, wyka- 
zując pokrewieństwo jego poglądów na wę- 
drówkę dusz z poglądami Manichejczyków i 
Gnostyków. W „Wężu saturnowym* uzasadnia 
antor, że ów „wąż*, wspomniany przez poetę 
w „Wykładzie nauki“, ma swój początek w 
wyobrażeniach grecko-italskich Kronosa i Sa- 
turna. „Krwawa plama na czole Balladyny“ 
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wykazuje zapożyczenie tego pomysłu z „Orestei* 
Eschylosa. W artykule: „Dwa na słońcach 
swych przeciwne bogi“ omawia p. Schneider 
ustęp z dyalogu Platona: „Politykos*, przypo- 
minający słowa Słowackiego w epilogu V. pie- 
śni „Beniowskiego*. Wreszcie ostatni artykuł 
0 „Sofosie* objaśnia męską formę tegoż imie- 
nia, stosowaną przez poetę do osoby Zofi Wẹ- 
gierskiej. 

Broszura p. Schnejdra, ze stanowiska f- 
lologicznego bardzo ciekawa, jest bezsprzecznie 
cennym przyczynkiem do literatury o Sło- 
wackim. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


W sobotę, o godz, pół do 8 wieczorem 
po raz 15 ty „Manewry jesienne“, operetka w 
3 aktach J. Kalmana. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu- 
duiu „Czar walca“, operetka w 8 aktach Oska- 
ra Stransa. 

W niedzielę, o godz, pół do 8 wieczorem 
po raz czwarty „Kordyan*, poemat dramaty- 
czny w 10 częściach Juliusza Słowackiego. No- 
wa wystawa. 

W poniedziałek, po raz drugi „Osiołko- 
wi w żłoby dano*, komedya w 3 aktach Ro- 
berta de Flers i G. A. de Caillavet. a 

We wtorek, po raz 16-ty, „Manewry je- 
sienne“, operetka w 3 aktach J. Kalmana. 

We środę, o godz. pół do 4 po połu- 
dniu (wznowienie) „Na Łyczakowie*, obraz 
sceniczny ze śpiewami i tańcami w 4 aktach 
Franciszka Domnika. 

We środę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Piękna Helena“, operetka w 3 aktach J. Of- 
fenbacha. 

W czwartek, po raz 17-ty „Manewry je- 
sienne“, operetka w 3 aktach J. Kalmana. 

W piątek, po raz trzeci „Osiołkowi w 
żłoby dano“, komedya w 3 aktach Roberta de 
Flers i F. A. Caillavet. 

W sobotę, o godz. pół do 4 po południu 
dla młodzieży szkolnej „Sen nocy letniej“, ko- 
medya w 5 aktach Szekspira. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 18-sty „Manewry jesienne“, operetka 
w 3 aktach J Kalmana. 


Kopertoar teatru miejskiego w Krakowie. 


Niedziela, „Judyta“. 

Pouiedziałek, „Grube ryby“, komedya w 
3 aktach M. Bałuckiego. 

Wtorek, „Judyta“, tragedya w 5 aktach 
Fryderyka Hebbla. Nowość, 

Sroda, „Moralność pani Dulskiej“, tragi- 
farsa kołtuńska w 3 aktach G. Zapolskiej-Ja- 
nowskiej, 

Czwartek, „Judyta“, tragedya w 5 aktach 
Fryderyka Hebbla. 

Piatek, „Król“, komedya w 4 aktach A. 
Caillaveta i Roberta de Flers. 

Sobota, „Z tamtego brzegu“, tryptyk sce- 
niczny Feliksa Saltena. Nowość. 

Niedziela po połuduiu, „Pan Gełdhab*, 
komedya w 3 aktach A. hr. Fredry. 

Niedziela wieczorem, „Z tamtego brzegu*, 
tryptyk sceniczny Feliksa Saltena. 


Z TEATRU. 


(„Osioałkowi w żłoby dano“, komedya w 3 
aktach Roberta de Flers i G. A. de Cail- 
lavet). 


Panów Roberta de Flers i G. A. Cail 
layet publiczności lwowskiej przedstawiać 
nie trzeba. Zna ich wybornie. Przed dwoma 
laty oklaskiwała ezteroaktową komedyę opar- 
tą o problem, że prawdziwe uczucie broni 
kobietę od upadku, w zeszłym sezonia przy 
jęła także życzliwie drogą z kolei sztakę pod 
obiecującym tytułem: „Miłość zwycięża“, 
śmiała się wreszcie do rozpukn z *"Króla*, 
który utrwalił zdobyte już sukcesy i dobre 
imię tej młodej spółki autorów francuskich. 
Mają oni bezwarunkowo wiele zalet. Dzieła 
ich bawią, jak misterne cacka kryształowe, 
zajmnją doskonałą robotą, pełnem  finezyi 
wykończeniem. Panów de Flers i Gastona 
Armanda de Oaillavet zepsuło wszakże po- 
wodzenie. (o tylko wyszło z ich pracowni 
przy jednym z najwspanialszych bulwarów 
Paryża, dawało odrazn tryumfy wprost nie- 
pojęte. Sam teatr Gymnase przyniósł im 
krocie dochadu, nie mówiąe już o laurach 
zagranicznych ito w przeciągu czlerech lat... 
Żadna ze sztuk autorów I/amour veille nie 
schodziła z repertoaru przed osiągnięciem 
stupięćdziesięcin przedstawień. „Miłość zwy 
cięża" nie przestawała jeszcze ściągać pu 
bliczność dv „Komedyj francuskiej“, a już Gy- 
mnase przygotowywał nową sensacyę dnia 
w Paryżu... już rozchodziły się wieści o 
rokowaniach teatru Variétés, który zapowia- 
dał „Króla“. 

W tych warunkach trzebsby mieć ba- 
jeczne wprost zasoby talentu i dowcipu, aby 
się nie wyczerpać. Panowie de Flers i de 
Caillavet szafowali zaś nimi tak hojnie, że 
aż ujrzeli dno puste swej skarbpiey wypró 
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żnionej z prawdziwie fraucuską ekkomyśl: 
ncścią. Zrezygnowali więc odraz z pracj 
seryo, z tworzenia dzieł sztuki wymagają” 
cych poza łatwością pióra pewnegć wysiłki 
duszy, pewnego wzlotu myśli ku gsze po: 
nad przeciętność i banalność dnia wdzien* 
nego, zadowalając się zdobytym już przy” 
znać trzeba, że dość tanim sukcesem, stóre* 
mu wierną pozostała i ostatnia konedy8 
spółki: „L Ane de Buridan*. 

Nie jest to sztuka zła, nikt jej tkże 
nie może zarzucić, aby nie była dowcijna. 
Owszem, tego prawdziwie paryskiego dowei- 
pu ma tyle, że mogłaby obdzielić nim 1ól 
tuzina komedyopisarzy niemieckich i cały 
tuzin polskich. Widać w niej tylko — spa- 
dek skali poczucia obowiązku autorów wobet 
siebie i swych zdolności twórczych. Zbytia 
łatwość pióra i za skwapliwe liczenie się z 
warunkami, na jakich wyrosła sława Flersa 
i Caillavrta, zaprowadziły ich tutaj — za 
daleko. Można się nbawić szalenie kilku mo- 
mentami akcyi, tradno jednak zapomnieć, że 
całość jest niezmiernie płytka, że akcya jest 
czysto zewnętrzna, że vis comica tej kome- | 
dyi wypływa ze Źródeł niesłychanie ubogich 
i na poły wyczerpanych. 

Już o poprzednio granej „Miłości, która 
zwycięża*, mówiono, że treść jej błaha jest 
raczej krotochwiina, aniżeli komedyowa, %8 
niema w niej ani jednej rzeczywistej rade- 
ści, ani jednego szczerego bolu, że jest to 
pierwsza lepsza sytuacya ze starej farsy roz- 
drobiona na cztery akty, z retrospekty- | 
wnym obrazem wszystkich sztuczek teatral- 
nych od Seribego począwszy, aż do Dumasa 
i Paiłlerona.., A Ł'Ane de Buridan stoi je- 
szcze niżej od „Miłości, która zwycięża“, je- 
szcze mniej zasługuje na nazwę komedyi, 
która jest tylko szeregiem scen mniej lub 
więcej nieprawdopodobnych, kaskadą wybu- 
chów śmiechu, bez konsekwentnego i celo- 
wego rozwoju sytuacji, bez tego minimum 
powagi artystycznej i stylu, jakiego domagać 
się można od utworu nazwanego komedyą. 


Z tą chwilą jednak, kiedy utwór ten 


nazwiemy poprostu farsą i przyznamy, że nie ` 


może on mieć żadnych aspiracyj głębszych, 


L'Ane de Buridan odzyskuje swoje dobre | 


imię i staje się tem, czem jest istotnie: do- 
skonałem wypełnieniem wieczoru, którego 
bohaterem jest młody Paryżanin, Jerzy Boul- 
lains i jego przygody miłosne zakończone 
małżeństwem z uroczym podlotkiem — córką 
chrzestną Lucyana de Versannes, 

Jerzy Boullains jest bajecznie bogaty, 
bajecznie głupi i ma bajeczne szczęście do 
kobiet. Nie umie go wszakże wyzyskać nale- 


życie. Zapłątuje się wiecznie w awanturki 
alkowy, które sprawiają mu więcej kło- 


potu, aniżeli radosci. Ucieka więc przed nie- 
mi na wieś, do Bretanii, gdzie zaprasza go 
do siebie przyjaciel Jerzego, pan Lucyan de 
Versannes. Postać ta udała się spółce. Ma 
dużo wyrazu i świetne postawienie w akcyi. 
Jest to typ klubowca, otrzaskanego z życiem 
sybaryty, wytwornego causeura i cynika, 
który nie bierze niczego na seryo, ma tylko 
jedną „manię“: nie lubi być oszukiwanym 
przez kobiety. Ma także słabość do Jerzego. 
Lubi naiwną glnpotę młodego chłopca i 
cieszy się z góry na jego przybycie. Wypada 
ono właśnie w dzień kalu u państwa de Ver- 
saunes, na którym ma drklamować znana 
Jerzemu z Paryża piękna aktoreczka, panna 
Vivette; następuje spotkanie przypieczęto- 
wane czułym uściskiem dawnych przyjaciół, 
podpatrzonym przez żonę Lucyana i jego ko- 
chankę Fernandę, co tak zachęca obie nu- 
dzące się damy, że korzystają z pierwszej 
sposobności i wyznaczają schadzkę Jerzemu — 
niestety — na jedną i tę samą godzinę. To 
nie zbija jednak z tropu nałogowepo uwcdzi- 
ciela, który nie dostrzega wcale, że znalazł 
w domu Versannesów jedną jeszcze ofiarę: 
jest nią chrzestna córka Lucyana, natura 
nieokiełznana, artystyczna, rozkochana w 
przyrodzie, w pięknościach morza,'i zgoła 
nie przeciętna. A ponieważ największe eks- 
tremy pociągają się zwykle najsilniej, zakc- 
chuje się więc na zabój w Jerzym i posta- 
nawia zostać jego żoną. Jerzy woli wszakże 
na razie starać Się Z coraz większem powo- 
dzeniem o względy Odetty i Fernandy, pi- 
sując do obu tych pań listy zarówno na- 
miętne jak nieortograficzne, które wpadają na 
nieszczęście w ręce Lucyana i przyspieszają 
rozwikłanie skomplikowanej sytnacyi. Lucyan 
ma za dużo w sobie rozmiłowania w „ure- 
gułowanych* stosunkach życiowych, pobła- 
żliwości dla cudzych błędów i — ceynizmu, 
aby wywoływać skandal. Wie, że rzeczy nin 
zaszły za daleko, proponuje wise Jerzemn 
wybór i stosownie do niego odstąpi mu albo 
żonę, albo kochankę. 

We oły amant jest zrazu uszczęśliwia- 
ny. Wnet jednak ogarniają go wątpliwości. 
Nie może zdecydować się na żadną. A kiedy 
w dodatkn roztargnienie jego wywałuje nowe 
tableau: zejście się równoczesne Odetty 
i Fernandy na schadzkę w inieszkaniu Je- 
rzego, w którem zastają — Vivettę i kiedy 
obie te panie oburzone jego postępowaniein 
zrywają z nim wszelkie stosunki, Jerzy zwra- 
ca się nareszcie do Michaliny i pojmuje, że 
tylko w jej miłości znajdzie szczęście i cel 
swego życia. Kto wie zresztą, czy byłby sam 


dkrył owa prawdę, gdyby nie Lueyan, który 
au przypomina bajeczkę o ośle Buridana, 
Jsioł ten brłby zdechł z głodu — tłumaczy 
Lucyan — gdyby nie pewna dziewczyna, 
która wziąwszy go g2 
żłobu. Osieł to iy — śmieje się pan de Ver- 
sannes — a t} dziewczyną jest Michalina, 
którą ja ci daję za Żomę. 

I na tem kończy się zabawna ta fraszka, 
wywolująe szezery poklask dla swego humo- 
ru, dowcipu i ożywienia, z jakiem została 
napisana. U nas bawiono się nią również 
szczerze. Zapominano O jej martwych mo- 
mentach (akt IL i IM), o wielu objawach 
widocznej dekadencyi tal-ntu spółki, którą 
stać na rzeczy więcej wykończone i głębsze, 
a przyczyniła się do tego dobra w swoim 
rodzaju interpretzcya tej komedyi na naszej 
scenie. 

Największe pochwały nałżą się prze- 
dewszęstkiem p. Fritsebemu za rolę Lmeyana 
de Versannes. W Gymnase grał ją Dumeny, 
który z p. Martą Régnier przyczynił się naj- 
więcej do sukcesu „Osioika*. „Tu podobną 
przysługę wyrządził autorom p. Fritsche. Jego 
Lucyan miał postawę naprawdę pańską, gest 
wytworny, sposób prowadzenia dyalogu lekki, 
dowcipny, pomysłowy. Interesującą była p. 
Trapsze, w dyskretnie, zarysowanej roli Vi- 
vetty, w miarę zabawną była sylweta Jerze- 
go Bvullains w interpretacyi p. Nowackiego, 
równie dobrze wypadły role pań: Rottero- 
wej, Zielińskiej i Leńskiej. 

Osobne słowa uznania należą się p. 
Dobrzuiskiemu za pełną bumoru postać sta- 
rego sługi Adolfa, oraz poprawnym wyko- 
nawecii ról drugoplanowych pp.: Borkow- 
skiej, Antoniewskiemu, Bieleckiemu i Bro- 
kowskiernu, którzy stworzyli zespół oklaski- 
wany z zapałem przez rozbawioną szczerze 
widownię. l 

i Alfred Wysocki. 


OSTATNIA POCZTA. 


== 7 Budapesztu donoszą: Wśród lu- 
dności rumuńskiej na Węgrzech czynione 
były już od pewnego czasu przygotowania 
do utworzenia rumuńskiego umiarko- 
wanego stronnictwa. Obecnie przygo- 
towali inż kierownicy tego ruchu program 
z poszczególnemi żądaniami. 

== W Palermo aresztowano w ciągu 3 
dni ostatnich 127 członków mafii, przy- 
czem władzom wpadły w ręce ważne doku- 
menty. 

= Wedle informaeyj belgradzkiej Po- 
lityki, król Piotr w towarzystwie ministra 
spraw zagranicznych, Milowanowicza jeszcze 
w roku bieżącym w jesieni odwiedzi dwory 
w Petersburgu, Londynie, Rzymie, Konstan- 
tynopolu i prezydenta republiki francuskiej. 
W kompetentnych kołach określają wiado- 
mość tę jako bezpudstawną; rząd nie zajmo- 
wał się ta sprawą, a kiedy przyszłaby na 
porządek dzienny, musiałaby być rozstrzy- 
gnięta w ten sprsób, aby król zatrzymał się 
także w Wiedniu i Berlinie. W tutejszych 
kołach politycznych słychać, że między Bel- 
gradem a Pelersburgiem osiągnięto już po- 
rozumienie, 

Wiadomość o ułożeniu nowego statutu 
dworskiego potwierdzono ze strony kompe- 
tentnej z tym dodatkiem, że podane szcze- 
góly stalutu są tylko kombinacyą, oficyalna 
bowiem treść nie będzie ogłoszona przed ze- 
braniem się Skupczyny. 

= Wedle doniesienia z Aten, grecki 
korpus oficerski zamyśla nie czekać na 
zwołanie Izhy, lecz napierać na ustanowienie 
rządn dyktatorskiego, który wprowadziłby 
w życie program militarny. dl 

== Jako kandydatów do godności pre- 
zydeńta Brazylii, wymieniają bamiejsze 
pisma marszałka Hermesa de Fonseca I se- 
natora Rnyza Rarbose. Za pierwszym oświad- 
cza się 18 slanów brazylijskich. 


Sejm. 
(41 posiedzenie 1. sesyi IX. peryodu). 


Lwów, dnia 25 września. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
J. E. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. 
Badeni o gudzinie 1030 przed południem. 

Przed przystąpieniem do _ porządku 
dziennego odczytali sekretarze wniesione pe 
tycys. Dla poparcia niektórych z nich zabie- 
rali głos p. T. Cieński, Witos i dr. Ole- 
śnicki. 

Następnie zabrał głos J. E. P. Na- 
miestnik dr. Bobrzyński i rzekł: Z po- 
wodu slabości hr. Łosia, który pełnił obo- 
wiązki Komisarza rządowego, mam zaszczyt 
przedstawić Wys. Sejmowi jako „Komisarza 
rządowego radeę Dworu Ozeżowskiego. 

Na wniosek p. hr. Gołuchowskie- 
go wycofano z komisyi sanitarnej, a prze- 
kazano komisyi budżetowej zeszłoroczny 


nzdę. zaprowadziła do 


5 


wniosek p. Witosa, zawierający żądanie, aby 
koszta leczenia, wychowania biednych dzieci 


' ponosił fundusz krajowy. 


Nsstępnie odpowiadał Komisarz rządo- 
wy radea Dworu Czeżowski na szereg 
interpelacyj, a mianowicie: pp. Jedynaka 


|i tow. w sprawie odpisania podatków z po- 


wodu szkód elementarnych w gminach Krzy- 
we i Cierpisz, pow. ropczyckiego; tego sa- 
mego posła i tow. w sprawie wodno-karnej 
Stanisława Wodzienia z Ayrakowa; p. Kre- 
żla i tow. w sprawie zamknięcia stacyi ko- 
lejowej w Czarnej dla ladowania nierogaci- 
zny; p Kiweluka i tow. w sprawie nie- 
poszanowania języka ruskiego przez władz: 
skarbowe w Tarnopolu; p. Myroniuka i 
tow. w sprawie nieprzyznania zapomóg ro- 
dzinom żołnierzy, powołanych do ćwiczeń 
wojskowych w r. 1908; p. Witosa i tow, 
w której posłowie ci żalą się na trudności 
otrzymania pasportów bydlęcych w grani- 
cznyin pasie rewizyjnym I na to, że przeprowa- 
dzająe próbę zastąpienia rewizorów bydła przez 
gminnych oglądaczy bydła, celem usunięcia 
tych trudności, przydzielono poszczególnym 
oglądaczom po kilka gmin; p. T. Starucha 
i tow. w sprawie rzekomo nielegalnego 
odmawiania przez lwowskie starostwo paspor- 
tów do podróży zagranicę włościanom z oko- 
licznych wsi, a w szezególności Hryniowi 
Melnykowi z Mikłaszowa; p. Sandulaka 
i tow. w sprawie wadliwej regulacyi Bystrzy- 
ey nadwórniańskiej pod Nazawizowem i p. 
Winniczuka wsprawie przyspieszenia re 
gulacyi Bystrzycy sołotwińskiej pod Pasie- 
czną; p. Jedynaka i tow. w sprawie rze- 
komych szkód, ponoszonych przez włościan 
w Braciejowej, z powodu zacieniania ich grun- 
tów przez lasy hr. Raczyńskiego; p. Krężlu 
i tew. w sprawie wymiaru podatku zarobko- 
wego od młynarstwa Józefowi Kiziorowi w 
Dąbiu, pow. mieleckiego; p. Krężla i tow. 
w sprawie wymiaru podatku zarobkowego Jó- 
zefowi Charazmusowi recte Erazmusowi w 
Zassowie, pow. pilzneńskiego, od handlu koni; 
p. dr. Lewiekiego i tow. w sprawie rze- 
komych nieprawidłowości w nrzędowanin sta- 
rostwa w Przemyślanach; p. Jedynakai 
tow. w sprawie regulaeyi rzeki Wisłoki w 
gminie Pustków, powiatu ropczyckiego; oraz 
na interpelacyę p.dr. Lewickiego w spra- 
wie niewydawania przez starostwo w Roha- 
tynie certyfikatów do tępienia dzikiej i szko- 
dliwej zwierzyny. 

P. dr. Oleśnieki zabrawszy głos, łą- 
dał otwarcia dyskusyi nad odpowiedzią Ko- 
misarza rządowego na interpelacyę p. dr. Le- 
wiekiego w sprawie niewydawania przez »ta- 
rostwo w Rohatynie eertyfikatów do tępienia 
dzikiej i szkodliwej zwierzyny, ze względu na 
doniosłość sprawy. 

W głosowaniu wniosek ten jednak Izba 
znaczną większością głosów odrzuciła. 

Przed porządkiem dziennym zabrał je- 
szcze głos p. dr. Oleśnieki i żalił się, że 
sprawozdanie Rady szkolnej krajowej o sts- 
nie wychowania publieznego, będące na po- 
rządku dziennym, wygotowywane jest od sze- 
regu lat jedynie w języku polskim. Ponieważ 
Rusini mają pełne prawo żądać, by sprawo- 
zdanie to było przedkładane także w języku 
ruskim, przeto mowca zapowiada już dziś, 
iż przy sposobności drugiego czytania tego 
sprawozdania wniesie odpowiednią rezolucyę 
z wezwaniem do Rady szkolnej krajowej. 

Z porządku dziennego, po odesłaniu w 
pierwszem czytaniu sprawozdania Rady szkol- 
nej krajowej o stanie wychowania publiczne 
go 28 r. szkolny 1907/8 do komisyi szkolnej, 
uchwalił Sejm w drugiem i trzeciem czyt: nin 
ponownie ustawę o przyłączeniu sąsiednich 
gmin i obszarów dworskich do miasta Kra- 
kowa, gdyż w poprzednim projekcie opuszczo- 
no przez pomyłkę w postanowieniach o wy- 
borach do Rady miejskiej krakowskiej mie- 
szkańców części Prądnika białego. 

Z kolei uchwalił Sejm w drugiem i 
trzeciem czytaniu ustawę, zezwalającą gminie 
Probnżua, pow. husiatyńskiego, na pobór 
opłat gminnych od napojów spirytusowych, 
piwa I miodu. 

Nastąpiło uzasadnianie wniosków, zgło- 
szonych na poprzednich posiedzeniach. 


P. Traez we wniosku swym żądał we- 
zwania Wydziału krajowego, aby kosztem 
funduszn krajowego przystąpił do budowy 
mostu na „Wygodzie* na rzece Czeremoszu 
między Janowem a Krasnoiłą w powiecie ko- 
sowskim. 5 

Wniosek przekazana komisyi drogowej 

P. J. Brunieki domagał się we wnio- 
sku wezwania Rządu, by jak najprędzej prze- 
istoczył przestanek osobowy Martynów na 
stacyę osobowo-Lowarową. 

Po przekazaniu tego wniosku komisyi 
kolejowej, uzasadniał p. Myjak dwa wnio- 
ski. W pierwszym żądał ntworzenia sądn po- 
wiatowego z siedzibą w Tącku, pow. nowo- 
sądeckiego, w drugim utworzenia starostwa 
w Łąeku. 

Oba wnioski przekazał Sejm komisyi 
administracyjnej, 

P. Bis uzasadniał również dwa wnio- 
ski: 1. w sprawie budowy drogi dojazdowej 
do stacyi kolejowej w Łętowen i 2. w spra- 


wie budowy drogi Stany. Maziarnia-Sojkowa w 
powiecie niskim, 

Qba wnioski przekazała Izba komisyi 
drogowej. 

W dalszym ciągu posiedzenia uznał Seim 
bez dyskusji za ważne wybory posłów na 
Sejm krajowy z kuryi gmin wiejskieh: p. 
Jampolskiego (pow. cieszanowski), p. M y- 
roniuka-Zajaczuka (pow. kołomyjski). 
p. Sandulaka (pow. nadwórniański) i p. 
Dumki (pow. tarnopolski), oraz udziehł kon- 
cesyj do pobierania opłat mytniezych wy- 
działowi powiatowenu w Lisku na drodze 
gminnej Olszanica- Ropienka; wydziałowi pow. 
w Samborze od mostu na rzece Strwiażu w 
Babinie; radzie pow. w Sokalu na drodze 
powiatowej Sokal-Uhrynów ; obszarowi dwor- 
skiemu w Kościelnikach od przewozu przez 
rzekę Dniestr w Kościelnikach i obszurom 
dworskim w Snowidowie 1 Piotrowie od prze- 
wozu przez rzekę Dniestr między Snowido- 
wem a Piotrowem. 

W dyskusyi nad poszczególnemi spra- 
wozdaniami Wydziału krajowego w sprawie 
udzielenia koncesyj do pobierania opłat my- 
tniezych, zabierali głos posłowie:  So- 
domora, Winniezuk, Sandulak, T. 
Staruch, Kurowiee, Dumka, Makuch, 
Stapiński, Skołyszewski, stawiając 
wnioski o przejście nad teini sprawczdania- 
mi do porządku dziennego. 

Wnioski te jednak Izba po przemówie- 
niach pp. T. Cieńskiego, Maryewskiego, ks. 
Stojałowskiego i referenta, znaczną większo- 
ścią głosów odrzuciła. 

Postawiony w toku dyskusyi wniosek 
p. dr. Makueha, żądający polecenia Wy- 
działowi krajoweinu, aby rozpatrzył sprawę 
utrzymywania przez kraj środków komunika- 
cyjnych na rzekach splawnych i przedłożył 
swe wnioski na najbliższej Sesyi, przekazał 
Sejm na wniosek p.hr. Pinińskiego ko- 
misyi drogowej. 

P. ks. Senyk uzasadniał następnie 
swój nagły wniosek o udzielenie zapomogi 
przez Sejm i Rząd pogorzeleom gininy Demnia 
ad Sulatycze, powiatu żydaczowskiego. 

P. Długosz uzasadniał nagły wniosek 
o udzielenie zapomogi mieszkańcom powiatu 
gorlickiego, nawiedzonym klęskami elemen- 
tarnemi. 

P. dr. Makuch uzasadniał w końcu 
nagły wniosek, wzywający Rząd do zbadania 
wypadków rzekomych nadużyć starostw eo 
do przymusowego sprowadzania robotników 
sezonowych. 

Pierwsze dwa wnioski, po uchwaleniu 
ich nagłości, przekazał Sejm komisyi budże- 
towej. 

W dyskusyi nad nagłością trzeciego 
wniosku zabierali głos p. T, Staru ceh, Ku- 
rowie Merunowicz i Sandulak. 

Ponieważ w toku dyskusyi okazał się 
brak kompletu, odroczył P. Marszałek krajo- 
wy dalsze obrady nad nagłością tego wnio- 
sku do następnego posiedzenia. 

W końen odczytali sekretarze cały 
szereg zgłoszonych wniosków i interpelaeyj. 

Na tem o godzinie 815 zamknął JE. 
P. Marszałek krajowy posiedzenie, na- 
znaczając następne na wtorek godzinę 10 
rano. 


TALIGRANNY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 25 września. (Tel. pr.) W o- 
statnieh dniach rozpoczęto powyżej i poni- 
żej Krakowa roboty około budowy nadbrze- 
żnego kolektora, peniżej Krakowa na prze- 
strzeni 1360 m za cenę 850000 kor., powy- 
żej Krakowa zaś na przestrzeni 275 m. za 
cenę 182500 kor. Dalsze części kolektora, 
oraz części od strony Podgórza będą wyko- 
nane później. Część pod-<samym Krakowem 
wykonana będzie wtedy, gdy Rząd wybierze 
jeden z dwu projekiów, zabezpieczających 
miasto przed powodzią. Sprawa budowy tych 
kolektorów łączy się ze sprawą skanalizowa- 
nia Wisły pod Krakowem i budowy kanału 
Dunaj Odra-Wisła. Plany opracowuje tutej- 
sza ekspozytura dyrekeyi budowy dróg wo- 
dnych. 

Kraków , 25 września. (Tel. pryw.) 
Dzis w nocy w jednej z tutejszych kawiarń 
wybuchła sprzeczka miedzy jednym gościem 
cywilnym a oficerem 13 pp. Cywilny ude- 
rzy? ofleera w twarz Oficer doby} szabli i 
ciął przeciwnika w głowę, zadając mu 6 cen- 
tymetrową ranę. Sprawą zajmie się sąd woj- 
skowy. 


Wiedeń, 25 września. Wiener Ztg. o 
głasza nadanie godności tajnych radców 
członkom Izby panów, hr. Kmerykowi Ch o- 
tekowi i księciu Janowi Schwarzen- 
bergowi. 

Najj. Pan zamianował radcę Trybuna- 
łu administracyjnego, Jana Stella Sa wieki e- 
go prezydentem senatu ad personam, a pier- 
wszego prokuratora Państwa w Czerniow- 
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cach, Włodzimierza Michalskiego, jako- 
też posiadającego tytuł i charakter radcy 
sekcyjnego, sekretarza ministeryalnego dr. 
Jana Misińskiego, radcami tego Trybu- 
nału. 

Najj. Pan nadał doceniom prywatnym 
Uniwersytetu lwowskiego: dr. Adamowi Be- 
dnarskiemu i dr. Adamowi Szujisław- 
skiomu, tytuł nadzwyczajnych profesorów. 

Poznań, 25 września. (Tel. pr.) Tow. 
wyborczemu w Charlottenburgu wytoczono 
proces z powodn urządzenia zebrania rzeka- 
mo celem obejścia ustawy o zebraniach. Sąd 
ławniczy uwolnił Towarzystwo od kary. Po- 
lieya w Charlottenburgn wniosła przeciw 
temu wyrokowi apelacyę. Obecnie sąd ape- 
lacyjny wydał również wyrok uwalniający. 

Praga, 25 września. Najj. Pan zezwo- 
lł, by fakultet filozoficzny Uniwersytetu cze- 
skiego w Pradze nadał doktorat honorowy 
filozofii szeregowi osób, między któremi 
znajdują się profesor filologii słowiańskiej w 
Uniwersytecie w Berlinie, dr. Aleksander 
Brückner i profesor Uniwersytetu we Lwo- 
wie, dr. Oswald Balzer. 

Tryjest, 25 września. Na radnego so- 
cyalistycznego Perniussiego, gdy szedł wczo- 
raj do ratusza, napadli Włosi i zranili go w 
lewą rękę. Między Włochami i socyalistami 
przyszło do bójki. Kiedy koło godziny 9 wie- 
czorem radni wracali z ratusza przyszło do 
nowej bójki, w ciągu której padły strzały 
rewolwerowe. Dwaj socyaliści odnieśli rany ; 
jeden jest raniony nożem. Policya wkroczyły 
i aresztowała kilkanaście osób. 

Budapeszt, 25 września. Dziennik urzę 
dowy zamieszcza Najw. pismo Odręczne Mo- 
narchy w sprawie zwolnienia węgierskiego 
ministra sprawiedliwości Giintbera z jego do- 
tychezasowych obowiązków i powierzenia dr. 
Wekerlemu prowizorycznie kierownictwa mi- 
nisterstwa sprawiedliwości. 

Budapeszt, 25 września. Giełda zbo- 
Żowa, Z powodu Świąt żydowskich, zam- 
knięta. 

Londyn, 25 września. Dzienniki żywo 
omawiają widvki nowych wyborów do parla- 
mentu, które wkrótce maią nestąpić. Oba 
obozy wypowiadają zdanie, że stanowisko lor- 
dów wobee budżetu czyni nieodzowne rozpi- 
sanie nowych wyborów. Sądzą, że wybory 
odbędą się w listopadzie, a najpóźniej w sty- 
eznin przyszłego roku. Obozy: liberalny i kon- 
serwatywny przygotowują się do kampanii 
wyborczej. 


Międzynarodowy kongres prasy. 

Londyn, 25 września. Rząd z okazyi 
międzynarodowego kongresu prasy dał wczo- 
raj śniadanie, w kiórem wzięło udział około 
500 dziennikarzy. Pierwszy komisarz mini- 
sterstwa robót i budowli publicznych, Har- 
court wzniósł toast na cześć króla. W toa- 
ście tym powiedział, że pokój nieraz silniej 
utrzymywany jest przez królów, niż przez 
gabinety, a pod tym względem król Edward 
jest primus inter pares. Następnie Harcourt 
toastował na cześć prasy. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyl. 

Warszawa, 25 września. (Tel. pryw.). 
Jak wiadomo, dwu członków komisyi guber- 
nialnej od spraw Towarzystw i Związków 
założyło votum separatum z powodu zamknię- 
cia działalności Towarzystwa wpisów szkol- 
nych. Obecnie członkowie ci złożyli piśmien- 
ne motywy, zaznaczając, że Towarzystwo 
wpisów szkolnych nie przekroczyło w niczem 
swych statutów, że władze administracyjne i 
komisye gubernialne nie zażądały wyjaśnień 
I nie zbadały ksiąg i zawiesiły czynność To- 
warzystwa wpisów szkolnych, opierając się 
jedynie na artykule Gazety Radomskiej. Wy- 
jaśnienia te rozesłano wszystkim członkom 
komisyi gubernialnej. 

Wilno, 25 września. (Te. pr.) Ozłon- 
kiem Rady państwa wybrano ponownie Kor- 
win-Milewskiego. 

Mińsk, 25 września. (Tel. pr.). Posłem 
do Rady państwa wybrano ks. Druekiego- 
Lubeckiego 150 głosami na 190 głosujących. 

Petersburg, 25 września. Po dwudnio- 
wej rozprawie petersburski sąd wojenny ska- 
zał pięcin członków finlandzkiej organizacyi 
bojowej stronnictwa socyslno-demokratyczne- 
go, którzy oskarżeni byli o przygotowanie 
powstania zbrojnego, na roboty przymusowe 
od 4—8 lat. Trzech oskarżonych uwolnicno. 

Kiiweneppe, 25 września. Dalszy 
ciag procesu w sprawie zamordowania Her- 
zensteina odroczono do 22 października, 
W sprawia Dabrowina sąd orzekł, iż niedo- 
starczono inu dostatecznych dowodów jego 
współwiny w zamordowanin Hoerzensteina, 
nie żąda więc jego uwięzienia, lecz prosi 
gubernatora wyborskiego, by spowodował 
jawienie się Dubrowina na następnej roz- 
prawie sądowej. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adzm krechowiocki. 


GURIE 


„Wozem Drzymały“ 


otwarta od 7-mej rano do 13-iej w nocy. 


p 


NADESŁANE. „Hygiema dziecka 


i-szy gal. skład środków odżywczych i przyborów 
do pielęgnowania niemowląt | dzieci. 


Lwów, ul. Sykstuska l. 6. 


Zwracamy uwagę Szanownych naszych Czy- 
telników na ogłoszenie tygodnika illustrowanego 
„Nasz Kraj“, znajdujące się między inseratami na- 
szego pisma. „Nasz Kraj* zasługuje na gorące po- 

arcie, gdyż doborem artykułów i bardzo zajmujących 
illustracyj, zadowolić może nawet wybredne wyma- 
gania i zastąpić tak rozwielmożnione w kraju wyda- 
wnictwa illustrowane niemieckie w zupełności. 


Wielki skład Środków odżywczych I przyborów do 
pielęgnacyi niemowięt i dzieci 


, powstał w naszem mieście, na wzór podobnych od- 
; dawna już za granicą istniejących zakładów. Zbyte- 
i ceznem byłoby dowodzić jak potrzebną, a nawet ko- 

ses | nieczną jest u nas taka iustytucya. Rodzice, lekarze 
YET AE ECA | i wogole osoby mające styczność z wychowaniem nie- 


a> „ | mowląt i dzieci, wiedzą dobrze ile trudności nastrę- 
Dom bankowy i kantor wymiany 


! eza nieraz obecnie zakupno przeróżnych artykułów 
| 2 Jy z 3 
Sokal i Lilien. 


RNIA WŁADYSŁAWA PODHALICZA 


Lwów, ul. Akademicka Í. 6, 
(obok Magazynu Wnych Schayerów) 


| potrzebnych niezbędnie do odżywiania i pielęgnacji 
przeniósł biuro swe 


; niemowląt, już choćby z tego powodu, że w żadnym 
i handlu, aptece, czy drogueryi nie ma wszystkich tych 
napywrót pa rós uż Hetmańskiej 
i kllińsziego 


; środków razem zebranych; niektóre z nich nie są 
| wogóle w handlu krajowym prowadzone i w razie 

do nowo zbudowanej kamienicy. 
A A A AIST E A OA a TASTE A ATE EANA 


peaty musi się je dopiero z zagranicy spowadzać. 


kommasowanie w zakres wspomniany wchodzących 
artykułów i stałe utrzymywanie ich na składzie, a 
tem samem umożliwienie rychłego i wygodnego na- 
bywania ich jest właśnie zadaniem nowopowstałej 
instytucyi i z tych powodów należy ją powitać z ra- 
dośeią i uznaniem dla inicyatorów. 

RE o 


CENNIKI 
lwowskiej izby handiowaj | przemystowej, 


Lwów, dnia 25 września 


i. Akeqge za antukz. 


Banku hip. gal. po 200 zź.(4G0 kor.) 
Banku gal. dla handıu i przem. 
o zł. 200 (400 kor.). ANG 
Kol. Lwów-Czern.-Jaszsy po 200 
zł. w. a. w srebrze (409 kor.) 
Fabryki wagonów w Saneku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. 


EX. Listy zastawne ża 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr- w. a. wyl. ż 10 pr. 


pracą |ządają 
waluta koron. 
Eaļk i 
8: —|685 — 
los —4i2 — 
Sez —|585 ——. 
IE || so = 
109 79/110 40 
nn ls pr. » los w 50 i (J 99 je ag SG 
s m» ŚDre. „Ó0l.po300k. „| 34 -| 34 7e 
„ kra A'a pr., los w ŚLl. „| 5% —-|100 70 
3 n Ápr „los w5? 1. o |948| 95 6. 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- 4 
sza emisya) .  - - 1 4 4 my | 345 —| e — 
Tow. kred. galic. ziemsk. $ pr. z 
los w 417), lat . . m | 96 SE 
4 pr. los w 56 lat a | 94 10] 94 GU 
i OI. Obiigi za 100 kor. z 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. © | 97 40| 36 ie 
Bukow. funduszu (AE: pr.w.8. m pOL —|:91 70 
Komunalne Ban. kr.5 pr. (è em.) æ | — -—| -- — 
. »  „*'lapr.(38em.) w [103 - |109 70 
z „w n é pr. (4 am.) 33 40| 54 $ 
Kol. lokalne dtto 4 pr.. . . s | 238 50| 84 40 
Pożyczki kr. % pr. po 200 kor © 
s roku 1895 . í m | 24 s0| Gb -— 
nieks m LUWOWMR 4 NX. 4 —| 31 
SCE 3 50| ?4 
z sskolna kraj. 4 pr. s 
PSI908.. 00, . 0 2 94 30| 95 — 
ká Lany, 
nrakuwa po Si, PË (48 kar: 16 [hiža 
V. Monety. 
wukat cesarski 1 36| 31 38 
èO frankówka NOSZONE 18 A] 19 3a 
‘OG rubli roaayjskich srebrnych 45x - |254 
A È „  papiarowych 855 — |257 - 
M marek uiemiecrich ae 107% kiji? 85 
ki «rw gieldy wiodatńck tiat, 
Dnis %3 września 1909 
A. Ogólny dług panttwa. pices  Wads 
i6dnolity Wj państwa w Dankuot 
maj-liatop UA'16 3495 
Aa Dpi A ; 3475 “445 
ladnolity dług państwa w srebra 
laty-sierpień . 3785 9805 
kwientoń oażdziarmiu ora 9% ie 


a I m0 


Koronowa waluta. piacą żądają 
| lioy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. ——  —— 
[x TS „ 1880 po500 zł. w. a. 4 pr. Iys'5U 10750 

» s 1860 po 100 zł. 4 pr. 336—  — — 

„ „ 1864 po 100 zł. . 806— 3124— 

> „on 1864 po 50 zł. . . 396— 31%— 
Listy zast. domen państ. po 120 zt.5 pr. 28925 29145 


8. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezantowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł & pr.. . . . . . 11696 117-16 
Austr. renia w wal. kor. wolna od 

podatku £ pr. . . © 94686  96— 

©. Obligasye kolejowe. 

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 p: 9650 3650 
Kol. Uesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 116:10 11610 
Kol. Ges. Elżbiety za 200 zł. mk. 

5, pr. (ostemp. akcya) . . 454:35 45636 
Xol. Ossarza Franciszka Józefa za 

100524. 034 pr 2 05h 6 — Uy- 
Kol. Karola Ludwika po 300 zł. mk. 

(ostemp. akcye) . . . . . . . %:60 96:60 
Xal. Areyks. Rudolfa w wal. korom. 

wolna od podatku 4 pr.. . . . 9430 9530 

Jtltgscya plorwsneństwa (kolejowe). 

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 103— 104— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . =—— —— 
Kol. Czeskiej zach. za 300, 1900 i 

5006 zł. 4 pr. . . . . . . . 9660 9660 
Koi. Ozeskiej amiss. z r. 1895 za 400 

kor. 4 pr. . „o: 1 + a . 9645 9645 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, £ pr. . . . . . . 9160 9660 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

s r. 1887, & pre. Gar 0... MT—  98— 
ltGi. półnounej ces. Ferdynanda ena. 

z r 1887, 4 pre . . . . . . Y:— gb— 
Koi. półmogdnej cez Ferdynanda em. 

A F L833 Mgpra Na WE -. 9680 9729 
Ksi. półmoomaj 023. Ferdynanda em. 

s r 1891, & pra. . 5 0 . 96-26 9720 
Zo.. półmocnej ear. Ferdymanda em. 

a r. 1898, $ pra. . . . . . . 9/10 98:10 
Kei półwoszęej ca. Ferdynanda em. 

s r. 1804, 4 pre. SEA: 96:20 9730 
koi bukowińsziej lokalnej za 409 

kor % gr. . . 85 - » . . 1933/80 (94:75 
Ke ralio. Karola Ludwika 4 pr. 9476 956 
Bol iwowsko-axarg.-iasskioj u roku 

Lk pro |. a e. ANE 9445 9546 
muł śzsyka Budolf» (Nalxkammuer- 

4%) ea tE? warok 4 pr 11585 11655 

0 mę oaistwa ikrajów Korony wągierskiej). 


9595 10915 


] 14450 15059 
stem xa 108 zł. (390 kor.) 310 — šią- 
EA zł (100 kor.) £Z10: — 214 — 


Ho siota ramte zè 100 zł. 4 pr. 
* w wal kor. 4 pr. 
sti. pr. regui. Cisy 4 pre.. 


KSA 


pat 


Homeopata 


Dr. DORNFEST 
Lwów, ul. Sykstuska |. 14, 


ordynuje od 3—6, leczy wszelkie choroby też za- 
starzałe metodą homeopatyczną, Broszurki „Sposób 
leczenia“ za nadesłaniem 1 kor. 20 hal. w markach. 


Snecyalista chorób wenerycznych i skórnych 
Dr. B. RENTSCHNER 


Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro. 


Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 
i brodawek) 


od 2-5 po południu. 


Przyjechali do Lwowa 
Dnia 25 września 1909. 


Hotel George'a. 


PP. dr. A. Benis z Krakowa, A. Gara- 
pich z Kołodziejówki, F. Biesiadecki z Fir- 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LOL, 
CUKRY, HERBATNIKI TORTY w 50 g- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imienin, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 
p 


lejowa, dr. J. Dabański z Wiednia, hr. H. 
Szeliski z Kombornii, B. Komornieki ze Lwo- 
wa, Z. Kripp z Wiednia. 
Hotel Metropole. 
P. K. Burzyński z Tłumacza. 
Hotel Victoria. 

PP. H. Seidman z Sołueka, dr. A. Ul- 
helyi z Budapesztu, J. Pierściński z Bory- 
sławia, F. Reitbauer z Wiednia, F. Kałk- 
stein z Siedliczowic. 

Hotel Wanda. 
P. W. Szwed z Żywca. 
Hotel Stadtmillera. 
P. T. Glizelli z Baligrodu. 
Hotel Europejski. 

PP. J. Brugger z Borysławia, J. Le- 
niecki z Borysławia, E. Obertyński z Odno- 
wa, W. Waligórski z Grybowa, H. Kępiński 
z Węgier, dr. N. Nathansohn z Husiatyna 

Hotel Imperial. 

PP. H. Jorich z Pisek, H. Parkinson z 
Alona dr. W. Rabinowicz z Kolbuszowej, 
dr. A. Oberländer z Jasła, hr. L. Kozie- 
brodzki z Chlibowa, W. Zełeński z Krakowa. 


Koronowa walutż, piacą  tądają 


E. Obligacye indomnizacyjno. 


Kroacyi i Slawonii . 94— YB 
Węgier sa 100 zł. 4 pr. 9185 9255 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 101-50 102350 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 93486 94:85 
Bukowińskie obl. propinacyjne los 
za 100 zł. 5 pr.. . . . . . . 10040 10140 
Gal. poż. kr. z roku 1895 4 o - 93:49 9440 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. Slo 96:19 
Pożyczka miasta Lwowa x r. 1896 
DIS 9 - . 2 ONO « OAO 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 
TON) A Dr. . « © 4 s o 0. okaz 
Poż. serb. prem. za 100 frank. ? pr. 9650 101-50 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. ?301— 204 — 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 


i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.) 


Koronowa walutz. płacą | uąńają 


| Palfy 


40 zł. mok. „€. w „2: 315— 22b — 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 5%7—  4l-— 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 4545 34835 
Losy tund. Areyks. Rudolfa 10 zł. t- B- 
Salma 40 zł. m. k. . . . . . 165— 3876 — 
Fożyczka miasta Salzburga 30 zł. . 113— 132- 


K. Akeyo banków (za sztukę) 


Banku Anglo-Austr. 340 kor. . 30375 31075 
Peszt. Banku handi. 500 zł. . 3485 — 3496 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 66ż 35 66335 
weg Banku kredyt. 200 zł. 766 — WT — 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . h47 — 230 — 
Galio. banku hip. 200 zł. . 63? — bdb ~ 

5 „ dla han. i przem. 200 zł. 405'- 410— 
Banku dla krajów koronnych 300 zł. 490-— 491 — 

„  Austro-węg. 1400 kor. . . . 1767— U17 — 

„ „Związku (Unionbank) 300 zł. 57050 57140 
Qzeskiego banku związkowego 100 zł. 2345:50 24950 
Ziymosteńska banka 100 zł. . 34650 746590 


Anglo-Austr. banku los w 30 L. 4t/, pr. 100 9 16150 L. Akeyo Przodsiębiorstw transportowych, 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 l. 4 pr. j "76 | Buk. kol. lok. ako. 5 AE AE: 
= „ Obl. prem. zr. 1880 3 pr. 23360 289 59 > : Ad 20 zł. Ko 410 -.. 
a moja, m „» 18893pr. 37145 37/26 |Kojei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5s40'-. 5365 . 
Bukow. zakł. kred. ziem. Dig an aao ko) Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 400— A06 
Gal. uko. b. hip. 10 5 fran. dos 5 pr. t0950 11050 a i Kieaców PA. tok: Ei a00 
e n 108 5 i Ph pr. Dadi (ad ją " „Bp O ~. 360 250 
silia a oo p= "'— | Austr. Tow.żegl. naDunaju 509 zP. xax. 1018 ---. 1046 — 
Gal. Tow. kred. ziom. 4 pr.los SEJ 8840 9490 s ; i" 
= E ź . 108. at 36-- = R żak 
r zSJAI s k pr, rta ir 95-70 96-70 M. Akeyo Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Banku kraj. dla Galieoyi Lodomary Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. T66— 771 -- 
Aa pr. Ši" lat zwrotne > 100— 16050 | Galie. Karpacki wafi, tow. 500 zor. T6l"— 771— 
Banku krajowego oblig. koman. Ë | Austr. tow. górnicze Alpine 190 x? 131— T4% —. 
emisya 42 lat 4*/, pr. O. 9975 10075 | Prag, tow. żelazn. przem. 200 zł. . 3014 — 3085 — 
Banku kr. losy 573, 1. za 200 k. &pr 9536 9435 | Schoduicy £00 kor. - BRA so 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . _ 9790  95%0 |Tureck. zarx. tytomiow. 500 frankw Ś06— 30% — 
da „ Pelafw.k.tpr. 9815 9910 |Fviixij, few. kop. wagia Yẹ nć. 340-- 313650 
H. Obligacye » prawom pierunreńriwa pk 
za 100 sł. zom. H Wakuła 
A . po Dunaj k00 i Berlin za 100 miuwoż 5 pr. . = e 
Tow. tegl. per. po Damaja sa 400i ieas) itas |ondyn za 10i aiie A pre . X3ó06 24040 
10.000 p. 125 11 7 „a ao 
Tow. żogl. par. po Dum. Em. r. 1888 pr. 11376 1147b | Paryż za 100 franków. . . . 95-36 36 5 
Kolej Lwow-Ozern.-Jatsy s r. 1884 Patersburg za 108 sukli 5%, pr. ——- = 
za 300 mł. . .  . . « . . 8640 8940 | Niemieckie banki MWK LITET 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 sa 308 Włoskie banki |. kuz, 06 Ozi, 
sl Apre . - -. « . « . - . 09440 9540 |Fremseskie baak ? cia 
Gal. kol. lok. wsch»d. za PA zł. kpr. —— —-— |Bzwajcarsiie banki ABAT, Ska, 
Weg. gal. kol. em. 1879za 209 zł. $ pr. 18130 194450 
PA e TN A GR — E a 
' ; Dukat ossarski 43 iig 2 41 
+ Lesy ae Austr.-węg. 8 pula. złoda momata =-= -x 
dudapeszteńskie (Basilica) 5 st. 3280 4480 | taake o. . . - 19-121, 1816", 
Zakład kred. dla handl. i przom.108xł 501 — 5Bil— | 20-markówka . . . . . . 33:45 33-54 
Qiary 40 zł. m. Kk.. . . . . . 175*— 155-— | Rossyjski półimperyał . . . . —— =- 
Pożyczka miasta Insbruku 30 zł. 116—  —— | Niem. banknoty za 100 marek - 11747" LL76T7/, 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 110— 1x0— | Włoskie banknoty za 100 lir. 86 18 35-30 
Pożyczku miasta Lublany 30 zł 7045 SiZ | Ruble 2:65 3:56 
nnn 


BB Æ 


L. VIII. b. 1951 (10) (9385 
Obw,eszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów faszynowych do budowli na rzece 
Dniestrze pod Luką-Siwką w klm. od 298 
do 296 zezwołonych przez c. k. Namiestni- 
etwo rozporządzeniami do l. 122.310 z r. 
1901 i 87018 z r. 1908 wykonać się mają- 
cych w latach 1909, 1910 i 1911 odbędzie 
się dnia 7 października 1909 o godzinie 12-tej 
w południe (czas kolejowy) rozprawa oferto- 
wa w e. k. Kierownietwie budowy regulacyi 
Dniestru w Stanisławowie. 


Stanisławowie i może być w razie zwiększe- 
nia lub zmniejszenia zapotrzebowania o 20 
pre. zwiększona, lub zmniejszona, przedsię- 
biorea jednak w razie zwiększenia dostawy 
nie może żądać wyższej ceny za materyały 
w większej ilości dostarezone, ani też rościć 


| sobie jakichkolwiek pretensyj do Skarbu Pań- 


stwa w razie zmniejszenia dostawy. 
Warunki dostawy i wykaz cen jedno- 
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionym c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godz. 12 w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia, mają być 
wnoszone oferty, sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 koronę i w wadyum w 


Ilość w powyższym czasie dostawić się kwocie 3000 koron w gotówce, lub w papie- 


mających materyałów wynosi około: 

16.000 m? faszyn wiklowych, 

34000 m? faszyn lasowych, 

500.000 sztuk kołków faszynowych. 

Podana powyżej ilość materyałów war- 
tości fiskalnej około 116.000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w termi- 
nach oznaczonych przez Ekspozyturę c. k. 
Kierownictwa budowy regulacyi Dniestru w 


; rach pupilarnych wartościowych, obliczonych 


według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z een fiskalnych dla całej dostawy wy- 
rażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzone 


EH BEIOWIWNEK W EE m EBEWW W. 


znaczkiem stemplowym lub w wadyum, nie- 
sporządzone ściśle w sposób przepisany, opie- 
wające na częściową dostawę, wyrażające ró- 
żnoraki opust z een fiskalnych dla różnych 
materyałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione. 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 17 września 1909. 


Promp s (Wzór oferty) 


Korona Oferta 


mocą któjrej ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuję (my) się w latach 1909 i 1910 
dostarczyć w terminach przez e. k. Kiero- 
wnietwo budowy regulacyi Dniestru w Sta- 
nisławowie oznaczonych, materyały faszyno- 
we do budowli regulacyjnych na Dniestrze 
pod Łuką-Siwką w klm. od 298 do 296 w 
ilości i pod warunkami podanemi w obwie- 
szezeniu za opustem . . . 
(cyframi i słowami) odsetek 
nych. 


A cen Sab 


Warunki licytacyjne są mi (nam) do- 
kładnie znane i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżeń, 


Jako wadyum składam (y) . 


i Stanisławów, dnia 7 października 1909. 
(Imię i nazwisko, miejsce zamieszkania). 


L. cz. E. 805/9 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jetti Horn odbędzie się 
w sądzie tutejszym dnia 4 października 1909 
licytacya przymusowa realności lwh. 558 
i gm. Stopnice szl. 

Cena szacunkowa wynosi 2428 kor. 
641 hal. 

Najniższa cena wynosi 1620 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenty może 
przejrzeć można w tutejszym sądzie. 


(9464 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, dnia 17 sierpnia 190%. 


L. 2091/09 


7 


(9352 3—3) 


Obwieszczenie. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Samborze podaje niniejszem do powszechnej 
widomości, że przez publiczną lieytacyę wydzierżawi się pobór podatku konsumcyjnego 
of mięsa względnie od wina, moszczu wiunego i owocowego na przeciąg czasu trzech lat 


tj. od dnia 1 stycznia 1910 do końca grudnia 1912 w okręgach 


nienionych a mianowicie: 
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9 | Lomna > RE — į 14 151 | 50 f} 16| — | konsumcyjnego od 

ZĘ wina obowiązany jest 

e — e | - - pobierać na rachunek 

S 3 S Wydziału krajowego 

10 | Skole ngj- | 47 2472 | — | 248| — | we Lwowie dodatek 

Fini krajowy do podatku 

m 56 konsumeyjnego od 

ESF wina w wysokości 

11 | Stryj CJE — )59]| 6330 | 56 | 634| — | 300/, czynszu dzie- 
y AE wnego. 


|. Licytaca odbędzie się dnia 18 października 1909 od godziny 9 rano do 12 w po- 


ładnie w c. k. Dyrekcyi okręgn skarbowego 


w Samborze, a gdyby się sprawa w tym dniu 


nie skończyła, w późniejszym czasie, który oznaczy się później i poda się do wiadomości 


przy licytacyi. 


Kto chce brać udział w licytacyi, ma przed rozpoczęciem lieytacyi złożyć jako wa 
dyum kwotę równającą się dziesiątej części ceny wywołania w gotówee lnb w tutejszo 


państwowych obligacyach. 


Pisemne ofersy należy wnosić opieczętowane przed licytacyą do naczelnika e. k. Dy. 
rakcyi okręgu skarbowego w Samborze do godziny 9 rano dnia 18 października 1909, a 
skoro ustna licytacya się ukończy zostaną oferty te otwarte i ogłoszone. 

Inne warunki licytacyjne można przeglądnąć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Samborze tudzież w Nadzorze straży skarbowej w zwykłych godzinach urzędowych przed 


lieytacyą. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Sambor, dnia 16 września 1909. 


L. cz. E. 245/9 


(9409 2—8) ] że ofiarowany w niej czynsz będzie żądany 


W sądzie tutejszym odbędzie się dnia | jako roczny ryczałt ugodowy. 


ll października 1909 o godz. 9 rano przymu- 
sowa lieytacya realności lwh. 427 gminy 
Stanisławczyk obejmującej parcelę budowlaną 
obszaru 3 ar. 17 m., na której jest dom 
mieszkalny, walący się. 

Wartość szacunkowa 400 kor. 

Najniższa cena 400 kor. 

Uzyskana cena kupna ma być w sądzie 
złożoną i między współwłaścicieli rozdzie- 
loną. 

Dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, dnia 30 sierpnia 1909. 


L. 16.914/09 : (9267 2—3) 
Ogłoszenie. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wiado- 
mości, że w dniu 14 października 1909 odbę- 
dzie się między godziną 8 a 12 w polu- 
dnie w kancelsryi Urzędu gminnego w Ma- 
kowie rozprawa celem zawarcia solidarnej u- 
gody co do prawa poboru podatku spoży- 
wczego od mięsa w okręgu poborowym Ma- 
ków na rok 1910 a waruukowo t. j. z pra- 
wem wypowiedzenia na lata 1911 i 1912 
lub też bezwarunkowo na powyższy trzech- 
letni okres czasu. ! 

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
nstanawia się roczną] kwotę trzech tysięcy 
dwnstu (3200) koron. 

Do rozprawy przystąpić musi przeważna 
część przedsiębiorców co do ilości głów i 
rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego 0- 
płacie podatku konsumcyjnego od mięsa w 
pomienionym okręgu poborowym albo oso- 
biście, albo przez swego wykazanego pełno- 
moenika. 

Oferty na wydzierżawienie przedmioto- 
wego prawa wniesione po niniejszem ogło- 
szenin mogą być tylko wtedy uwzględnione, 
jeżeli przewyższą wyznaczony ryczałt co naj- 
mniej o 10 pre., jeżeli będą dawać zupełną 
gwarancyę pewności i jeżeli zostaną tak 
wcześnie wniesione, aby interesowani przed- 
siębiorcy mogli być zawiadomieni najpóźniej 
na 14 dni przed wyznaczoną rozprawą ugo- 
dową t. j. najdalej dnia 28 września 1909. 
Oferta taka będzie miała tylko ten skutek, 


„Gazets Lwowska” Nr. 220 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 16 września 1909. 


L. ez. E. 4227/8 (4) 
| Edykt licytacyjny. 
W sądzie tutejszym, odbędzie się dnia 
22 października 1909, licytacya realności 
lwh. 612 ks. gr. gm. kat. Nowy Sącz obj. 
Cena szacunkowa wynosi 169.170 kor. 
35 hal. 
Najniższa cena wynosi 169.170 kor. 
Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
żna przejrzeć w tut. sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 27 sierpnia 1909. 


(9359 2—2) 


L. E. 23419 (9455) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
13 października 1909 godzina 3 po południu 
lieytacya 2/5 części lwh. 754 gm. Buczacz, 
wartości szacunkowej 416 kor. 

Najniższa oferta 208 kor. 

Akta tej sprawy można przejrzeć w tut. 
sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 1 września 1909. 


L. cz. E. 1587/9 (5) 
i Edykt licytacyjny. 

Dnia 29 października 1909 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w biurze 
Nr. 5 sądu tutejszego licytacya: 

l. Iiwh 562 gm. Dehowa obejmującego 
pgr- lk 999, 

2. wh. 564 gm. Dehowa obejmującego 
pbud. lk. 15/2 i pgr. Hk. 29/1. i 

Cena najniższej oferty wynosi ad 1. 
166 kor., a ad 2. 570 kor. 

Warunki lieytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie, w biurze 
Nr. 5. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 


(9470) 


z dnia 26 września 190% 


„mamo 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruedomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli uie mieszkają w okręzn sadu 
niżej wymienionego | nie wskażą temuż są- 
dowi pelnomoenika da doreeze w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rohatyn, 13 września 1909. 


K. u. k. Intendanz des 1 Koprs in Krskau. 
Nr. 5927 v. 1909. A (9480 1—3) 
A V ESKO 


Von der Militärverwaltang werden nach kauf- 
männischer Usance iim Wege der allgemeinen Kon- 
kurrenz, un der sieh Producenten und Handler be- 
teiligen konnen. für das Militarverplegsmagazin in 
Tarnów 670 Kubikmeter hartes und 115 Kubikineter 
weiehes Brennholz beschalit, von welchen je 200 m? 
hartes Brennholz in den Monaten November und De- 


|zember 190%, dann 200 më hartes und 60 m” weiches 


Brennholz im Monate Jänner 1910, schliesslich 70 m? 
hartes und 55 m? weiches Brennholz im Monate Fe- 
bruar 1910 abzustellen sind. Verkaufsanträge, welehe 
an kein limpegno gebunden sein sollen, müssen am 
G Oktober 1909 bis längstens um L0 Uhr vormittags 
bei der Intendanz des 1 Korps in Krakau eingebracht 
werden und mit der Bezeichnung „Verkaufsantrag 
auf Holz“ versehen sein. Der Verkäufer hat anzuge- 
ben, welche Baumgattung des harten oder weichen 
Brennholzes er abstellen wird und dessen Provenienz. 
Der Intendanz unbekannte Unternehmer haben über 
ihre Soliditśt und Leistungsfiihigkeit ein Zeugnis 
auf amtlichem Wege bei der Intendanz des 1 Korps 
in Krakau beizubringen. Händler haben überdies eine 
Kaution in der Hohe von 10 Prozent des Wertes der 
erstandenen Lieferung beizubrinden. Den Quittungs- 
Stempel zahlt die Heeresverwaltung. Bezüglich der 
Qualität des Brennholzes, dann der allgemeinen son- 
stigen Bedingungen bei der Abwiekelung des vorste- 
genden Kaufgesehaftes gilt das von der Intendanz 
des 1 Korps ausgefertigte Usanceheft vom 28 Juni 
1909, von welehem je cin Pare bei der Korpsinten- 
danz, den Militarverpilegs(filialjmagazinen in Kra- 
kau, Tarnów. Olmiitz und Troppau, zu Jedermanns 
Einsichi aufliegt. Von den genannten Verpflegsan- 
stalten kónnen die vorgeschriebenen Usaneohefte und 
Muster für Produzentenzeugnisse unentgeltlich bezo- 
gen werden. Nachtriglich oder im telegrafisehen 
Wege einlangende Verkaufsantriige, sowie solche, wel- 
che eine kürzere als 8-tiigige Annahmefrist bedingen, 
werden nicbt berücksichtigt. Der Militirtarif kann 
im Riiekvergiitungswege in Anspruch genommen wer- 
den. Krakau, im August 1909. K. u. k. [ntendanz 
des 1 Korps. 


L. ez. FE. 4809/8 (17). E. 2391/9 (5), E. 

7569 (13), E. 2203/9 (14) (9460) 

Edykt licytacyjny. 

W sądzie tutejszym, w biurze Nr. 6, 
odbędzie się licytacya każdocześnie o godzi- 
nie 10 przed południem: 

A) dnia 26 października 1909: 

1. realności lwh. 1378 ks. gr. gm. kat. 
Gródek Jagielloński objętej, składającej się 
z 2 domków mieszkalnych murowanych. 
2 domków drewnianych i gruntu obszaru 
3 ar. 85 m., ocenionej na 3020 kor. 50 h. 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z drzew owocowych, nrządzenia łazienki 
i sztachetów, ocenionemi na 184 kor. 

2. a) realności lwh. 467 ks. gr. gm. 
kat. Małkowice objętej, składającej się z roli 
i pastwiska obszaru 19 ar. 15 m.?, oeenionej 
na 535 kor; b) 1/42 części realności lwh. 
469 ks. gr. tej samej gminy, składającej się 
z gruntów obszaru 24 ar. 21 m.* oceenionej 
na 5 kor.; e) realności lwh. 526 ks. gr. tej 
samej gminy, składającej się z domu muro- 
wauego i gruntów obszaru 57 ar. 40 m.?, 
ocenionej na 3312 kor. wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z krowy i drabiny 
ocenionemi na 184 kor.; d) realności lwh. 
527 ks. gr. tej samej gminy, składającej się 
z roli i pastwiska obszaru 8 ar. 65 m.* 
ocenionej na 215 kor. 

B) dnia 27 października 1909. 

3. a) realności lwh. 91 ks. gr. gminy 
kat. Dobrzany, składającej się z ogrodu 
i łąki obszara 1 ha. 22 ar. 7 m.? ocenionej 
na 2100 kor.; b) połowy realności lwh. 553 
ks. gr. gm. kat. Dobrzany, składającej się 
z placu budowlanego obszaru 4 ar. 79 m.? 
i chaty, Piotra Hastuka własnej, ocenionej 
na 150 kor. 

4. a) realności lwh. 112 ks. gr. gminy 
kat. Dobrostany, składającej się z domu, 
stodoły, stajni i gruntów obszaru 4 ha. 61 
ar. 74 m.?, oceniohej na 7744 kor. 40 hal.; 
b) realności lwh. 277 ks. gr. gm. kat. Do- 
brostany, składającej się z domu, stajni 
i stodoły oraz gruntów obszaru 5 ha. 68 ar. 
38 m.? ocenionej na 6482 kor.; ©) 8/4 czę- 
ści realności lwh. 78 ks. gr. gm. kat. Wola 
dobrostańska, składającej się z gruntów ob- 
szaru 9 ha. 27 ar. 73 m?, Michała, Miko- 
łaja i Iwana Kiezyków własnych, ocenionych 
na 7290 kor. 75 hał. wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z drzew zwykłych 
i owocowych, inwentarza żywego i martwego, 
oeenionemi ad a) 6156 kor. 50 hal, ad b) 
508 ker., ad e) 90 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: 

ad 1. 1602 kor. 25 hal.; 

ad 2. a) 356 kor. 66 hal, b) 3 kor. 
82 hal., e) 2316 kor. 66 hal., d) 143 kor. 
32 hal; 

ad 3. a) 1400 kor., b) 75 kor.; 

ad 4. a) 5578 kor. 26 hal., b) 4660 
kor., e) 4920 kor. 50 hal. 


Warunki licytacyjne i inne ednośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgiosić do sądu najpóźniej przy wyznaćz0- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogiyby być już ze skutkiem podno- 
sZzólie. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licyiscyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wants jedynie przez przybicie na tablicy sa- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż #ą- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
syin zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział THI. 

Gródek Jagiell., dnia 6 września 1909. 


L. 6140 (9270 2—2) 
Zawiadomienie. 

Intendantnra 10 Korpusu kupuje dnia 
5 października 1909 sposobem kupieckim 
(nach kaufmaiunischer Usance) dla magazy- 
nu prowiantowego w Przemyślu: 

473 q mąki pszennej na zwibak (wie- 
deńskiej typy 3), 

56'76 q mąki ziemiaczanej, 

5676 q cukru miadkiego, 

1:09 q 300 g. drożdży, 

236 500 surowych świeżych jaj i 

145.000 woreczków z kaliko. 

Oferty będzie się aż do 5 października 
1909 do godziny 9 przed południem przy 
niżej podpisanej Intendanturze przejmowało. 

Bliższych wiadomości udzieli powyższa 
Iutendantura, jakoteż magazyn prowiantowy 
w Przemyślu, Jarosławiu i Rzeszowie. 


Przemyśl dnia 15 września 1909. 
C. i k. Intendantura 10. Korpusu. 


L. ez. E. 870/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Marjem Bleiberg w Kon- 
kolnikach odbędzie się dnia 1] października 
1909 o godzinie 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, lieyta- 
cya 5/15 czśści realności lwh. 889 ks. gr. 
gm. kat. Słoboda konkolnieka wraz z przy- 
należnościami wedle protokołu ocenienia 
z dnia 7 lipca 1909 |. cz. K. 870/9 (3). 

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę 
jest ocenioną na 534 kor. 

Najniższa cena wynosi 356 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, mają- 
cy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
nrzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopnszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bołszowce, dnia 24 sierpnia 1909. 


(9453 1—3) 


L. cz. E. VII. 2068/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 25 pażdziernika 1909 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7, lieyta- 
cya realności objętej lwh. 1512 ks. gr. gm. 
Przemyśl. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 90.000 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne może każdy, ma. 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacpa byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej po terminie licy- 
tacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być ze 
skutkiem podnoszone. 

Wierzycielom hipotecznie zabezpieczo- 
nym pozostaje ich prawo zastawu bez względu 
na cenę przez licytacyę osiągniętą. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 


Przemyśl, dnia 13 września 1909. 


(9449 


L. cz. E. 78/9 (9) 
Sprostowanie. 
W Nr. 210 z 15 września 1909 przy 


(9479) | plarz warunków lieytacyjnych własnoręcznie 


podpisać i dołączyć do oferty. 
Oferent nieznany Zarządowi salinarnemu 


ogłoszeniu edyktn lieytacyjnego tut. Sądułz poprzednich dostaw ma dołączyć do oferty 


z 26 sierpnia 1809 |. cz. E. 78/9 (5) zaszły 
następujące pomyłki: 

1) w ustępie I. mylnie wydrukowano 
nazwe majętności, mianowicie: „Czarica” 
zamiast „Czarna* ; 

2) w ustępie V. wiersz trzeci z góry 
zamiast: „najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym* wydrukowano: „najpó- 
„niej po terminie licytacyjnym* i wreszcie 

3) w podpisie edyktu wydrukowano: 
„Sad powiatowy“ zamiast „Sad obwodowy“. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 28 września 1909. 


L. cz. E. 1562/9, 1563/9 (5) (9454) 
F 


dykt. 

W niżej wymienionym sądzie w biurze 
Nr. 8 odbędzie się dnia 28 października 
1909, licytacya następujących nieruchomości : 

I. całej realności iwh. 546 ks. gr. 
gminy Borszczów, złożonej z pare. gr. 517/2, 
578, 628,1, 6302, 633/1. 634/2, 715/2. 716:2, 
722, 728, 2089/1, 20903, 2090/4, 20911 i 
pare. bud. l. kat. 205, na której stoi dom, 
słodoła i stajnia ocenionej na 9200 kor. o 
godzinie 1030 przed południem; 

II. 3/4 części realności objętej lwh. 232 
ks. gr. gm. Jezierzany, złożonej z pare. bud. 
l. kat. 79/2 i 79/3, na których stoi don z 
gliny i komórka ocenionej na 2419 kor. o 
godzinie 11 przed południem. 

Najniższa cena, poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi, wynosi: ad I. 6138 kor., 
ad II. 1612 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
biuro Nr. 8, oddział VI. 

Takie prawa webee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa luh 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją. bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temnż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Borszczów, dnia 20 września 1909. 


L. cz. E. 682/9 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Ignacego Zająca w Kalwa- 
ryi odbędzie się dnia 5 października 1909 
o godzinie 9:30 rano w sądzie niżej wymie- 
nionym, w binrze Nr. 24, w Kalwaryi liey- 
tacya realności lwh. 367 gm. Wysoka, skła- 
dającej się z parcel gruntowych 744/6, 766/2, 
767, 7685, 768/17, 768/20, 768/21, 826, 
oraz budowlanych 433, 434. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 8979 kor. 

Najniższa cena wynosi 5986 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 


Kalwarya, dnia 4 września 1909. 


(9462) 


L. 2002,9U9 
Ogłoszenie licytacji. 

Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów potrzebnych w roku 1910, a miano- 
wicie: płótna zwykłego. wosku, materyałów 
drzewnych, łopatek do soli. wapna i cegieł, 
odbędzie się publiczna licytacya z przedło- 
żeniem ofert piśmiennych dnia 8 paździer- 
nika 1909. 

Dnia tego do godziny 11 przed połu- 
dniem mają wnieść oferenci swoje oferty, 
które mają być sporządzone według formu- 
larza załączonego do warunków licytacyjnych 
do rąk Naczelnika e. k. Zarządu salinarnego. 

Do oferty należycie ostemplowanej na- 
leży dołączyć poręczne w kwocie 5 pre. od 
rocznej kwoty obliczonej według rozpisanej 
ilości artykułów i oferowanych cen jednostko- 
wych; kwota ta może być złożona bądź w 
gotówce, bądz w papierach wartościowych, 
mających pupilarne zabezpieczenie i obliczo- 
nych według kursu, jednak nie wyżej nomi- 
nalnej wartości. 

Oferta ma być sporządzona dokładnie 
według formularza, który w e. k. Zarządzie 
salinarnym w Stebniku otrzymać można i 
może opiewać także na dostawę poszczegól- 
nych artykułów. 

ądana cena ma być przy każdym ar- 
tykule podana cyframi i słowami loco salina. 

Oferta ma zawierać wyraźne oświadcze- 
nie, że oferentowi znane są warunki licyta- 
cyjne i że się im bezwarunkowo poddaje. 


(9437) 


potwierdzone przez e. k. Starostwo świadectwo 
uzdolnienia do tej dostawy t. j., że posiada 
odpowiedni majątek, jest zaufania godnym 
i odpowiada wymogom określonym w $ 2 
warunków licytacyjnych. 2 

Oferty po terminie wniesione, jakoteż 
wszelkie dodatkowe oferty nie będą uwzglę- 
dnione. 

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w kancelaryi c. k. Zarządu salinar- 
nego w godzinach urzędowych. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Stebnik, dnia 23 września 1909. 


L. cz. E. 1480/9 (6) (9472) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 11 października 1909 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 5 
sądu tutejszego licytacya 1/6 części lwh. 416 
gm. Putiatyńce obejmującego pbud. ik. 46 
i pgr. llk. 341 i 342. 

(ena najniższej oferty wynosi 589 kor. 
77 hal. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sadzie, w biurze 
Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
uym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rohatyn, 25 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 477/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mozesa Jarmusza odbędzie 
się dnia 11 października 1909 e godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5 licytacya realności Iwh. 119, 
1/6 części realności lwh. 267, 1/8 części real- 
ności lwh. 120 ks. gr. gm. Lipowica. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, sẹ ocenione na 1688 kor. 10 hal. 

Najniższa cena wynosi 1125 kor. 44 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dukla, dnia 4 września 1909. 


(9459) 


L. ez. E. V. 2299/8 
Edyk t, 

W sprawie egzek. Luzera Kleinberga 
kupea w Drohobyczu przeciw: 1. Wasylowi 
Krawczuk, 2. mał. Eufrozynie, Anastazyi i 
Pawłowi Krawczukom do rąk opiekuna Dmy- 
tra Krawczuka, 3. Annie Krawczuk, 4. Pa- 
raszce z Motyków Krawczuk, 5. Jakimowi 
Krawczuk w Stanyli na wniosek wierzyciela 
z 17 czerwca 1909 odbędzie się w celu znie- 
sienia współwłasności realności obj. lwh. 
29. 108, 104 i t05 gm. Stanyla dnia I2 pa- 
„dziernika 1909 godz. 9 przed południem 
biuro Nr. 71 tut sądu publiczna sprzedaż 
tychże realności pod warunkami ustalonymi 
tus. uchwałą z dnia 14 maja 1908 l. ez. E. 
V. 2299/8 (2). 

Wartość sprzedać się mających realno- 
ści wynosi: 

J. realności obj. lwh 
na 6046 kor. 78 hal., 

2. realności obj. lwh. 103 gm. Stanyla 
na 1207 kor. 02 hal., 

3. realności obj. lwh. 104 gm. Stanyla 
na 295 kor. 07 hal., 

4. realności obj. lwh. 105 gm. Stanyla 
na 550 kor. 48 hal., a wartości te stanowią 
zarazem najniższą ofertę sprzedać się mają- 
cych realności i sprzedaż poniżej tych cen 
nie przyjdzie do skutku. 

Nabywca przyjmie bez policzenia na 
cenę kupna wszystkie ciężary i wierzytelności 
hipoteczne ubezpieczone na realnościach wy- 
żej wzmienionych. 

(ena kupna ma być uiszczoną natych- 
miast. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia $ września 1909. 


(9457) 


29 gm. Stanyla 


L. cz. E. 1565/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Brzeżanach, stow. 
zarej. z ogr. poręką, zastąpione przez adwo- 
kata dr. Schenkera odbędzie się dnia 14 pa- 
ździernika 1909 o godz. 10 przed południem 


(9445) 


W dowód dokładnej znajomości warun- | w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
ków licytacyjnych ma oferent jeden egzem- 17, licytacya połowy realności obj. lwh. 579 
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ks. gr. gm. Kuropatniki i 1/5 części realno- 
ści obj. lwh. 522 ks. gr. gm. Potok. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione, a to połowa realności 
obj. lwh. 579 ks. gr. gm. Kuropatniki na 
kwotę 1040 kor., zaś 1/5 część realności 
obj lwh. 522 ks gr. gm. Potok na kwotę 
300 kor. 

Najniższa cena wynosi, a to połowy 
realności obj. lwh. 579 ks. gr. gm. Kuropa- 
tniki kwotę 693 kor. 34 hal., zaś 1/5 części 
realności obj. lwh. 522 ks. gr. gm. Potok 
kwotę 533 kor. 34 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki liecytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezslna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyhy być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Ye osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstana, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w Siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzeżany, dnia 14 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 1462 9 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Samuela Kamila odbędzie 
się dnia 22 października 1909 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 29, lieylacya realno- 
ści obj. lwh. 692 gm. Czertanówka, obejmu- 
jącej przeszło pół morga gruntu z domem 
mieszkalnym. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1100 kor. 

Najniższa cena wynosi 7384 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutkn. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 8 września 1909. 


(9463) 


L. cz. E. III. 1380/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 27 października 1909 o godzinie 
ił przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 9 odbędzie się lieyta- 
cya a) realności lwh. 441, b) 634 gm. Ja- 
błonica wraz z przynależnościami, w proto- 
kole oeenienia opisanemi. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) na 3400 kor., przynale- 
żności na 1981 kor.; ad b) na 1600 kor., 
przynależności zaś na 120 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 3587 
kor. 88 hal., ad b) 1146 kor. 67 hal., po- 
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może ka- 
żdy, mający chęć kupienia przejrzeć podczas 
godzin urzędowych sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 31 sierpnia 1909. 


(9456) 


L. cz. E 16319 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 4 listopada 1909 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tntejszego licytacya: 1) połowy real- 
ności lwh. 257 obejmującej parcele prun- 
towe 2363, 2561. 2562, 2563, 4720, 4721, 
4722, 5321/6, 6347, 6572, 6628, 7598, 7594, 
7595, 7596; 2) całej realności lwh. 259 
obejmującej parcele gruntowe 3108, 3104, 
4980, 6625/1, 6709; 3) całej realności lwh. 
439 gminy Dubryniów obejmującej pareele 
gruntowe 1548, 1549, 8092. 

Cena najniższej oferty wynosi 1) co do 
połowy lwh. 257 kwotę 1198 kor.; 2) co do 
lwh. 259 kwotę 466 kor. 67 hal.; 3) eo do 
lwh. 489 kwotę 237 kor. 33 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


(9469) 


wymienionego i nie wskażą tenaż są- 
pełnomocnika do doręczeń w sigzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Rohatyn, dnia 23 sierpnia 1909. 


niżej 
dowi 
sądu 


L. cz. M. 1644/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 10 listopada 1908 o godzinie $ 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego lieytacya realności lwh. 
l gm. Jahłusz obejmującej pbud. l. k. 56 
i pgr. l. k. 41/2. 

Cena najniższej oferty wynosi 336 kor. 
67 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu uajpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby byé już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lnb 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaeyjnego powstaną, zawiadumiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy. 

Rohatyn, dnia 10 września 1909. 


(94%) 


L. cz. 2281309 (9485 1—3) 
Obwieszczenie licytacyi. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Krakowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia pra- 
wa poboru podatku spożywczego od mięsa 
w okręgu poborowym „Dobczyce*, oraz ce- 
lem wydzierżawienia prawa poboru podatku 
spożywczego od wina w okręgu poborowym 
„Mogiła* odbędą się w tej Dyrekcyi każdym 
razem o godzinie 9 z rana trzy publiczne 
ustne licytacye z dopuszczeniem ofert pi- 
semnych. 

Pierwszą licytacye przedsięweźmie się 
dnia 19 października 1909 o godzinie 9 ra- 
no w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Krakowie co do obu przedmiotów wyszcze- 
gólnionych w wykazie. 

Co do tych przedmiotów które przy 
pierwszej licytacyi nie zostaną wydzierża- 
wione, przedsięweźmie się drugą licytacyę 
dnia 5 listopada 1909. 

Co do tych przedmiotów, które ani 
przy pierwszej, ani przy drugiej lieytacyi 
nie zostaną wydzierżawione. przedsięweżmie 
się trzecią licytacyę dnia 16 listopada 1909. 

Cena wywołania za prawo poboru po- 
datku spożywczego od mięsa w okręgu Dob- 
czyce wynosi 3833 kor., cenę zaś wywołania 
za prawo poboru podatku spożywczego od 
wina w okręgu poborowym „Mogiła“ usta- 
nawia się w kwocie 1830 kor. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo- 
łania. 

_ Prawo powyższe wydzierżawia się albo 
na jeden rok 1910 bezwarunkowo z milcza- 
cem przedłużeniem na lata 1911 i 1912, 
albo też bezwarunkowo na lata 1910, 1911 
i 1912. 

Oferty pisemne mają być wniesione do 
rąk radey Dworu i dyrektora krakowskiego 
okręgu skarbowego najpóźniej do godziny 
12 w południe dnia poprzedzającego licy- 
tacyę. 

Na kopertach ofert należy podać przed- 
miot, którego oferta dotyczy. 

Bliższe warunki licytacyjne i dzierża- 
wne, tudzież wykaz miejscowości należących 
do okręgów poborowych „Dobczyce* i „Mo- 
giła* można przejrzeć w Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Krakowie, lub w Nadzorach 
straży skarbowej krakowskiego okręgu skar- 
bowego. 

Kwity depozytowe na złożone wadya 
lub kaucye, tudzież książeczki wkładkowe 
Kas oszczędności nie mogą być jako wadya 
przyjęte. 

Ü. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Kraków, dnia 23 września 1909. 


W. em. E. X. 4566/8 
Orozomeme neperopry. 

Ha rpeóoBanie Oómeerza EpEĄATOBOTO 
nOamomomom* s CraBzeJaBoBi, 3acrynieHc- 
ro depea xp. JIsBa AsekceBaqa Biąóyąe ca 
aHa 28 sepecua 1909 o ronuni 9 mepeg mo- 
JYĄHEM B RE3ZME ozHaTeHim cyxi, B Ółopi u. 
38 upa yamyu CanexuHsckok Ieperopr : 

I. 1/3 gaerań peaasnocra Bak. rin. 
407 Tachmenagann, CKaratouoi CH 3 uap- 
yete 175 Hg. 9 3 mocrpoğkama Ha meÏ na- 
XOĄXAUUMA CA A UPUHAJCRHOCHAMA MICTA- 
WAMA, KOJOAA36 M CAR piBHOK 3 38 Hap- 
NOIE IpyHTOBAX BMIETAOŃ MOBRePHXHOCTH 
93256 m?, 

II. 13 45 gaerań peaasHocra BEK. rin. 
408 Tuesuenmgakn wieramok mrp. 505/1 


(8955) 


<a 


9 


zie B Jaóepemy HaXOXATAMAH CA NOBEPXHO-; walny w kwocie 240 kor. i dodatek na mie- į 
cra (73 M, i szkanie w kwocie 600 kor. 
III. 1/8 gacrań peadBHOCTA BAK. riu. Po rokn prowizorycznej służby nastą- 
218 Tackmennuanu cocroamoń B mrp. 47 | pić może stabilizacya. | 
Hg.59 corpoeRzuk ja Heu Miczannuu CA Odpowiednio udokumentowane podania 
M IpHUHaHOTBTAMA MICTATUMM KOJOJABB, | zawierająco dowody ukończonych studyów 
ca; m xepesoeran (itp. 497/2) pieko a 45 | z rachunkowości, praktyki pedagogicznej, tu- 
up. R TucbMeHusaHax BMICTHOM HOREPXBO- | dzież enrriculum vitae, przesyłać należy do 
cu 159.716 m? m mrp. 497/2 sic B Baóepe-| Wydziału krajowego najpóźniej do dnia 1 
SH, COCTOANIOŃ NORePXAOCTHU 53.179 m?, grudnia b. r. 
IV. 1/8 uacruń peaabHocTa BHK. Tin. Wydział krajowy. 
214 TaceueHugaHn, cocroamoń B mrp. 4421 Lwów, dnia 14 września 1909. 
no 4428/2 m 4424 BMİCTHOË NOBEeDXHOCTH PECORI 
11.090 {?, f 
V. NOJOBHAM peaA.IEHOCTU BHK. Tin. 
420 TuckmesugaHn cocroamoń 3 n. 6yq. 
180/1. ierpoenaun Ha meñ BaXOĄXAUNMK CH 
u s Tapii. (pyHr. BMICTHOM HOREDXHOCTA 
10.869 m? 3 korpux peadsHoch ad I. m II. 
CTAHOBJIATE OHO XOBAŃCTBO PIJIBNE. 
Iipozaru ca małodi HEeXBHRUMICTH CYTE 
onimesi ad I. rpykra ua 1767 xop., erpeHa į 
143 xop.. rpunazemiiers 100 rop., "l 
2010 xop., ad II. ma 145 xop., ad LIL. rpym- 
Ta Ha 1852 kop. 50 cor., croemig 138 kop. 
npuBalewaicrb 52 kop. 50 COT., BMIETHO Ha 
1588 xop., ad IV. ma 10 rop., ad V. rpya- 
ra Ha 380 kop., crpoenia Ha 20 kop. smi- 
ermo 400 kop. 
Haknusma noqada BHHOLATE ad I. 
1340 xop., ad II. 97 xop., ad II. 1026 kop., 
ad IV. 7 kop., ad V. 267 uoBusiie Tot KBO 
mu He BIYA CA npojrak. i 
VcoBia meperopry KoTpi CA plBHO- 
qacHo 3arBeprikye i TpaMOTM, BIĄHOCAW ca 
ZO HeqBU%NHMOCTHK (BUTA IINOTETHHA, RH- 
TAT KaTacTpalbHuń, NpoToKkoJi OLNiReHA iT, 
4.) MOTyTE Ti, IO MATE OXOTY KYHORATA, 
neperAARyTu B Hmsime O3HA4eHIM CYĄI KO- 
MHaTa 1. 25, e ! 
Ilpaza, Korpi 6a mpoqaxx poómnn He- 


Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. III. 30/9 (3) (9440) 
Obwieszezenie. 

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 268 czasopisma „Naprzód“ 
z dnia 20 września 1909 artykuł pod tytu- 
łem: „Z manewrów“ (str. 2 łam 2-gi) za- 
wiera w swej osnowie znamiona zbrodni da- 
nia pomocy do zbrodni wojskowych z $ 222 
u. k. i występku z art. V. ust. z dma 17 
grudnia 1862 Nr. 8 Dz. p. p. z r. 1863, że 
zakazuje się rozszerzania tego artykułu. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 

Kraków, dnia 22 września 1909. 


L. ez. Pr. 1/9 (2) (9432) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa, że 
treść artykułów zamieszczonych w broszurze 
rossyjskiej : „0 upaBOcHaBHOIi BBp'B m karo- 
zmukoń epecu* wydanej w Poczajowie na 


Dag (. f KRreis- aiB Pregqeriht in | 
Chrudim fat mit dem Erfenntuijje bom 20 Sep- 
tember 1909, Pr. 589, bie Befhlaguahme Der 
Rummer 88 der Heifrift: „Vychudocesky 
Obzor“ vom 16 September 1909 wegen der 
Stelle von „a u“ M3 „kejkle“ des Autitel3: 
„C. k. okresni hejtmanstvi“ nad $ 24 Br. 
6. verboten. 


Das f. £ Krei- al8 Prekgeidt in 
icin Bat mit den Erfeuntnijje vom 20 Sep- 
tember 1909, Pr. 18/9, bie Weiterverbreitung 
der Rummer 18 der Heitjchuijt: „Straz na Cid- 
line“ bom 18 September 1909 wegen der Stelle 
von „A je lo zrovna“ biś „na podporu po- 
sice Bienerthovy* deg Qeitartitel8: „Rozhle- 
dy“ nah $ 63 St. ©. verboten. 


Dag F.E. Landeże ala Preggeriht in Bara 
fat mit bem Grfenutnijje bom 17 September 
1908, Pr. 20,9, Die ZWelierberbreitung der Num- 
mer 49 Der Zeitjchrijt: „Risorgimento“ bom 
16 September 1909 wegen Der Artifel: „Oro- 
naca della Provincia dJ Spalato“ und „Una 
tragedia“ nah $ 300 St 9. uud Auitef IX. 
bes Gejegeż bom 17 Dezember 1862, R. ©. 
Bi Nr. S ex 1663, verboten 


Rozmaite obwieszczenia. 
(9882 3—3) 
Ogłoszenie. 

Adwokat dr. Włodzimierz Hordyński 
zmieniając zgłoszony zamiar przesiedlenia się 
z Żabiego do Łąki, zgłosił obeenie zamiar 
przesiedlenia się do Stanisławowa. 

Z Wydzialu Izby adwokatów. 


Celem strzeżenia praw Izydora Aratena 
ustanawia się pana dr. Józefa Maschlera 
adwokata w Krakowie, kuratorermn. 

Tonie kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie Się 
nie zgłosi, lub pełnomoesika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Kraków, dnia 20 września 1909. 


L. ez. Cw. IV. 2804/9 (4) (9476) 
E alie 

Przeciw Markusowi Sleichel i Maryi 
Steichel, których miejsee pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu krajowego 
jako handlowego we Lwowie przez Neche- 
miego Wenigera pozew wekslowy o 2400 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano dnia 18 
września 1909 wekslowy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw kurandów usta- 
nawia się kuratorami dla Markusa Steichel 
p. dr. Allerhanda, zaś dla Maryi Steichel 
p. dr. Arnbese, adwokatów we Lwowie. 

Ciż kuratorowie zastępywać będą ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebepieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 17 września 1909, 


L. ez. C. III 621/9 (R) (9458) 
Edykt. 

Przeciw Demkowi Wójci», którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony zestał 
do e. k. sądu powiatowego w Dukli przez 
Asafata Kirpana pozew o 500 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 


4OTYCTAMOK, HAJIERUTE Hańnisi(ń me Ha ZAM 
CygoBim, BH3HadeHiM go IiepeTopry, repez 
HepeToproM S8roJlocHTH B CYX, 50, uRaknme 
INO 70 HeXqBMXEHMOCTH CAMOI Re ÓLIEMEe Re 
MOTYTE 6yTH NIXHONMEHI, 

NaABINAX BHAUSXKAX NOCTYNORAKA 


Wołyniu w r. 1905 pod tytułami: n paso- 
cJasiaMB ŃpHCTIAHAMK O KATOMUMTECKOMK 
upumsmegia*, dalej pod tytnłem: „IIpasza, 
Jia qro Hana PUMCKIA ecT TIJIABA NqepKBA 
XpneroBoń m He Mowers rpkmure?*, pod 
tytułem: „Hacabgie cBaroro anocrona Ie- 


Lwów, duia 21 września 1909. prawę na dzień 380 września 1909 o godzi- 
nie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Demka Wśjeia 
ustanawia siẹ pana Józefa Gawła w Dukli, 


kuratorem. 


Res. Nr. 7577. (9436 2—3) 


Edikt. 


neperoproBoro yBiqouiATu CA Óyxe ocon, 
NAA KOTpHx Nią rok gac mo 10 HEEK- 
Mocreń, AKick upaBa aó0 TATApl CYTE yCra- | Ko, a GyąTOÓBI OTB Orua m (mka mexo- 
HOBJeHİ, A60 B TOKy NOCTJNOBARA Meperop- | zerre ?“, pod tytułem: „Kro npasązske y- 
TOBOTO yCTAHOBJeHi ŐyAYT5; B TİM BAIAXKY | ATS o npadacrin: XPACTOCS, HIM KceH4357* 
TiIBKO upuówrem B cymi, AK ÕM OHM aHi He | pod tytułem: „Rakb manb! m kceHx351 %0- 
MeMKaJIH B oÓJacTK HAZME OSHAdEROTO CY- | prima biana ropyrors?*, pod tytułem: 
AJ, AHi He BEKABAJU NOIMEEHO NOBHOBJIACT- | „OpraRsi*, pod tytulem: „Hrab sa wrowe 
NA AIA XOpydeHE MEMKAIOTOTO B MICHEBO- | MEI KATOJAKORE CYMTAEM% EpETHKAMHA, H 


rpa”, pod tytułem: „OTeyxa karommku B3a- 
xm, uro yx OBaTGIA He orb Orga, Tob- 


CTE cyny. , |KAKG HAM JOJEKENO Eb HAME OTHOCHTECA ?“ 
I. s. Cyg noBirosnh Bipin X. j zawiera znamiona zbrodni z $ 122 b) u. k. 
CrasucjiaBiB, Ba 3 lona 1909. . ji występku z $ 305 u. k., że wobec tego za 

rządzona przez c. k. Starostwo w Brodach 


w dniu 23 sierpnia 1909 konfiskata wyż 
rzeczonej broszury jest uzasadniona takową 
się w myśl $ 489 p. k. zatwierdza i że po 
myśli $ 498 p. k. wydaje się zakaz dalszego 
rozpowszechniania wyż rzeczonego pisma 
drukowego. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Złoczów, dnia 14 września 1909. 


U ŚCI 

padłości. 
L. cz. S. 6/9 (72) (9475) 
W konkursie Izaka Ingwera wyznacza 
się 1) po mysli § 149 ord. konk. do zbada- 
nia rachunków złożonych przez tymczasowe- 
go zawiadowcę masy pana dr. Arnolda Schor- 
ra za czas sprawowania przez niego zarządu 
i 2) celem ustalenia jego roszczeń o wyna- 
grodzenie i zwrot wydatków, audyencyę na 
dzień 12 października 1909 o godzinie 9 
przed południem w e. k. Sądzie parry I. x. Cyą kpaesuń gA COPAR Kap- 
cyw. w sali Nr. 18. max y JIBRORI pimaB Ha noycTraBi $$ 489 
Wierzycielom wolno jawić się na tejli 498 3ak. Kap. i $ 37 sag. npac., mo smiet 
audyencyi, przeglądać rachunki i czynić nad | apTukyJly yMinteHoro B qke.i 261 uaconnem 
nimi uwagi. „Hapozme Cogo“ 3 aaa 18 BepecHA 1909 
C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VII |nia Hamncer: 1. „I'omop Hamierunka a no- 
Lwów, dnia 4 września 1909. uiuażekiń* B yerynax Biy „aBałogu npoce* 
ZO „3ĄATU Marypr" niy „Aze npokyparop* 
go „BMIEXIOJKCKIŃ arirarop* Big „i Tak Ni- 
CIA“ AO „BaBciym MaMa“ BÆ „relep 3à- 
craHOBiM CA“ go „Hema mo Ë Ka3aTA“ a Ta- 
KOK B ApTAKYJi 2. „Íe HBAAYKOT MANBKI 
u. K. ypAAHMKA* R ycryni sig cais „Are 
ocb KOJIH“ 40 CJIR „KOPOTeHEKO 2X0H0cHM" 
wierar B Coi 3HameHa npoRmaEm 3 $$ 300 i 
302 sk. i upoTo ycnpaRexJABJIeHa ECTE 3A- 


4, Pr. 94/9 (2) 
OroaomeHe! 
B Imenu Ero BeanqecrBa Ilicapa ! 


(9427) 


L. 3552/09 (9425 1—2) 
Ko ISU 

Dnia 27 października 1909 upływa ter- 
min do wniesienia podań na posady dozor- 


Vom k. u. k. Garnisonsgerichte Prze- 
myśl wird der Leutnant Beno Kuchler des 
Infanterieregiments Nr. 90, welcher am 31 
August 1909 aus Jaroslau nach Unterschla- 
gung eines Goldbetrages von 3660 Kronen 
flüchtig geworden ist und deshalb wegen 
der Verbrechen der Amtsveruntreuung De- 
sertion verfolgt wird, hiemit vorgeladen, 
sich vor dem eingangsgenannten Garnisons- 
gerichte binnen 90 Tagen von Kundmachung 
dieses Ediktes angefangen umso gewisser 
zu stellen, als im Falle seines Nichtersehei- 
nens gegen ihn als einen Ungehursamer 
nach dem Gesetze verfabren und die Ver- 
handlung und Urteilsfällung in seiner Ab- 
wesenheit erfolgen würde. 

K. u. k. Garnisonsperieht. 

Przemyśl, am 23 September 1909. 


li Ga OE ESE C) 
Edykt. 

Przeciw Izydorowi Aratenowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Krakowie 
przez firmę Aschkenase & Schönberg w Kra- 
kowie pozew o 998 kor. 60 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się šu- 
dyencyę do rozprawy na dzień 22 września 
1909 o godzinie 11 przed południem na sali 
IL. w gmachu obok kościoła św. Piotra, ul. 
Grodzka 52. 

Celem strzeżenia praw Izydora Aratena 
ustanawia się pana dr. Józefa Maschlera 
adw. w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jepo koszt 
i niebezpieczeńsiwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Kraków, dnia 20 września 1909. 


(9448) 


Tenże kurator zastępywać będzie Dem- 
ka Wójcio w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł HI. 

Dukla, dnia 22 września 1909. 


L. cz. O. II. 513/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Kusz z Bóbrki, które- 
go miejsee pobytu jest nieznane, wniesiony 
został də c. k. sądu powiatowego w Lisku 
u Annę Worona z Orelca pozew o 400 
or. zpi. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 8 października 1909 o go- 
dzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw powyż wymie- 
nionego pozwanego ustanawia się pana dr. 
Piotra Wojtowieza w Lisku, kuratocem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Lisko, dnia 15 września 1909. 


(9465) 


L. cz. ©. I. 252/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw nieznanemu z miejsea pobyiu 
Ołeksie Hnatuszakowi wniósł Hryńko Hna- 
tuszak rolnik w Jażowie starym pozew o 
204 kor. 

Ustna rozprawa odbędzie sie 20 pa- 
„dziernika 1909 o godzinie 8 rano w biurze 
Nr. 9 i 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego adwokat dr. Allerhand będzie go 
zastępywał dopokąd się w sądzie nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie ustanowi. 


(9461) 


ców więźni przy c. k. Zakładzie kary dla 
mężczyzn we Lwowie wedle konkursu z dnia 
28 września 1909 1. 3552/09 w „Gazecie 
Lwowskiej* ogłoszonego. 
C. k. Dyrekcya Zakładu kary. 
Lwów, dnia 23 września 1909. 


LWkr. 97191 (9386 2—3) 
Konkurs. 

Wydział krajowy Królestwa Galieyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę nauczyciela pomocniczego do nauk 
fachowych, a zarazem buchaltera w krajowej 
szkole mleczarskiej w Rzeszowie. A 

Nanczyciel obowiązany będzie udzielać 
nauki rachunkowości pojedynczej i podwój- 
nej w zastosowaniu do potrzeb przemysłu 
mleczarskiego,  korespondencyi kupieckiej, 
przepisów prawnych, tudzież języka polskie- 
go i rachunków. Prócz tego do zajęć Rau- 
czyciela należeć będzie pomoce biurowa, 4 W 
szczególnoścł prowadzenie rachunkowości ! 


korespondencyi mleczarskiej szkolnej Wspól- | 


nie z kierownikiem szkoły, 
Z etatową tą posadą połączona jest 
płaca w kwocie 2.800 kor., dodatek akty- 


pagema Tepes n. K. IIpokyparopa xepma- 
BHOIO KORÓQlckaTa celi uacOliMch B gum 18 
BepecHA 1909 
B BacJixok Toro pimeaa s6oponeHe 
geTE KABLE MApene TOTO aprukyny a 3a- 
6pamnń HakJajx Mae 6yrm saAumeanń. 
JIBBIB, ZAa 21 Bepecaa 1909. 


BL 218 9434) 

„ Da E T Rreiz- alg Prebgerht in 
rient hat mit dem Crienntniffe vom 17 Sep- 
tember 1909, Pr. 699, die Weiterverbreitung 
der im Berlage der Societa tip. ed. trentina 
tn Zrient erjhienenen Brojchfire: „Numero 
unico degli studenti trentini“ mit dem Titel: 
„Liberta va cercando che'e si cara“ unb 
bem Datum „XII. settembre MIMIX.“ nad 
$ 65 a, 800 unb 305 Gt. ©. verboten. 


mas f f SRreis< al8 Wrekgerikt i 
MRovereio Kat mit dem Grłenntalie Boi 18 
September 1909, r. 15/9, bie Weitecwerbrci= 
tung einer Mrawattennadel, deren Bilbnig que 
geujdhetnlid) eine  djterreichfeindliche Tendenz 
aufweift, nah $ 65 a St. ©. verboten. 


i dyencyę do rozprawy na dzień 22 września 


: O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
L. cz. ©. MI. 478,9 (1) (940%) Jaworów, dnia 17 września 1909. 
Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Józefowi Tomaszewskiemu, wniósł Jó- 
zef Prystasz z Rudenki pozew o 400 kor. 

Na pozew ten wyznaczono rozprawę 
na dzień 4 października 1909 o godzinie 
9 rano. 

W rzeczonej sprawie zastępywać bę- 
dzie pozwanego kurator p. dr. Wojiowiez 
z Liska, dopóki pozwany się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje. | l 

C: k. Sąd powiatowy, Oadział I. 

Lisko, dnia 9 września 1909. 


L. ez. ©. XXIV. 506/9 (2) 
Edykt. 

Przeciw Janowi i Maryi ze Strzeleckich 
Lewiekim, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do sądu tutejszego 
przez Ludwika i Apolonię małż. Bryk pozew 
o zapłatę kwoty 216 kor. 88 hal. 

Na podstawie pozwu z 9 sierpnia 1909 
wyznaczono audyencyę na dzień 23 wrze- 
śnia 1909 w tus. sali Nr. V. o godzinie 10 
rano. 

Celem strzeżenia praw Jana i Maryi 
ze Strzeleckich Lewiekich ustanawia się pa- 
na adwokata dr. Michała Zadereckiego we 
Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
i Maryę ze Strzeleckich Lewickich w rze- 
ezonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, 
lnb pełnomocnika nie zamiarują. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXIV. 

Lwów, dnia 2 września 1909. 


(9478) 


L. cz. O. II. 968/9 (1) 
BEdykt. 
Przeciw lzydorowi Aratenowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Krakowie 
przez firmę Schmidek & Grůnsteia w Buda- 
peszcie pozew o 359 kor. 36 hal. zpn. 
Na podstawie pozwu wyznacza się au- 


(9447) 


1909 o godzinie 11 rano w sali Nr. Il. w 
gmachu obok kościoła św. Piotra przy ul. 
Grodzkiej 1. 52. 


L. ez. ©. IL. 111/9 (1) 
Edykt 


Przeciw Iwanowi Wasyłeńków, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Mielnicy 
przez Antoninę z Wasyłeńków Safroniuk po- 


zew o własność i intabulacyę. 


Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30 września 1909 o godzi- 


nie 10 przed południem, sała Nr. 7. 


Celem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawia się pana Nazarego Hawryluka w Ku- 


dryńcach, knratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielnica, dnia 21 września 1909. 


L. ez. Cw. IV. 2729/9 (4) 
Edykt. 


Przeciw Franciszce Maksymezukowej, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu krajowego jako 


handlowego we Lwowie przez krajowe To- 


warzystwo zaliczkowe nauczycielskie we Lwo- 


wie pozew wekslowy o 878 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano dnia 7 
września 1909 wekslowy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Franciszki Ma- 
ksymczuk ustanawia się pana dr. Langnera 
adwokata we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawia na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział 1V. 
Lwów, dnia 15 września 1909. 


L. cz. T. 32/8 (3) (92357 3—3) 
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 
śmierci Onufrego Tureckiego. 

Podaniem z 7 listopada 1908 prosiła 
Katarzyna z Kolindiaków Turecka o wdro- 
żenie postępowania $ 10 ust. z 16 lutego 
1888 L. 20 Dz. p. p. przewidzianego, celem 
ndowodnienia śmierci jej małżonka Onufrego 
Tureckiego, twierdząc, że tenże uległ wypad- 
kowi w fabryce żelaznej, gdzie jako robotnik 
był zajęty. Przesłuchany świadek Wasyl 
Ciuchrak stwierdził pod przysięgą, iż w dniu 
19 listopada 1906 był świadkiem, jak Onufry 
Turecki został zmiażdżony przechodzącym 
obok niego wozem kolejki elektrycznej, zaś 
świadek Iwan Sztabura zeznał, że widział 
Onufrego Tureckiego martwego i sam się 
nawet zajął jego pogrzebem. 

Gdy wobec powyższego jest niewątpli- 
wem, że Onufry Turecki poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Katarzyny Kołindiaków 
Tureckiej wdraża się postępowanie celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora dra 
Juliusza Aleksandrowicza, adwokata w Sam- 
borze aż do dnia 81 grudnia 1909 o zagi- 
nionym Onufrem Tureckim. 

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę- 
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 30 stycznia 1909. 


=" 
Firmy. 

L. ez. Firm. 237/9 Stow. I. 797 (9442) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Bołszowee. 

Brzmienie firmy: Spółka pożyczkowa 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką w Bołszowcach. 

1. Członek dyrekcyi wystąpił: Isak Da- 
wid Freibrum. 

2. Członek dyrekcyi wybrany: Simon 
Reisler, kupiec w Bołszoweach. 

Data wpisn: 6 września 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II 
Brzeżany, dnia 8 września 1909. 


G. Zl. Firm. 191/9 Ges. I. 154 
Kundmachung. 
Eingetragen wurde im Register für 
Gesellschaftsfirmen betraffs der Firma: Ga- 
lizische Karpathen Petroleum Actiengesell- 
schaft in Maryampol vormals Bergheim & 
Mae Garvey — in polnischer Sprache: Ga- 
licyjskie karpackie naftowe Towarzystwo da- 
wniej Bergheim 6 Mac Garvey w Maryam- 
polu (Hauptniederlassung der in Wien unter 
gleichen Firma bestehender Zweignieder- 
lassung). 
Prokura erteilt: den geselischafilichen 
Beamten Herrn Franz Gander in Wien, 


(9388) 


(9468) 


(9474) 
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Herrn Franz Hepp in Wien, Herrn Richard 
Maack in Wien und Herrn Aleksander 
Schmalz in Glimik maryampolski. Dieselben 
werden dia Firma collectiv mit einem Mit- 
gliede des Verwaltungsrates oder mit einem 
anderen Procuristen mit dem die Procura 
anzeigunden Beisatze zeichnen. 
Datum der Eintragung: 28 Juni 1909. 
K. k. Kreis- als Handelsgericht, Abt. IV. 
Jasło, den 26 Juni 1909. 


Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Babińczuka w Starym Łyścu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bohorodczany, dnia 15 lipca 1909. 


4. Fedia Fokę, kurator Prok z 
dżola z Mielnicza. wa 

3. Teklę Wasylów, 
z Włodzimierzec, 

4. Romana Stasyszyna, kurator Piet 
Kowałyszyn z Włodzimierzec. = 


kurator Ja Burij 


L. IX. 659 (4) (2358) 
EJAT. 

I. k. Cya noBiroBuń s Koxomni ysmae 
IIpokona CBipHioka MapHOTpaRHAM i CTABAT 
ero niy kyparemno. 

Fyparopow ycraBaBiae ca pana Crip 
Hoka 3 (oroBa. 

II. k. Cyq noBiroBui Bixzxia IX. 

Foasouna, gna 25 aepeqa 1909. 


Za marnotrawnych uznano: 

1. Jurka Jaśków, kurator Dmytro fu- 
meńczuk z Jajkowiec. 

2. Michała Fedyszyna, kurator Miełul 
Duman z Lachowie podróżnych. 

3. Jana Mórza, kurator Leopold Weidi 
z Kornelówki. 

4. Eustachego Stasyszyna, kura - 
ko Łeneyk z Zuta. jem 

5. Antoniego Stasiów, kurator Fedio 
Rypiak z Izydorówki. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Żurawno, dnia 28 sierpnia 1909. 


L. cz. Firm. 439/9 (9391) 
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do re- 
jestru handlowego dla stowarzyszeń zarob- 
kowo - gospodarczych przy firmie „Spółka 
oszczędności i pożyczek w Błażowej, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką* z uwidocznieniem w odnośnej ru- 
bryce, iż na walnem zebraniu stowarzysze- 
nia na dnain 13 czerwca 1909 odbytem, 
wskutek rezygnacyi Walentego Pleśniaka 
przełożonego Zarządu, wybrany został Kazi- 
mierz Krygowski, były zastępca przełożone- 
go, na przełożonego Zarządu, a na zastępcę 
przołożonego Zarządu wybrano Jana Gra- 
żyńskiego, ezłonka Zarządu. 
Rzeszów, dnia 17 lipca 1909. 


L6z.*P.*188/95(11) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Wacła- 
wa Kurę w Tarnowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Wróbla w Tarnowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 6 maja 1909. 


(9396) 


L. cz. L. 34/8 II. 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Iwana Rija 
w Żawadowie. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Bereziaka w Zawadowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 
Jaworów, dnia 27 lipca 1909. 


(9422) 


L. cz. L. 109 (7), P. 168/9 Meis 
Edykt. 
Za marnotrawną uznano Pelagię z Gra- 
matyków Zamroż w Wymysłówce. 
Kuratorem jej ustanowiono Mikołaja 
Pączko syna Jana w Wymysłówce. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Kozowa, dnia 8 września 1909. 


(9406) 


L. ez. Firm. 275 i 282 Stow. II. 450 (9444) 
Obwieszczenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Mielec. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliczko- 
we w Mielcu, stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką. 

Na nadzwyczajnem walnem zgromadze- 
niu członków Towarzystwa odbytem 19 lipca 
1909 uchwalono zmianę całego statutu. 

1. Członek dyrekcyi Feliks Brożono- 
wicz zrezygnował z godności dyrektora To- 
warzystw a. 

2. Członek dyrekeyi nowo wybrany 
Jan Rządzki z Rzędzianowie, a ponownie zo- 
stali wybrani Karol Madejski i Antoni Rink. 

Data wpisu: 4 września 1909. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 4 września 1909. 


L. cz. L. VIIL 78 (9) 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Piotra Pałysa 
w Bratkowicach. 


Kuratorem jego ustanowiono Jana Fe 
szczyszyna w Bratkowicach. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Gródek Jag., 12 grudnia 1908. 


(9371) 


L. ez. P. 75/9, 99/9, 137/7, 135/8, 6/7, 84/9, 
49 9, 76/9, 97,8 (9419 1—3) 
Edykt zbiorowy. 

Za umysłowo chorych uznano: 
1. Petra Dutkę, kurator Onufer Dutka 
z Lachowie zarzecznych. 


Doniesienia prywatne. 


AD a e: 
— Ar A 


== Pismo tygodniowe ilustrowane dla rodzin polskich == 
daje w ciągu roku 52 zeszytów pięknej illustracyi i 12 książek 
treści powieściowej i 


L. cz. Firm. 367/9 Stow. I. 911 (9887) 
Wskutek zaszłej pomyłki pisarskiej 
przy wygotowaniu uchwały z dnia 8 wrze- 
śnia 1909 1. ez. Firm. 2779 Stow. I. 911 
w ustępie „Odpowiedzialność nieograniczona“, 
przeto prostuje się powyższą pomyłkę w ten 
sposób, że „Odpowiedzialność jest ograni- 
ezona do wysokości pięciokrotnego deklaro- 
wanego udziału*. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział Il 
Brzeżany, dnia 17 września 1909. 


Treść „Ziarna“ zawiera powieści, nowelle, poezye, wspomnienia 
historyczne, podróże, odkrycia i wynalazki, osobliwości przyrody, 
kronika, polityka i t. p. 


Przedpłata wynosi: 


we Lwowie: rocznie 12 kor. — hal. 
półrocznie 6 „ — v» 
= kwartalnie 3 „ — s» 


Z przesyłkę pocztową: 


rocznie 18 kor. — hal. 
półrocznie 9 ,„ 
kwartalnie 4 ,, 


Redakcya w Warszawie, Nowy Świat 70. 


50 ,, 


Główna Ekspedycya na Galicyę: 


Biuro dzienników S. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Fausmana l 9 


Prenumsratorzy „Gazety Lwowskiej“ płacą: 
we Lwowie: kwartalnie 2 kor. 40 hal. na prowincyi 3 kor. 60 hal. 


L. cz. P. 126/9 (9376 2—3) 
V y (f 

Iwan Miedziak rolnik z Opłucka uzna- 
ny marnotrawcą. 

Kuratorem dla niego ustanowiono Ste- 
fana Basiuka z Opłueka. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radziechów, dnia 29 czerwca 1909. 
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L. ez. P. 97/9 (16) Ę (9451) V 
dykt. A s 7 k 
ma nen EA Półu. Niem. Lloyd, Brema 24 
Rąpała w Olszynsch. Wi (Norddeutscher Lloyd, Bremen) ` 
Kuratorem jej ustanowiono Jana Ryn- | łaj | 


JE. ) ; 4 
daka w Olszynach. Generalna Agentura dla Galicyj we Lwowie: Pasaż Hausmana 9. AJ 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. |) (| sz =- | EJ ) (| 
Biecz, dnia 26 czerwca 1909. Bezpośre- cesarskimi 
R W H 
` | dnie połącze- SAAB PZA A 6 a ) (| 
L. ez. L. 7/8 (10) (9467) nia przow 0- A 8 
Edykt. ) ( Zowe: 


Za umysłowo chorego uznano Jana 
Węglarza w Łętowem. 

Kuratorem jego ustanowiono Jana Ku- 
czaja w Łętowem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mszana dolna, dnia 16 czerwca 1909. 
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(Nowego Yorku, Baltimore; Galvestonu) 

Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos 
Australii; Japonii; Chin etc. 

Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej Ameryki. 

Karty okrężne do jazdy „„Naokoło świata”. 


Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich (6 
udziela i sprzecai bilety: ) ( 


Generalna agentura Pół. Miem. Loydu we Lwowie X 


Pasaż Hausmana ) | 
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L. cz. P. 8119 (4) 
Edykt. 
Za marnotraweę uznano WFedka Hału- 
szczaka w Oleszycach starych. 

Kuratorem jego ustanowiono Semka 
Zerucha, gospodarza w Oleszycach starych. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lubaczów, dnia 18 sierpnia 1909. 


(9466) 
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L. cz. P. 137/9 (8) (9452) 


dykt. m 6 MOE = 
Za chorego na umyśle uznano Ołeksę 


Howera w Starym Łyścu. 


by 


© ko WWEJEW a. _ PRE FILIP POSCHINGER 
Ciągnienie nieodwołalnie 6 listopada 1909 „© Fabryka broni 
o godzinie 8 wieczór, Sehottenring 11, rE 0 ez s w Ferlach (Karyntya) 


odznaczona wielu wyszczególnieniami i medalami, 

jakoteż złotym krzyżem zasługi z koroną, poleca 

znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w ce. K. zakła- 

dzie probierezym. Przyjmuje wszelkie naprawy oraz 

wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robotę 
i dobre strzały ręczy. — Cenniki bezpłatnie. 


= [ateri Urzędników Wiedeńskiej e. K. Pii = l 2% « 


1 los kosztuje I koronę. 


1. GŁÓWNA Wygrana wartości 30.000 koron. 


LOSY otrzymać można we wszystkich kantorach wymiany, kolekturach loteryjnych 


nz — i| „NOWOŚCI LITERACKIE“ 
= OCE: | Wykwintne tamie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ- 
czesnych autorów. 


ROCZNIE WYCHÓDZI 24 TOMY. 


fra 2 
A 
RZE 
APO 
A 


CEE S Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 
| | j | renumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 
Fabryka wód mineranych BAG i sgecjalnych leczniczych sdm i OWSKI, sia SA a i AETA 


Lwów, pasaż Hausmana 9. 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakewie, ul. św. Geortrady l. 4 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo h 


Wody mineralne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Milińskiej, Gieshiiblerskiej, Selters 
skiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież 


BPEUYALNIE LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
normalnie wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i dragueryach. 
Cenniki na żądanie franco. 


Na wszystkie 


_ bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
% STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
%  mrzyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
£ prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - » - - 
e 


flencya Bziemników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 


kwów, PWaanż Hansmana P. 


Licytacya 


w lwowskim akeyi. Zakładzie zagtawniczym 


ul. Karola Ludwika 1. 3. 


odbędzie się w dniach 12 i13 października 1909 od godz. 
9 rano do 4 po południu 


sprzedaż licytacyjna 


zastawów) z terminem zapadłości dnia 30 czerwca 1909. 
Od Nr. 62174—99987 i od Nr. 91—15019. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie. _ 


L. 51.565/1 (9482) 


Ogłoszenie konkursu. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stahisławowie ogłasza niniejszem konkurs na 


Posade lekarza kolejowego w Stanisławowie. 1 
Do posady powyższej przywiązana jest płaca rocznych 2200 korom jakoteż dodatek 


Wozowy w kwocie 400 koron. SSB , 

O posadę tę ubiegać się mogą pp. lekarze, posiadający obywatelstwo austryackie, 
mogący się wykazać znajomością języków krajowych, dyplomem doktora wszech nauk le- 
arskich, uzyskanym na jednym z Uniwersytetów austryackich i poświadczeniem uniwer- 
Syteckiej kliniki ocznej co do normalnej zdolności odróżniania barw. : 

Pierwszeństwo przy obsadzie powyższej posady będą mieli pp. lekarze mogący się 
wykazać praktyką chirurgiczną i położniczą odbytą w Szpitalu. s I 

Dotyczące podania ostemplowane zaopatrzone dokumentami powyższe okoliczności 
Stwierdzającymi wnosić należy najpóźniej do 8 października b. r. do e. k. Dyrekcyi kolei 
Państwowych w Stanisławowie 

Stanisławów, we wrześniu 1909. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


TEATR „ORANIA:' 
w Filharmomii. 


Czysty dochód „Na dar Grunwaldzki“ 
z przedstawień 25, 26 i 29 września pod kontrolą T. $, L. 


Nadzwyczajny program z doborową muzyką kapeli TALIA. Cykl obrazów 
rozpoczyna się punktualnie o godz. 4, 6 i 8, koniec przed 10 wieczorem. 


(głoszenia do wszystkich pism najtaniej = 


Mila Mis Pes es Badia Bia Paa Bia Bia Mila Ro | 
Wydawnictwo Księcarni Polskiej B. Połonięckiego we LWOWIE. 


Polskie Przewodniki podróży. 


Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą- 
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do- 
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby- 
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnietw zagranicznych i czynią zadość naj- 
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej, 


Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—. 

Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3, 

Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 
mapami geograficzaemi. Kor. 6.—. 

Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.—. 

5 Z po Herkulanum, Pompei i Oapri, z planem wykopalisk Pom- 

pei. Kor. 1.20. 

Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20. 

Przewodnik po Tatrach, z 8 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8. 
z 3; zowo po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski. 
Kor. 3.—. 

Przewodnik po Lwowie, z planem miasta. Kor. 2.—. 


Tw 003060 0406000690 00303008009 


mód i Powieści; 


@ najtańsze i najobszerniejsze pismo dla kobiet w Polsce. 
Q Zamierza z Nowym Rokiem 1909 powiększyć rozmiary pisma, rozwinąć 


jego poszczególne działy. Wiedząc jak doniosłe znaczenie dla rodzin 
polskich i dla fachowych pracownic posiadają TABLICE KROJÓW posta- 
nowiliśmy w r. 1909 ich liczbę podwoić. 
Mamy zapewnione utwory powieściowe oryginalne i tłómaczone, które przykują 
uwagę naszych Ozytełniczek, Na pierwszem miejscu możemy się pochwalić, że 
znakomita powieściopisarka ELIZA ORZESZKOWA pisze specyalne dla „Tygo- 
dnika Mód i Powieści“ nowe dzieło pod tyt. „Bóg wie kto“. 
W DZIALE PRACY SPOŁECZNEJ 
będziemy pilnie śledzili ruch kobiecy, umysłowy i praktyczny. 


99 SYO999O©9999999999 


Ó galię (zdjęcia z 

> ZORRO o Se said Wi WARUNKI PRENUMERATY: 

3. Nad jeziorem Garda (zdjęcie z natury). we Lwowie . . . . . . . . kwartalnie kor. 3*—, rocznie kor. 12'—, 
4. KOBE a O) omitnach).- na prowincyę z przesyłką poczt. kwartalnie kor. 3-60, rocznie kor. 14:40. 
5. Historya miłości (sztuka w 15 odsłonach). 

6. Malana a AE o a OR Prenumeratę pridje. 

7. Masanielo (dramat z rzeczywiste a k x i k 
e a (ar EA Główna ekspedycya „TYGODNIKA MÓD i POWIESCI 

- TE A ; 
10. Podsłuchiwacz (farsa). -'" Biuro dzienników S, Sokołowskiego, 
11. Kto widział moją głowę? (humoreska). Lwów, Baaszliacarnana b. 


. Curka słońca (baśń). 
Kasa otwarta * dnie przedstawień od godziny 3 po południu. 


ja 
az 


NA ŻĄDANIE NUMERA OKAZOWE GRATIS I OPŁATNIE. 


ki | COQ999 999990 99990999 099099 990 


Ubrania marynarkowe, salonowe, Plaszeze, Palta, Uniformy I'Płaszcze dla 
Panów urzędników, Mundurki, Plaszcze i Feleryny dla Panów studeniów. 
Gsruitury szlenowa i spaeorewa wedle żuruali na miare zrobione sprzedrje 


HENRYK POCHER Lı 


A ZBY 
ÓW, 


> “ : po zachcesjaeo niskie eeuach. w5 Rep 
(obok sklepu Won Berz:wskiegs) mennem Llgi mr spłatach wedle 11 InoOwW w. HETER 


MZ PCA CCA __ m EE WA A I | 0 1 Z O E 


SE na A | FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWE! 
od wyrazu petitem 8 nalerzy, tłustym IA m m r: al p $ a 
yna inż. SZELIGLŁYSZKIEWICZA 
SOnEnie iu ejada "A" Te grar erea | ` > 
EE a || m |. „46 Joko m sari na IOLAGYINE | Aey A T ji: 
SRI Ę= TEE (juka || DU FUNDAMENTÓW. i1. (5% ZAWILSOGONYGH ŚOIAK, 
OGRODNIK ] | | 2 LU ONY EA” | se KM DIAN, | 
ART ATS a NEC TE BP SĄ „| [ SMŚŁA DESTYLOWANA | aż J1 MSZCZY GRZYBEK ORZEWNY ET 
a pakta; a dobrot eote) „PLAMICA gia „panuariwi a 3 A o MEE ku 
grodnietwie, poszukuje posady. Krawczuk: = pasaż eN LINY" NT (LOW o ON GE AR IRL E EE 
Klebanówka p. Bogdanówka. = WAE A= 
: : b ś A -| e EE : + 
Poszukuje DOKOJŃ dzioieistengertne; | ZZZZ= u" Z 


z obiadem, w pobliżu pasażu Haus- | mamma RZEZZ A ERROR 
mana, jestem cały dzień po za do- 


mem, obiad na godz. 1-szą. Zgłosze- | à za, i g a 
nia pod „Mieszkanie“ biuro Sokoło- LWÓW ; T aY E K Lwów 
wskiego, pasaż Hausmana. A ) EE RR R > =r Ey 


nrama 


Własne zakłady doświadczalne dla pró- Kościuszki |. M Kosciuszki | WA 
bnych ogni, gazowych generatorów. P 


| FAJ Ao A cia TL unon Adres 
FALESCHINI & SCHUPPLER w a Psa | Se 


ś Telefon iei Carosdeliinek Rp pdg SARGIELLIAEK I; SRC, 

w Laibach Nv. 254. Pema) 0 zz - SPOOKS | fseoren oenen Garolinek* 
budują we wszystkich krajach wysokie piece AA PRZEPRONAJZKI |Y ; ` E E AEAN — wozami wrtowni= I: rovor] | 19 : 
do wapna. cementu, magnesytu, kwasu wẹ- 4 mma ZZ aan yA jeży OBAKOWANIAMEBL lup |RĘ = f 
glowego, najnowszej konsirukcyi piece dla p e i EE uA a, r| epa | il; 
przemysłu chemicznego, metalurgicznego, ce- e - : czna Ckm maa s mememe 0 De 
ramieznego i szklannego, ze znaczną oszczę- z S RZ. 1. 2 = 

po pa. Lwów, ul, Hetuaiska 4. Zaklad naukowy żeński z prawem 


CC A BYT zk OTTO AN, SKACZE DRAPKA” WaR 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski || Handel W. CZOPP następ. Lwów, mi publiczności 


Ostatnie nowości Rój. 
EEEE tate Żółkiewska 2, A. GPIEN DEI 


Nadszsdł A "AA s k ś SĘ ir 
świeży transpor" Zlecenia de 5. „PAPĄ 1 przez kore- poleca znakomitą masę francuską, lakier bursztyno- przy nl. Akademickiej 12, 
moih sz š , Spondencyż. wy, terpeztynę i wosk de podtodi, znakomita szcz S j aa: ; 
E P ii ek NP (ki do froterewania. Farby ałojne va. SŽ ‘n koje. | POSÌada szkołe ludową, wydziałową i 
ernetek 4 rach gotowe do nżytku. Wszoikia artyswły uzinewo- | kursy przygotowujące do matury se- 


w dużytn wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 8 zł.) 


Ropernicki i Syn 
optycy i mechanicy 
Lwów, pl. Halieżi | I 


LZ 

BE a aa gospodarcze, eż o MZ) Kuycy świa” | minaryalnej. — Wpisy codziennie. — 
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, we- | zouzwmmweswzewwzysc ZOP A WIPEYJ KZK: | Warunki przystępne. 

gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- | = 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Riedla, Lwów. 


A ma by za Paim 
za pamocą gorącego powietrza 


BWIZDY FLUID ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 
Marka Wąż. 


PŁYN dla TURYSTÓW. codziennie świeżo palona 


j= 


Od dawna znane 
aromatyczne Will- 
rania dla wzmo- 
cnienia i odświe- 
żenia żył i mu- 
szkułów. Przez tl- 
rystów, — Cyklistów, 
myśliwych i jeźiz- 
ców ze skutkiem stt- 
sowany dla wzmo- 
enienia Í odzyskania 
na nowo sił po wiel- 
kich: podróżach. 

(ena 1 flaszki 2 K. 
Cena */, faszki 1 K. 
Prawdziwy otrzymać 
można w aptekach, 

Ilustrow. katalogi 
na żądanie wy- 
syła się darmo 


1, kilo kawy palonej Melange Nr. L. . . . . . . . 4 kor. 60 hal. 
l r n n n Nr. II. w RZ "WUJ 80 hal. 
X $ f NAM... a a . 2 On 
n n EN V o „+ . 2 A 
= Melange cesuraką Nr. V.. . .. . . . . 8 kor. 80 hal 


poleca 
angel berbety i kawy 


O cj wyn zu wą gll 2 j ' 
BOMaRaa Riedla 
we Lwowie, Teatralna 3, 


naprzeciw katedry. 


1. Stan 


1 
* 


l. Hetmańska 6. Kraków, 


a włosy: jest to jedyny w swoim 
który przywraca włosom siwym lub 
wypłowiałym naturalny, piękny kolor. Cena 3 korony. 


stuska 2 
Sukiennice 20. Przemyśl, ul. Mickiewicza 


Ir 
K 


Lwów, ul. Sy! 


Franz ioh. Kwizda 
c. i k. austr.-węg. 
król. rum i król. 


Nr. 65 „Naszego Kraju“ 
który wyjdzie w sobotę dnia 25 b. m. zawie- 
rać będzie: Opis Warny i znalezienie grobu 


Jan Ehunatowiez 
5iu 


PILIPT 


sławów, ul. Sapieżynska Ż1, oraz wszędzie do nabycia. 


woda odmładza 
rodzaju środek, 


bułg. Oy j króla Warneńczyka, z 4 illastraeyami. — Ma- 

dostawca. ż i - - nifestacya Raj deinokracyi za reforma 

Mg MC ni iwi vyborczą. 4 4 ilustracyami. — roczystoŚci 
zaa Apteka obwodowa w Korneuburg koło Wiednis. Największy popularny ku czci Słowaekiego, z 2 C 


Poszukuje się kupna Polski tygodnik illastrowany | "IG wegierska z Koszyc we Lwowie, 


A s 3 z A 7 z 2 illustracyami. — 7 Lido i Wenecyi, z 9 

STARYCH MEBLI mahoniowych Z powodu braku miejsca w składzie, oferuję akolo (wychodzi we Lwowie rok warty) illustraeyami. — Antiezeskie oaeiae 

; ; z JAL w Wiedniu, z I illus'racya. — Z kurs al- 

pie = 30.000 metrów resztek » pae wię gospo 

i GE SE „|od 6—12 m. składających się z fianeli turystycznej renumerata mięsięczna we Lwo- dnio-szynkarskiego we Lwowie. z 2 illustra- 
Zgłoszenia pod „Moble“ Biuro ogłe na damską i męską bieliznę, na bluzki i suknie, wie, jak i w krajn, z przesyłką po- oal — Jublileusz 25-letni „Tytusa Bukow- 
materyałów na pościel, nankinów, rumburskiej weby; ý skiego, z 1 illuastracya, — Z wycieczki na 


szeń, Pasaż Hausmana 8, Lwów. 
SSUP ZM ć z cztową 1 kor. 50 hal. około świata piechura polskiego, z 1 illustra- 


cya. — Polacy na obezyźnie, z 1 ilustracyą. — 


"> 


pod gwarancyą towar bez błędu. 
Wysyłka w 5 kg. pakietach około 45 metrów za kor. 


ZU Roz Z: ARE MEKENE 


wawer amm Pm Z 16-20, za pobraniem A wyprawy do bieguna północnego, z 7 illu- 
za ż ; a stracyami. — Poseł handlarzem ży - 
Ul. Nabielaka E 13, Począwszy od kor. 50:—, wysyłkę opłacani. Dla Prenumerstorów i Czytel- waru, ga] ea a noJa A EE 


nígi. z 2 illustracyami. — Dodatek nutowy. — 
3 z Nowele Jelinka, „Na zakletem jeziorze. — 
sięcznie tylko 1 kor. Początek senzacyj nej powieści książkowej, 
która należy nadesłać wprost do Admi- z iilustracynmi, „Z tajemnic klubu samnobój- 
č n Ę ców“. — Poradnik dla pań Cosmetieusa, — 
nistracyi „NASZEGO KRAJU“. Szarady i zagadki. 


Ef OPEC AP 


UWAGA !! Bardzo korzystne dla od- ników „Gazety Lwowskiej“ mie- 
sprzedających, którym udzielam 3'/, 


rabatu. 


(Kastełów ks) 

Willa z ogrodem 
urządzona 2 całym komfortem |P" żądanie nałychuiast zwracam pioniądzeć © 
kol majprój, kanie data ni| Ludwik J. Kohn 


weranda oszklona, balkon, pokój dla służby. | Fabryka wyrobów lnianych, bawelnia- 
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|PEETECANM | EM 4 NIEZ 1 ZY PE ODC ZACZNA 
to jeszcze nie jast prenumsraterem „Nasrego Kraju‘, a chciałhy zapoznać się z pismem, raczy 
nadesłać swój adros, a odwrotną pocztą otrzyma numer okazowy. 


Centralne ogrzewanie — elektryka. nych i damastowych Adres Redaksyi i Administrzcyi „NASZEGO KRAJU“ we Lwowie, uł. Chorążczyzna I, 5. 
Dozorca wskaże. Nached — Böhmen. A ej Czy WEJ ALEBO E I EAN e i 


e AAAA = T 


Z drukarni Wł. Łonińskiego (pod zarządem J. Niadopada), ul. Czarnieckiego l. 12. ~- Telefon Nr. 527. 
a 


